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PRZEDMOWA

Blisko 10 lat upłynęło od chwili, kiedy zapoczątkowane zostały ba­
dania, których wynik częściowy, dotyczący zachmurzenia, jest obecnie 
publikowany. Początkowo zdążano do określenia kryteriów, które pozwo­
liłyby na wyodrębnienie pewnych typów  pogody dobowej, jako podstawy 
do dalszych badań klim atu i jego struktury. Okazało się przy tym, że 
kry teria  wprowadzone przez Fedorowa i Czubukowa nie dają się zasto­
sować bez większych trudności, przynajmniej w  w arunkach klim atu 
Polski. Jeśli w  podobne kryteria  wprowadzić szereg elementów m eteoro ­
logicznych z dodatkowym uwzględnieniem podziału ich wielkości na  klasy, 
to uzyskuje się od razu tak wielką liczbę typów czy podtypów pogody, 
że ich stosowanie praktyczne staje się bardzo kłopotliwe, a uzasadnienie 
naukowe nie pewne. Poszukiwania te prowadzone z przerwami dowiodły, 
że podział na typy pogody powinien być możliwie prosty i ogólny, że 
musi być oparty raczej na jakim ś wskaźniku, którego charakter jest po­
wiązany z licznym zespołem różnych czynników i elementów meteorolo­
gicznych. Ostatecznie w ybrano zachmurzenie, jego wielkość i typy. W ten 
sposób zainteresowanie zachmurzeniem rozwinęło się na drodze dość 
ogólnych poszukiwań metodycznych.

Chm ury powstają, przekształcają się i zanikają w pewnych w arunkach 
term icznych i przy pewnej zawartości pary wodnej w określonej masie 
powietrznej, m. in. pod wpływem  ruchów powietrza uwarunkowanych 
rozkładem ciśnienia, charakterem  fizycznym i konfiguracją podłoża. Za­
chmurzenie podlegające obserwacjom wizualnym może służyć jako wskaź­
nik, którego wielkość, zmiany i rodzaj zależą od wszystkich chyba czyn­
ników kształtujących pogodę i klimat. Poznać wszechstronnie zachmurze­
nie, jego występowanie, w  pewnym  regionie, procesy i zjawiska 
towarzyszące może oznaczać daleko posunięte poznanie k lim atu danego 
regionu. Nie rozwiązuje tego zadania przedstawiona praca traktująca
o zachmurzeniu Polski dość ogólnie. Dlatego przewiduje się opracowania 
dalsze idące w  k ierunku np. bliższego poznania zachmurzenia przez 
chmury kłębiaste i inne. Taką już zaawansowaną pracę w ykonuje m gr 
M. Schmidt pod kierunkiem  niżej podpisanego. Pierwotnie przewidywano

http://rcin.org.pl



6 Wincenty Okołowicz

nawet ogłoszenie jej w niniejszym tomie serii „Prace Geograficzne” Insty­
tu tu  Geografii PAN, jako ogniwa łączącego dwie pozostałe prace obecnie 
publikowane: ogólnie ujętą o „Zachmurzeniu Polski” oraz „Burze w  Pol­
sce”. Pierwsza z wymienionych miała stanowić tło dla przedstawienia, 
jak kształtuje się zachmurzenie konwekcyjne w  Polsce. Obraz występo­
wania chm ur konwekcyjnych, do których należą również chm ury bu­
rzowe, miał stanowić punkt wyjścia dla pracy o „Burzach w  Polsce” 
mgr M. Stopy. Nieukończenie w  określonym term inie pracy o zachmu­
rzeniu konwekcyjnym  pociągnęło za sobą zmianę w układzie niniejszego 
tomu. Nie mogło to oczywiście spowodować opóźnienia ogłoszenia dwóch 
pozostałych prac. Każda z nich stanowi odrębną, zamkniętą całość i przed­
stawia, jak się wydaje, zagadnienie interesujące pod względem naukowym 
i wcale nie obojętne dla niektórych dziedzin gospodarki narodowej.

Zachmurzenie stanowi problem ważny sam w sobie, mało zbadany 
w szczegółach, jeśli chodzi o jego występowanie na obszarze Polski. To 
samo można powiedzieć o burzach. A. Schmuck w „Zarysie klimatologii 
Polski”, wydanym  w 1959 r., poświęca zachmurzeniu i usłonecznieniu 
około 8 stron łącznie. Z tego po odliczeniu tabel i map pozostało na omó­
wienie zachmurzenia zaledwie 3 strony tekstu. W książce tej nie ma ani 
jednego ustępu poświęconego burzom. Jest to najlepszą ilustracją, jak 
bardzo pilną sprawą jest publikacja posiadanych opracowań.

Od wielkości i rodzaju zachmurzenia zależy w znacznym stopniu 
ilość światła docierającego do powierzchni ziemi (a więc procesy foto­
syntezy), w ym iana energii pomiędzy powierzchnią czynną i atmosferą, 
a więc stosunki termiczne; zachmurzenie ma wpływ na sprawność i bez­
pieczeństwo komunikacji w ogóle, zwłaszcza lotniczej, itd. Następstwem 
burz jest duży odsetek pożarów niszczących zabudowania, inwentarz 
i zbiory, aw arie w trakcjach sieci elektrycznej i inne stra ty  pochodne.

Praca o burzach wykonana została całkowicie przez autorkę, nato­
miast w  przygotowaniu m ateriałów do pracy o zachmurzeniu zaangażo­
wany był zespół pracowników: w  latach do 1954 r. w  oparciu o subwencję 
Insty tu tu  Geografii PAN, w latach 1955— 1958 w ram ach prac Sekcji 
Klimatu Polski Państwowego Insty tu tu  Hydrologiczno-Meteorologicznego. 
W tym  czasie w ybrano i uporządkowano m ateriał obserwacyjny doty­
czący szeregu elementów meteorologicznych (materiał ten  będzie wyko­
rzystany przez inicjatora badań do dalszych prac). Wreszcie w  latach 
1958— 1960 przygotowanie m ateriału (zestawienia tabelaryczne, pod­
kłady liczbowe do map) do obecnie publikowanej pracy wykonano po­
nownie dzięki kredytom  Insty tu tu  Geografii PAN. Największy wkład 
w przygotowanie m ateriałów włożyła m gr Danuta Stelmaszczyk-Ku- 
ziemska.
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Przedmowa 7

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, że autorzy publikowanych w tym 
tomie prac, przedstawiając stan i dotychczasowa wyniki badań dotyczące 
zachmurzenia i burz w Polsce, nie uważają tych badań za ukończone 
i m ają zamiar w  tym  kierunku dalej pracować. W związku z tym  będą 
oni wdzięczni za wszelkie życzliwe uwagi dotyczące opublikowanych prac.

W arszaw a, w  paźdz ie rn iku  1961 r.

W. Okołowicz
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WSTĘP, ZAŁOŻENIA, METODY I CEL PRACY

Pod takim samym tytułem  „Zachmurzenie Polski” ukazał się w 1952 r. 
artykuł E. S t e n z a, w  którym zestawiona jest dawniejsza lite ra tu ra  
związana z tym  tem atem  [30]. Zarówno prace E. Stenza, jak i prace 
większości cytowanych przez niego autorów, ograniczają się do przed­
stawienia wielkości zachmurzenia średniego, liczby dni pogodnych i po­
chmurnych dla całego obszaru Polski, pewnych regionów bądź miejsco­
wości. Prace obrazujące jakościowe różnice zachmurzenia (rodzaje chmur)
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10 Wincenty Okołowicz

należą do wyjątków, np. praca J. M i c h a l c z e w s k i e g o  [20]. W póź­
niejszych publikacjach takich tem atów jest więcej [22 — 24, 26]. Opraco­
wania rodzajów lub tylko pewnych rodzajów chm ur ograniczają się bez 
w yjątku do jednej lub najwyżej kilku w ybranych miejscowości. Niektóre 
z takich prac są poświęcone nie ty le  zachmurzeniu, ile zależności usło- 
necznienia od zachmurzenia, od występowania określonych rodzajów 
chmur [26].

Na podstawie dotychczas opublikowanych prac nie można wyrobić 
sobie sądu o tym, jak zróżnicowane jest zachmurzenie Polski pod wzglę­
dem, tak  czy inaczej dobranych, typów zachmurzenia.

Również stosowany najczęściej podział wielkości zachmurzenia na 
dnie pogodne do 2/io, chm urne od 2/10 do 8/10 i pochmurne powyżej 8/10 
nie daje dostatecznie dokładnego obrazu różnic wielkości zachmurzenia 
ze względu na zbyt duży przedział 2/ io — 8/10 przyjęty  dla tzw. dni chm ur­
nych. Jednym  z zadań niniejszej pracy jest próba usunięcia tej luki 
w  naszej literaturze klimatologicznej.

Rozważając zagadnienie, jak przedstawić obraz różnic zachmurzenia 
Polski, trzeba było wyodrębnić odpowiednio dobrane typy  zachmurzenia. 
Z pewnych względów nie wydawało się celowe wyróżnienie zbyt dużej 
ich liczby. Jednocześnie chodziło o możliwie proste, jednoznaczne k ry ­
teria podziału.

Jednym  z podstawowych kroków była decyzja nie uwzględniająca 
chm ur najwyższego piętra. Przemawiało za tym  szereg względów:

— Dokładność określania wielkości zachmurzenia przez chm ury w y­
sokie jest bardzo problematyczna. Przy obserwacjach w term inach noc­
nych, wieczornych i rannych, zwłaszcza w czasie zimy, trudno jest czasem 
stwierdzać ich obecność lub brak. Notowania dotyczące występowania 
tych chm ur są z całą pewnością obarczone dużym błędem.

— W przypadkach gdy te chmury występują, gdy są zauważone i pra ­
widłowo rozpoznane, pomimo że jest to ważne dla wykrycia niektórych 
procesów i zmian zachodzących w  atmosferze, a więc dla prognozowania, 
nie m a to większego znaczenia dla w arunków pogody panującej w  danym 
czasie przy powierzchni ziemi. Chmury piętra cirrus nie dają w  zasadzie 
cienia. Zbudowane zwykle wyłącznie z kryształów lodowych praw ie nie 
absorbują promieniowania, przyczyniając się tylko w  słabym stopniu do 
jego rozpraszania. Przy rozważaniach wpływu chmur na przenikanie pro­
m ieni słonecznych przez atmosferę zazwyczaj nie są brane pod uwagę 1.

1 G. J. H a l t i n e r  i F.  L. M a r t i n  p rz y jm u ją  n a  ś red n ią  w ie lkość  ogólnej 
ab so rp c ji energ ii p rom ien iste j p rzez  ch m u ry  7%, tzn. ty le  ile  z  obliczeń H. G. H ough- 
to n a  p rzy p ad a  n a  abso rp c ję  p rzez chm ury  n isk ie  i ś red n ie  [7].

http://rcin.org.pl



Wstęp, założenia, metody i cel pracy 11

Powyższe uwagi skłaniają do wniosku, że uwzględnienie chm ur naj­
wyższego piętra, przy opracowywaniu ogólnego zachmurzenia, może do­
prowadzić raczej do zamazania istotnego obrazu niż do jego wyjaśnienia. 
Równoważne traktowanie chmur wysokich z chm uram i średniego i ni­
skiego piętra mogłoby w każdym razie bardzo utrudnić interpretację 
wielkości zachmurzenia w  rozważaniach różnych zagadnień klimatolo­
gicznych.

Chm ury średnie i niskie rozwijają się, przekształcają i zanikają w  licz­
nych przypadkach pod wpływem oddziaływania czynników geograficz­
nych związanych z danym regionem.

Chm ury średniego, a zwłaszcza niskiego, piętra mogą w pewnym 
stopniu służyć jako wskaźnik różnicowania się regionalnych warunków 
klimatu. W naszych rozważaniach, mających na celu przede wszystkim 
poznanie cech klimatycznych różnych części kraju, zwrócono uwagę 
głównie na zachmurzenie przez chm ury niskie, następnie przez średnie.

W cytowanym opracowaniu E. Stenza i większości innych autorów 
za podstawę studiów nad zachmurzeniem wzięto obserwacje klimatolo­
giczne wykonywane w trzech term inach na dobę (7h, 13h i 21h). Ten stan 
rzeczy może nasuwać szereg dalszych wątpliwości. Brak obserwacji noc­
nych i długa przerwa pomiędzy południowym i wieczornym term inem  
przesądza z góry pominięcie niektórych przypadków istotnych dla cha­
rakterystyki zachmurzenia. W niniejszej pracy przyjęto za podstawę ma­
teriał pochodzący z obserwacji synoptycznych z całej doby, z 8 term inów 
(co 3 godziny) albo z 12 terminów (co 2 godziny) 2.

Jest rzeczą znaną, że chm ury w ystępują w pewnych układach, w  pew­
nych zespołach charakterystycznych dla określonych sytuacji synoptycz­
nych. Ogólnie biorąc, chm ury typu  warstwowego są właściwe strefom 
frontów ciepłych, typu kłębiastego — odpowiadają strefom frontów  chłod­
nych w  układach niżowych. Chmury warstwowe rozwijają się również 
w pewnych przypadkach w  warstw ie podinwersyjnej w układach wyżo­
wych, a chmury kłębiaste w  obszarach peryferyjnych, lub w  końcowej 
fazie rozwoju (rozpadu) tych ostatnich układów [27]. Chm ury jednego 
lub drugiego typu  pojawiają się poza tym  w pewnych sytuacjach synop­
tycznych pod bezpośrednim wpływem lokalnych czy regionalnych czyn­
ników. W celu umożliwienia pewnego wglądu, jednego rzutu  oka na róż­
nice częstotliwości występowania różnych typów zachmurzenia zależnie 
od układów barycznych, wprowadzono w  niniejsze opracowanie dodatko­

2 Do w rześn ia  1952 r. w łączn ie  w szystk ie  obserw ac je  synoptyczne w ykonyw ano  
w  Polsce co trzy  godziny, po tem  co dw ie, czyli 12 razy  n a  dobę. W R abce — oprócz 
te rm in ó w  klim ato log icznych  w yko n y w an o  doda tkow o 5, od 1952 r. 7 obserw acji 
synoptycznych.
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12 Wincenty Okołowicz

wy podział według bardzo ogólnej zasady: na układy niżowe, wyżowe 
i nieokreślone. Do niżów zaliczono wszystkie przypadki pokrewne, np. 
zatoki niskiego ciśnienia, o ile dana stacja znajdowała się w  obrębie 
izobary mającej krzywiznę cyklonalną lub posiadającej obwód zamknięty 
obejmujący wykształcony ośrodek niższego ciśnienia. Podobnie do wyżów 
zaliczono, obok typowych układów, przypadki pokrewne, np. kliny wy­
sokiego ciśnienia, jeśli w  tym  dniu dana miejscowość była objęta izobarą
0 przebiegu charakterystycznym  dla układów typu  wyżowego (krzywizna, 
ogólny przebieg w  stosunku do centrum  układu). Wszystkie przypadki, 
które nie spełniały pierwszych bądź drugich warunków, wliczono do sy ­
tuacji nieokreślonych. Były to przeważnie siodła lub układy bezgradien- 
towe przy braku wykształconych ośrodków w  polu ciśnienia.

Częstotliwość występowania różnych typów zachmurzenia, w  zależ­
ności od wyróżnionych układów barycznych, przedstawiono w  tabelach
1 wykresach ilustrujących przebieg roczny. Dla zmniejszenia ilości tabel 
i wykresów umieszczono w  nich dane uśrednione dla wyodrębnionych 
części kraju, ułożonych w  strefy. Każdy z takich obszarów reprezentuje 
przeważnie kilka stacji meteorologicznych (tab.l).

T a b e l a  1
P odzia ł te ry to r ia ln y  P o lsk i p rzy ję ty  w  o p racow an iu

P as

O bszar

zachodn i środkow y w schodn i

P o jez ie rza  w ra z  z w y ­ Szczecin L ębo rk O lsztyn

brzeżem K ołobrzeg C hojn ice S u w a łk i

W ałcz G d ań sk

N iziny  środkow e Słubice T oruń W arszaw a

Poznań B ia ły stok

W yżyny W ieluń L u b lin
Łódź B ia ła  P o d la sk a

K ielce Z am ość
Sandom ierz

K o tlin y  podgórsk ie Zgorzelec R acibórz

i p rzedgórza L egn ica K ra k ó w
T a rn ó w
P rzem yśl

G óry Je le n ia  G óra R ab k a —

K łodzko Z akopane

\
t
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Wstęp, założenia, metody i cel pracy 13

Ponieważ w  niektórych przypadkach pożądana była dokładniejsza 
charakterystyka miejscowych różnic zachmurzenia, odpowiednie dane 
dla poszczególnych miejscowości włączono bezpośrednio do tekstu.

Geograficzny rozkład występowania poszczególnych typów zachmu­
rzenia zilustrowano mapkami izarytm:

— w  liczbach dni dla roku, ogólnie — ibez podziału na układy barycz- 
ne. oraz

— w liczbach dni według pór roku, wybranych, charakterystycznych 
dla tych  pór typów zachmurzenia, ogólnie — bez podziału, lub z podzia­
łem ich występowania przy układach niżowych i wyżowych.

Każdy obraz izarytm zawiera w  sobie element swobody w  in terpre­
tacji przedstawionego zjawiska. Przy rzadkiej sieci 30 stacji uwzględnio­
nych w  naszym opracowaniu postawione zostało zadanie wyszukania 
metody kontroli prawidłowości przebiegu izarytm  wrysowanych w  oma­
wianych mapkach. W tym  celu poszczególne mapy zostały pokryte siecią 
prostokątną i w  miejscu węzłów takiej sieci odczytano wartości w yinter- 
polowane z map izarytm.

Suma liczb otrzymanych w  ten  sposób z map izarytm występowania 
poszczególnych typów zachmurzenia w  ciągu roku (wyrażonego w  licz­
bach dni) m usiała w  każdym punkcie (węźle siatki) odpowiadać liczbie 
365 dni. Podobnie mapki przedstawiające występowanie danego typu 
zachmurzenia w  różnych porach roku pow inny dać w każdym punkcie 
siatki liczbę dni, których suma odpowiada liczbie dni z tym  zachmurze­
niem w  ciągu całego roku. Przeprowadzona w  ten sposób kontrola po­
zwoliła na wykrycie szeregu niedokładności w pierworysach map i na 
ich stopniowe wyeliminowanie przez wprowadzenie poprawek w  prze­
biegu izarytm. Wielkość ewentualnych błędów w biegu izarytm została 
w ten  sposób zmniejszona na publikowanych w pracy mapkach do rzędu 
1—2%; przy uwzględnieniu możliwości nakładania się błędów ich suma 
nie powinna przekraczać 2—4% w dowolnym miejscu omawianych ma­
pek. Taki stopień dokładności map jest w  tego rodzaju opracowaniach 
zupełnie zadowalający 3.

Ponieważ niniejsza publikacja przedstawia pewnego rodzaju próbę 
metody zastosowanej po raz pierwszy, usprawiedliwione jest ogranicze­
nie opracowania do okresu 5-letnich obserwacji (1950— 1954) pochodzą­
cych z 30 stacji. Starano się przy tym  o taki ich dobór, aby poszczególne 
większe regiony były reprezentow ane przynajmniej przez jedną stację 
i aby ich sieć możliwie równom iernie pokrywała cały obszar kraju. Dla

3 P o d a n a  m e toda  k o n tro li  m ap  izary tm icznych  będzie  dok ładn ie j op isana  w  oso­
bnej p ub likac ji (w spóln ie  z D. M artyn).
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14 Wincenty Okołowicz

każdej stacji wykorzystano około 18 tysięcy obserwacji, czyli łącznie 
około 540 tysięcy obserwacji. Ponadto dokonano przeglądu około 7300 map 
synoptycznych (z pomocą doświadczonego synoptyka). Było to niezbędne 
nie tylko dla określenia panującego w danym dniu układu barycznego, 
lecz i dla uniknięcia pomyłek przy oznaczaniu niektórych typów zachmu­
rzenia, np. zmiennego.

Stosowane w  pracy metody zmierzają do pokazania pewnych zrębów 
struk tury  klim atu Polski z punktu widzenia różnic zachmurzenia, a tym  
samym i innych cech naszego klim atu związanych z zachmurzeniem.

Opracowaniem technicznym m ateriałów do pracy zajmował się zespół 
szeregu pracowników — w różnym czasie — w  różnym składzie. Końcowe 
opracowania prowadziła m gr Danuta Stelmaszczyk-Kuziemska wykazując 
dużą skrupulatność i niezbędne przygotowanie naukowe. Za ten udział 
w opracowaniu m ateriałów składam jej wyrazy podziękowania.

TYPY ZACHMURZENIA

Wyróżnione typy  zachmurzenia przedstawiają się następująco:

Bezchm urny  — zupełny brak chmur, ewentualnie wielkość zachmu­
rzenia przez chmury warstwowe poniżej 2/10 średnio na dobę, a jeśli w y­
stąpiły w  ogóle chm ury kłębiaste — to nie więcej niż Vio, najwyżej raz 
w ciągu wszystkich obserwacji synoptycznych.

K onw ekcyjny  — chm ury kłębiaste w ystępują przynajmniej dwu­
krotnie po Vio lub raz w  ilości 2/10 w  ciągu dnia, wykazując w yraźny 
związek z dzienną insolacją; chm ur warstwowych zupełny brak lub po­
niżej 2/io średnio na dobę.

K onw ekcyjno-w arstw ow y  — chm ury kłębiaste (Cu) pojawiają się 
w ciągu dnia przynajmniej w  ciągu dwóch term inów obserwacji po Vio, 
lub przynajmniej raz w  ilości 2/10 przy nieograniczonej ilości zachmu­
rzenia warstwowego, lecz nie mniejszego niż średnio 2/ 10 na dobę. Obok 
chmur Cu mogą występować kłębiasto-burzowe (Cb).

Zm ienny  — zachmurzenie zmienne pod względem wielkości i rodzaju 
w ciągu dnia. Chmury kłębiaste nie wykazując związku z dzienną inso­
lacją mogą występować w  porze nocnej i wczesnym rankiem; często 
przekształcają się w  burzowe (Cb). Chmury warstwowe towarzyszą kłę- 
biastym. Ogólnie — zachmurzenie typowe dla strefy frontu  chłodnego 
i jego zaplecza, dla mas chłodnych, zwłaszcza morskich.

Chm urny (chmur warstwowych) — chmury warstwowe nie pokrywa­
jące całego nieba — średnio na dobę poniżej 8/io- Chmur kłębiastych brak 
lub nie więcej niż raz na dobę Vio-
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Typy zachmurzenia 15

Pochm urny (chmur warstwowych) — chmury warstwowe dające za­
chm urzenie średnie co najmniej 8/io- Udział kłębiastych ograniczony jak 
poprzednio. Ten i poprzedni typ towarzyszy zwykle strefom frontów 
ciepłych, ale nie jest do takich stref ograniczony.

Szereg prób i dyskusji poprzedziło przyjęcie powyższego podziału. 
Przede wszystkim okazało się, że dni całkowicie bezchmurnych jest bar­
dzo mało (biorąc pod uwagę chm ury niskiego i średniego piętra w  prze­
kroju całej doby, od północy — do północy). W dniach przyjętych jako 
bezchm urne w ystępują czasem resztki chmur warstwowych jako pozo­
stałość zachmurzenia cechującego dzień poprzedni, lub nieduże ilości 
chmur, które są zwiastunami większego zachmurzenia doby następnej. 
Stąd, jak się wydaje, słuszne było — przy ograniczeniu wielkości zachmu­
rzenia do 2 / 1 0  chmurami warstwowymi, a do ]/io chm uram i kłębiastymi 
(niesprzyjające w arunki ich rozwoju) — przyjęcie takich dni za bez­
chmurne.

Identyczne ograniczenie co do chm ur kłębiastych dla dni bezchm ur­
nych przyjm ują również inni autorzy [29]. Dni bezchmurnych jest naj­
więcej na wiosnę i na jesieni.

Przyjęcie zasady zaliczania do typu  zachmurzenia konwekcyjnego 
(bez warstwowego) takich przypadków, gdy ilość chmur Cu osiąga przy­
najm niej raz 2/io lub dwa razy Vio w  ciągu dnia, miało na celu uchwyce­
nie dni o wyraźniej wykształconej konwekcji, która trw ała w  ciągu kilku 
godzin. Jeżeli w dwóch kolejnych term inach notowano chmury Cu w  ilości 
po Vio, to można przyjąć, że występowały one w czasie przed pierwszą, 
między term inam i i po drugiej obserwacji, czyli przynajmniej przez 
3—4 godziny. Jeżeli notowano te chm ury dwukrotnie w ciągu dnia 
z przerwą w  ich występowaniu w  term inie pośrednim, może to świadczyć 
nie o przerwie w  rozwoju konwekcji, lecz o czasowym zaniku warunków 
rozwoju tego gatunku chm ur wywołanym zmianą dzienną położenia po­
ziomu kondensacji. Może się on znaleźć wyżej, ponad ewentualną w arstw ą 
hamującą (inwersyjną) w  porze południowej. Na występującą czasem 
przerwę południową w  rozwoju chm ur kłębiastych, wywołaną zmianą 
wysokości poziomu kondensacji, zwracał uwagę W. P a r c z e w s k i  i inni 
[26, 40]. Ten typ zachmurzenia nigdy prawie nie osiąga wielkości 5/i0. 
Okazuje się, że bardziej intensywnem u rozwojowi konwekcji, gdy ilość 
chm ur Cu przekracza 5/i0, towarzyszą już zwykle chm ury warstwowe. Przy 
tym  typie  zachmurzenia opady w  zasadzie nie występują.

Zachmurzenie konwekcyjne, którem u towarzyszą chmury warstwowe, 
rozwija się w przypadkach, gdy chm ury warstwowe nie tworzą powłoki 
ciągłej i zwartej. P rzy  większych przerw ach w powłoce tych chmur, przy 
ich rozbiciu na ławice, może dzięki insolacji dziennej dochodzić do poja­
wienia się chmur kłębiastych. Obok tego istnieje inna możliwość: powłoka
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16 Wincenty Okołowicz

chmur warstw owych lub kłębiasto-warstwowych, utrzym ująca się w  ciągu 
nocy, przekształca się w porze dziennej — pod wpływem insolacji — 
w formę chm ur kłębiastych (Cu-stratocumulomutatus lub Cu-stratom u- 
tatus).

W pewnych przypadkach w  tym  typie zachmurzenia rozwój chm ur 
Cu może doprowadzić do ich przekształcenia się w  chm ury burzowe (Ob). 
W typie zachmurzenia konwekcyjno-warstwowego mamy do czynienia 
najczęściej ze znaczną wielkością ogólnego zachmurzenia.

Typ zachmurzenia zmiennego, jak już wspomniano wyżej, najczęściej 
wiąże się z zachmurzeniem charakterystycznym  dla strefy frontu chłod­
nego, lub ze zmianami zachmurzenia zachodzącymi wewnątrz masy chłod­
nej o stanie  równowagi bliskim stanu chwiejnego, lub wprost o rów no­
wadze chwiejnej. Przy tym  zachmurzeniu wygląd nieba jest często 
chaotyczny, z zasady może wykazywać duże zmiany wielkości zachmu­
rzenia; chm ury w ystępują na różnych poziomach, szczyty chm ur kłębia­
stych przenikają w arstw y hamujące („couche slabie”). Wielkość i rodzaj 
zachmurzenia nie jest wyraźnie związany z porami doby, choć taki zwią­
zek może istnieć. Burze, opady ulewne i zjawiska pokrewne mogą w y­
stępować przy tym  typie  zachmurzenia w  dowolnej porze doby. W arto 
podkreślić, że poprzednie typy  zachmurzenia: konwekcyjno-warstwowe, 
konwekcyjne i bezchmurne, a zwłaszcza dwa ostatnie, w ystępują przede 
wszystkim przy  układach wyżowych, natomiast typ zachmurzenia zmien­
nego — najczęściej przy układach niżowych. Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym, podobnie jak konwekcyjnym  — bez i z chm uram i w arstw o­
wymi — w ystępuje przeważnie w  ciepłej porze roku. Zgadza się to z tym, 
co o „pogodzie zm iennej” w  Polsce pisze A. K o s i b a  [14].

Zachmurzenie przez chm ury warstwowe — nie całkowite (poniżej 8/io), 
przy braku chm ur kłębiastych (Cu), w ystępuje prawie jednakowo często 
przy układach wyżowych i niżowych. W pierwszym przypadku wiąże 
się to zapewne z obecnością w arstw  hamujących. Przede wszystkim bywa 
obserwowane w  chłodnej porze roku, w  wielu miejscach z maksimum 
na wiosnę i na jesieni.

Pogoda pochmurna z zachmurzeniem warstwowym  (powyżej 8/io) jest 
najbardziej typowa dla zimy; przeważa zdecydowanie przy układach ni­
żowych. Chm ury warstwowe niskie (St) powstają najczęściej pod w pły­
wem zniżki tem peratury  z jednej strony i turbulencji wywołanej przez 
w iatr — z drugiej, lub przy adwekcji stosunkowo ciepłego, wilgotnego 
powietrza ponad wychłodzony ląd. Nocne, radiacyjne wychłodzenie po­
wierzchni ziemi może również doprowadzić do ich powstania. Stąd zro­
zumiała jest przewaga występowania tego typu w  chłodnej porze roku.

Przedstawiona charakterystyka wyróżnionych typów zachmurzenia 
oparta jest na analizie m ateriałów wyjściowych, jak również na analizie
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Typy zachmurzenia 17

uzyskanych wyników. C harakterystyka ta  znajduje pokrycie w odpo­
wiednich rozdziałach części tekstowej Międzynarodowego Atlasu Chmur 
[40]. P rzyjęty  podział na typy zachmurzenia jest w swoich podstawowych 
rysach zgodny z fizyczną klasyfikacją chmur B. J. M a s o n a ,  który dzieli 
wszystkie chm ury na dwie podstawowe grupy: warstwowe i kłębiaste [19].

Każdy z przedstawionych typów zachmurzenia wiąże się w pewien 
określony sposób z układami barycznymi, z w arunkam i term icznymi 
podłoża i warunkam i termicznymi panującymi w  dolnych warstwach 
atmosfery, z wilgotnością powietrza, z cyrkulacją oraz z szeregiem innych 
czynników kształtujących pogodę. Opisane typy  zachmurzenia stanowią 
pewien rezultat oddziaływania tych wszystkich czynników. Zachmurzenie 
nie jest jednak tylko jednostronnie od nich uzależnione, lecz w arunkuje 
również pewne typy pogody. Dlatego można traktować wyróżnione typy 
zachmurzenia jako pewne ogólnie sprecyzowane typy pogody. Toteż 
w dalszym ciągu opisu — dla jego ułatwienia — będą stosowane nie­
kiedy uproszczone określenia, nawiązujące bardziej do pojęcia pogody 
niż zachmurzenia, np. pogoda bezchmurna, zmienna, pochmurna itp.

ROZMIESZCZENIE GEOGRAFICZNE I ROCZNY PRZEBIEG 
WYSTĘPOWANIA UKŁADÓW BARYCZNYCH W POLSCE

Zanim przejdziemy do zapoznania się z przestrzennym  rozkładem
i rocznym przebiegiem występowania poszczególnych typów pogody (za­
chmurzenia) w Polsce, pożyteczne będzie poznać rozkład i przebieg w y­
stępowania układów barycznych, od których m. in. pogoda jest uzależ­
niona. W pracy o zachmurzeniu Zakopanego J. M i c h a l c z e w s k i  w y­
powiada przypuszczenie, że występujące tam  zachmurzenie warstwowe 
uwarunkowane jest w pewnych porach roku częstym występowaniem 
wyżów i rozwijającymi się w  nich inwersjami [20]. Uwaga ta jest 
w znacznej mierze słuszna. Nie wszędzie jednak wnioskowanie jest tak 
ułatwione, jak w przypadku Tatr lub Karpat, o których wiadomo, że roz­
w ijają się tam  w pewnych okresach układy wyżowe. Z tego względu 
zapoznanie się z rozkładem i przebiegiem występowania układów barycz­
nych przed wyciąganiem podobnych wniosków jest jeszcze bardziej uza­
sadnione.

U k ł a d y  t y p u  n i ż o w e g o .  Średnia roczna liczba dni (z 5 lat) 
z układami typu  niżowego (pojętymi w sensie podanym wyżej) wynosi 
ponad 170 na północnym zachodzie kraju. Izarytm a 170 dni przebiega 
od dolnego odcinka Odry do Zalewu Wiślanego (rye. 1). Podobny prze­
bieg mają następne izarytm y w  północnej części Polski. Bardziej na 
południe izarytm y (150 i 145) deform ują się. Na obszarze W yżyny Ma-

2 Z a c h m u r z e n i e  P o l s k i
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Rye. 1. U k łady  niżow e. Ś red n ia  roczna liczba dni (1950—1954)

łopolskiej tworzą wygięcia w  kształcie płytkich zatok skierowanych na 
południe. Izarytm a najniższej wartości (140) odgranicza region Tatr. 
Najmniejszą liczbę dni z niżami (140— 145) ma Polska południowa i po- 
łudniowo-wschodnia.

Największa częstotliwość występowania niżów w ciągu roku przypada 
w całej Polsce na porę zimową (XI—II). Listopadowe maksimum  domi­
nuje nad innymi miesiącami — choć nieznacznie — na Pojezierzu Po­
morskim oraz we wschodniej części nizin środkowych (Warszawa, Bia­
łystok). Zimowy szczyt częstotliwości, wliczając listopad, jest wyższy 
na północy kraju. Na pojezierzach i na nizinach środkowych przynaj­
mniej jeden z miesięcy tego szczytu (na pojezierzach wszystkie 4 mie­
siące) osiągają lub przekraczają wielkość 55% częstotliwości. Na południu,
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Ryc. 2. U k łady  w yżowe. Ś red n ia  roczna  liczba dn i (1950— 1954)

na Wyżynie Sląsko-Małopolskiej i Lubelskiej, w  Sudetach i Karpatach, 
żaden z miesięcy zimowych nie osiąga 55%, a przynajmniej jeden nie 
przekracza 50%. Największą miesięczną częstotliwość obserwujem y na 
zachodzie Pojezierza Pomorskiego (Szczecin 62%, Kołobrzeg ponad 61%). 
Maleje ona ku wschodowi (56—58% na Pojezierzu Mazurskim) i na po­
łudniu (53% — Kraków, Tarnów, Przemyśl, Rabka; 52% — Zakopane).

Najmniejsza częstotliwość przypada na wiosnę, koniec lata i jesień 
(marzec, sierpień, październik). W południowej części, kraju  wiosenne 
minim um  jest mniej wyraźne, a najmniejsza częstotliwość w ystępuje 
w sierpniu. Miesięczne m inima częstotliwości wynoszą 35—33% na poje­
zierzach, obniżając się do . 27—26% na Śląsku i wyżynach oraz do 25% 
w Zakopanem (patrz tab. 2 i 3).

2*
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Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania układów barycznych  
w % dni miesiąca (1950 — 1954)
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Częstotliwość występowania układów barycznych w % dni miesiąca (1950— 1954)

22
W

incenty O
kołow

icz

O 
^

-£vo 
^

 
o, 

S "o
^

 o> 
^

 N
 

£
 

"

http://rcin.org.pl



Rozmieszczenie i przebieg układów barycznych 23

U k ł a d y  t y p u  w y ż o w e g o .  Największa średnia roczna liczba 
dni z tym i układami w ystępuje na  południe od linii Kłodzko — Przemyśl
i wynosi ponad 175. Pas wybrzeża pomiędzy Zatoką Szczecińską i Gdań­
ską ma około 150 dni z wyżami rocznie. Odpowiednie izarytm y biegnąc 
na wschód wykazują pewną tendencję do rozchodzenia się (ryc. 2).

Na północno-zachodnim krańcu Polski największa częstotliwość w y­
stępowania wyżów przypada na marzec, maj, czerwiec i październik (49, 
48, 51, 49%); w miarę posuwania się na wschód i na południe częstotli­
wość w  m aju m aleje i przestaje dominować w stosunku do innych mie­
sięcy, natomiast pojawia się maksimum letnie w  sierpniu i zimowe 
w styczniu, które jest jednak najsłabiej zaakcentowane. W kierunku po­
łudniowym  i wschodnim coraz wyraźniej zaczynają dominować marzec, 
czerwiec, sierpień i październik. Na wschodzie pasa nizin marzec i paź­
dziernik m ają ponad 53—54% częstotliwości. W Sudetach — marzec, 
czerwiec, sierpień i październik m ają od 51 do 55%; na przedgórzu k a r ­
packim i w Tatrach te same miesiące — od 53 do 58%.

O dalszych szczegółach inform ują tabele i wykresy.
S y t u a c j e  n i e o k r e ś l o n e .  Układy nieokreślone w ystępują w ca­

łej Polsce dość równomiernie, jeśli chodzi o roczną liczbę dni z tymi 
układami (około 42—46). Interesujące jest to, że ich częstotliwość zmienia 
się bardzo regularnie od najmniejszej w zimie (w styczniu) do najw ięk­
szej w  porze letniej. Na północnym zachodzie i zachodzie maksimum 
w ystępuje przeważnie w  sierpniu, na pozostałym obszarze natomiast 
w  Jipcu. Tę regularność zakłóca swą małą częstotliwością czerwiec, a cza­
sem jeszcze jeden lub dwa miesiące. M aksymalna frekwencja letnia 
osiąga lub lekko przekracza 20%. W styczniu, gdy tych układów jest naj­
mniej, wynosi ona zaledwie 3—5% (tab. 2 i 3).

WIELKOŚĆ ZACHMURZENIA
U W A G I O GÓ LN E

W ogłoszonych dotychczas publikacjach omawiających problem za­
chmurzenia odnośnie do całego obszaru Polski zwracano prawie wyłącznie 
uwagę na jego wielkość oraz ilość dni pogodnych i pochmurnych [5, 30]. 
Dla pewnego nawiązania do prac poprzednich, przede wszystkim jednak 
dla porównania wyników — o ile to jest możliwe przy zastosowaniu od­
miennej metody opracowania — przedstawiam  tu  wielkość zachmurzenia 
bez względu na jego rodzaj czy typ, ale z pominięciem chm ur najwyż­
szego piętra (CH).

E. S t e n z, omawiając krytycznie m ateriał obserwacyjny na początku 
swojej pracy o zachm urzeniu Polski, podkreśla, że musiał zrezygnować
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24 Wincenty Okołowicz

z niektórych stacji — Przemyśla i Włocławka — ze względu na niedo­
cenioną czy przecenioną na tych stacjach wielkość zachmurzenia. Po­
nieważ wykorzystano tu  m ateriał z Przemyśla oraz z Torunia niezbyt 
odległego od Włocławka, gdzie można zauważyć większe niż na innych 
stacjach zachmurzenie, trzeba tej sprawie poświęcić kilka słów.

Z omawianego opracowania wynika, że w  Przemyślu jest również 
mniejsze zachmurzenie; pewne podobieństwo wykazują wyniki dla To­
runia i Włocławka. Pomimo to nasze opracowanie nie upoważnia do 
wniosku, że te stacje powinny być odrzucone. Zachmurzenie, jeśli chodzi
o jego wielkość i niezależnie od tego — o jego typy, we wszystkich przy­
padkach kształtuje się, jak się wydaje, w okolicy tych stacji w sposób 
zgodny z określonymi obszarami sąsiednimi. W Przemyślu jest zwykle 
podobnie jak w Tarnowie, albo jak w Zamościu; w przypadku pewnych 
różnic wydaje się, że są one uzasadnione. Stacja we Włocławku nie była 
tu opracowywana ze względu na brak obserwacji synoptycznych, dlatego 
wybrano Toruń. Na tej stacji w ystępują czasem dość szczególne wartości. 
Być może, podobnie było we Włocławku. Układ warunków zachmurzenia 
w Toruniu upodabnia się w niektórych przypadkach do warunków 
w Chojnicach bądź w Wałczu (w innych przypadkach), bądź harmonizuje 
z układem  stosunków obejmujących większe obszary lub strefy. Jak  wy­
nika z jednocześnie publikowanej pracy o burzach, notowano ich tu  
bardzo dużo (patrz pracę M. Stopy). Nie jest wykluczone, że jakiś wpływ 
wyw iera tu  pradolina Wisły, a więc, być może, że podobny wpływ w y­
stępował we Włocławku. E. M i c h n a w pracy o zachmurzeniu Prze­
myśla nie wypowiada się również ujem nie o m ateriale obserwacyjnym 
z tej stacji [24]. Możliwe, że dawniejszy okres objęty opracowaniem 
E. Stenza miał usterki w obserwacjach, k tóre mogły dotyczyć przede 
wszystkim oznaczania wielkości chmur najwyższych (C h).

ŚR ED N IA  ROCZNA LIC ZBA  DNI O R Ó ŻN EJ W IELK O ŚC I ZA C H M U R Z E N IA

L i c z b a  d n i  p o g o d n y c h .  Liczba dni pogodnych — o zachmurze­
niu poniżej 2/10 — jest największa (ponad 60 dni) w pasie równoleżniko­
wym  obejm ującym  Wyżyny Lubelską i Małopolską wTraz z terenam i przy­
ległymi, następnie Nizinę Śląską i południową Wielkopolskę. Im bardziej 
na wschód, tym  więcej jest tu  takich dni (Wieluń 74, Zamość 31). Mniej 
nieco dni pogodnych w obrębie tego pasa jest koło Kielc (57 dni) i na 
północny wschód od Lublina. W ostatnim przypadku jest to, być może, 
wpływ występowania bagien (Polesie Lubelskie, Bagno Krowie). Najmniej 
dni pogodnych jest w  klinie obejm ującym  Pojezierze Suwalskie aż po 
Narew i Wielkie Jeziora Mazurskie, a ciągnącym się po okolice Torunia

http://rcin.org.pl
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Ryc. 3. Dnie pogodne (poniżej 2/10). Ś red n ia  roczna  liczba dni (.1950— 1954)

(poniżej 50 dni). Mniejszą liczbę dni notuje — w porównaniu z innymi 
stacjami na północy — Lębork położony w pradolinie Łeby. Ta zbieżność 
mniejszej liczby dni pogodnych z występowaniem wód na powierzchni 
(bagien, jezior) nie jest zapewne przypadkowa (ryc. 3).

L i c z b a  d n i  d o ś ć  p o g o d n y c h .  Liczba dni dość pogodnych 
(w ten sposób określam dnie o zachmurzeniu średnim przez chm ury Cl

i CM od 2/io do niespełna 5/i0) charakteryzuje się odmiennym rozkładem 
przestrzennym. Główną „osią” tego rozkładu jest pas najmniejszych w ar­
tości o przebiegu Kołobrzeg — Kraków, szeroki na północnym zachodzie, 
zwężony w obszarze Wyżyny Małopolskiej (Kołobrzeg 69, Słubice 73, 
Toruń 61, Łódź 73, Kraków 66, Rabka 62). Poza tym  mało takich dni 
jest. koło Białej Podlaskiej (72), koło Suwałk (73 dni); natomiast dużo —
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Ryc. 4. Dnie dość pogodne (2/10 do n ie sp e łn a  5/10). Ś red n ia  roczna  liczba dni
(1950—1954)

na wschodzie Pojezierza Pomorskiego (Lębork 87, Gdańsk 83), w  pasie 
od W arszawy po Zamość (po 88 dni) i na południowym zachodzie kraju
(Kłodzko, Legnica, Wieluń — od 81 do 83 dni) (ryc. 4).

L i c z b a  d n i  c h m u r n y c h .  Dnie chmurne w naszym określeniu 
to dnie o zachmurzeniu od 5/10 do niespełna 8/io- Najwięcej takich dni m a­
my w obszarze obejmującym Szczecin, Słubice, Poznań, Toruń (115 lub 
więcej dni) oraz w  kierunku na Rabkę (115 dni); najmniej w okolicy 
Chojnic, Białegostoku i Zamościa (poniżej 100), tzn. na obszarach cofnię­
tych w  głąb na SE w  stosunku do większych wzniesień występujących
w danej części kraju  (ryc. 5).

L i c z b a  d n i  p o c h m u r n y c h .  Liczba dni pochmurnych ma roz­
kład złożony z dwóch dużych elementów: pasa wielkiej liczby dni (po-
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Ryc. 5. Dnie chmurne (5/10 do niespełna 8/10). Średnia roczna liczba dni (1950—1954)

nad 130 i 140) ciągnącego się przez Kołobrzeg — Toruń — Suwałki oraz 
pasa o najm niejszej liczbie dni pochmurnych (100. 107, 105, 100 dni) 
idącego przez Wieluń, Łódź, Warszawę, Lublin na Zamość. Linia dzieląca 
te dwa pasy przebiega od Słubic na Białą Podlaską wyginając się na 
Kujawach na południe, a na Mazowszu — ku północy. Tę graniczną strefę 
wyznaczają izoknefy 115— 120 dni. Północna część Polski ma ponad 
120 dni pochmurnych, nie licząc okolicy Zatoki Gdańskiej i Żuław, gdzie 
jest ich mniej. W górach — w  Sudetach, w  zachodniej części polskich 
Karpat i na obszarze sięgającym po Góry Świętokrzyskie jest również 
ponad 120 dni pochm urnych (ryc. 6).

W pracy E. Stenza, który uwzględniał chmury najwyższego piętra, 
traktując równorzędnie zachmurzenie występujące na dowolnym pozio-

http://rcin.org.pl



28 Wincenty Okołowicz

kO LĘBORK
120GDAŃSK

KOŁOBRZEG

{OLSZTYN \140O CHOJNICE

OWA ŁC<

•TORUŃ

SŁUBICE 'POZNAN'

O LÓDZ

ZGORZELEC O LUBLIN
LEGNICA

£  JELENIA GÓRA O KIELCE^ ^  

SANDOMIERZ

y  KŁODZKO* \  O 
\  %  
\  s*** \*r )RAC!BORZ O TARNOi

PRZEMYŚL

Ryc. 6. Dnie pochmurne (8/10 i więcej). Średnia roczna liczba dni (1950—1954)

mie, jest więcej dni pochmurnych, a mniej pogodnych. W porównaniu 
z mapkami E. Stenza różnice w liczbach dni pogodnych wynoszą od rzę­
du 10 (zachodnia część Pojezierza Pomorskiego) do 20 (Pojezierze Ma­
zurskie) i więcej (Wyżyna Lubelska); różnice w liczbach dni pochmurnych 
sięgają od około 30 (między Odrą a Wartą) do około 55 (między Bugiem 
a Narwią). Tak duże różnice mogą być także częściowo wynikiem  uwzględ­
niania w jednej pracy m ateriału  pochodzącego z 3 term inów obserwacji, 
a w drugiej — z 8—12 term inów na dobę. Różnice pochodzące z oparcia 
się na różnych okresach obserwacji nie mogły mieć w  porównaniu z po­
przednimi przyczynami tak  dużego znaczenia.

W ydaje się, że powyższe porównanie liczb dni pogodnych i pochmur­
nych przemawia na korzyść metody zastosowanej w  niniejszej pracy.
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Najwidoczniej notowania chmur Ch, tzn. chmur czasem w ogóle nie do­
strzeganych, których obecność nie wpływa w  ogóle na odczuwanie przez 
organizmy żywe różnic w  w arunkach pogody, spowodowały w  pracy 
E. Stenza przesunięcie do kategorii dni pochmurnych kilkudziesięciu 
takich dni. W przypadku dni pogodnych, których liczba w naszym opra­
cowaniu jest większa, jej obniżanie wskutek uwzględniania chmur Ch 
zniekształca raczej to, co konkretnie odczuwamy, z czym się liczymy 
w pracach, zadaniach technicznych itd., przy których nie są obojętne wa­
runki oświetlenia czy promieniowania. Do identycznych wniosków do­
prowadza ewentualność druga, wynikająca też z różnicy metod, z wyko­
rzystania m ateriałów pochodzących z 3- lub 8— 12-krotnych obserwacji 
na dobę.

Układ izarytm  na załączonych mapkach wielkości zachmurzenia wy­
kazuje pewną prawidłowość. Można na nich wyróżnić pewne podobień­
stwa takich czy innych elementów bądź obszarów. Nasuwa to  myśl, że 
rozkład izarytm  jest konsekwencją oddziaływania określonych czynników 
warunkujących zachmurzenie, jego wielkość. Tak zresztą powinno być.

ROZKŁAD PRZESTRZENNY I ROCZNY PRZEBIEG CZĘSTOTLIWOŚCI

WYSTĘPOWANIA WYRÓŻNIONYCH TYPÓW ZACHMURZENIA

Rozkład geograficzny liczby dni z poszczególnymi wyróżnionymi ty ­
pami zachmurzenia (pogody) opracowano dla okresu rocznego i przedsta­
wiono na załączonych mapkach. Nie uwzględniono przy tym ich współ- 
występowania z określonymi układami barycznymi. Główną przeszkodą 
była trudność publikowania 3-krotnie większej ilości map. Związek po­
między występowaniem niektórych typów zachmurzenia a układami ba­
rycznymi przedstawiono jedynie dla wybranych przypadków, charakte­
rystycznych dla poszczególnych pór roku.

Częstotliwość występowania typów zachmurzenia według miesięcy 
przedstawiono w ich powiązaniu z układami barycznymi (tabele i wy­
kresy). Suma częstotliwości występowania poszczególnych typów zachm u­
rzenia, przy wyróżnionych układach barycznych w  danym miesiącu, daje 
łącznie 100% dni tego miesiąca w  przekroju 5-letnim.

W celu zmniejszenia ilości m ateriału ilustracyjnego, tabel i wykresów, 
przedstawiono w  nich wartości średnie, obliczone dla wyróżnionych części 
kraju (patrz rozdział wstępny) na podstawie m ateriałów z kilku stacji 
reprezentujących poszczególne obszary. Niestety, ilości stacji nie są na 
nich jednakowe i różne w  stosunku do ich wielkości. W przypadku środ­
kowej części pasa nizin — teren ten reprezentuje pojedyncza stacja (To­

http://rcin.org.pl



30

ruń). Ponieważ zachmurzenie kształtuje się dość rozmaicie w różnych 
częściach Polski, na północy i południu, na zachodzie i wschodzie, trzeba 
było — przy rzadkiej sieci stacji — podzielić cały obszar kraju  na części 
nie odpowiadające przeważnie ustalonym regionom geograficznym, lecz 
podziałowi dość formalnemu.

Przyjęty sposób opracowania ma zalety i wady. Zaletą jest to, że 
w niektórych przypadkach osłabione zostały elementy nieistotne i przy­
padkowe (zawsze możliwe przy krótkich seriach obserwacyjnych). Z d ru ­
giej strony zatarte zostały zapewne niektóre uzasadnione różnice, gdyż 
poszczególne obszary nie są jednolite, jeśli chodzi o kształtowanie się 
zachmurzenia — i to  jest wadą przyjętego rozwiązania. Uzyskane w y­
niki — częstotliwość określona dla wydzielonych obszarów jest bardziej 
monotonna od rzeczywistej. Można to  stwierdzić analizując niektóre mapy 
wspólnie z wykresami. Wadą jest jeszcze i to, że stopień wyrównania 
jest różny, bo zależny od ilości stacji na danym obszarze.

P o g o d a  b e z c h m u r n a .  W północnej części kraju  średnia liczba 
dni bezchmurnych wykazuje podobieństwo rozkładu geograficznego 
względem rozkładu dni pogodnych, tzn. mających wielkość zachmurzenia 
0—2, bez względu na rodzaj chmur. Dnie bezchmurne charakteryzuje, 
jak wiadomo, zupełny brak chm ur lub zachmurzenie warstwowe poni­
żej 2/io, przy ograniczeniu występowania chm ur kłębiastych do 1/10 — 
notowanej co najwyżej w  czasie jednej obserwacji na dobę.

Bezchmurnych dni jest o 20 mniej niż pogodnych na obszarze To­
ruń — Suwałki. Takiej ilości dni towarzyszyło tu  widocznie zachmurzenie 
konwekcyjne o wielkości poniżej 2/i0 średnio na dobę, ale występujące 
więcej niż raz dziennie w  ilości Vio-

Na południu kraju  przypada ponad 40 dni bezchmurnych na Wyżynę 
Lubelską, Kotlinę Sandomierską oraz na obszar od Legnicy po Słubice, 
Poznań. Poza tym  wszędzie jest mniej niż 40, a miejscami naw et mniej 
niż 30 dni bezchmurnych (ryc. 7).

Przy układach niżowych i nieokreślonych pogoda bezchm urna pojawia 
się rzadko, głównie na wiosnę i w  jesieni (do 2—3% częstotliwości), w y ­
jątkowo na Wyżynie Lubelskiej więcej w  kwietniu (5%). Jes t to pogoda 
typowa dla wyżów, przy których w ystępuje ona w  całej Polsce, z maksi­
mami w m arcu i październiku. Maksimum marcowe wynosi: 16— 13% na 
północy (najmniejsza częstotliwość 13% w  części środkowej pasa poje­
zierzy); około 19% na zachodzie pasa nizin, a 17% — na wschodzie; na 
wyżynach jest niższa — około 14%; w  okolicy Sudetów: 18% — na ich 
przedpolu, 14% — w  górach; odpowiednio na przedpolu K arpat 12%, 
w pobliżu Tatr 15%. Najwięcej dni bezchm urnych przy wyżach jest więc 
na wiosnę w zachodniej części pasa nizin (tab. 3 i 10).
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Ryc. 7. Pogoda bezchmurna. Średnia roczna liczba dni (1950—1954)

Jesienne maksimum osiąga największą częstotliwość 20% w okolicy 
Tatr i na przedgórzu Sudetów; również w  zachodniej części nizin i na 
Wyżynie Sląsko-Małopolskiej ma zbliżoną wielkość (19%). Na Pojezierzu 
Mazurskim, we wschodniej i środkowej części nizin wynosi około 12— 14%. 
W porze letniej najwięcej dni bezchmurnych jest w  zachodniej części 
Pojezierza Pomorskiego, najmniej w  górach i na Pojezierzu Mazurskim. 
Łącznie w  obu maksimach, wiosennym i jesiennym, częściej ten typ po­
gody w ystępuje w  zachodniej części nizin niż w  górach.

T y p  z a c h m u r z e n i a  k o n w e k c y j n e g o  b e z  c h m u r  
w a r s t w o w y c h .  W praktyce, jak już powiedziano, wielkość jego nie 
przekracza najczęściej 5/10 ogólnej wielkości zachmurzenia (CL i CM). 
Chmur warstwowych nie może być więcej niż 2/io, nie licząc w zasadzie

http://rcin.org.pl



Pogoda bezchmurna T a b e l a  
Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w % dni miesiąca (1950 — 1954)
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Ryc. 8. Zachmurzenie konwekcyjne (bez warstwowego). Średnia roczna liczba dni
(1950—'1954)

tych, które pojawiają się wieczorem jako rezultat procesu zaniku chmur 
kłębiastych. Jest ich zresztą niedużo. Ten typ zachmurzenia występuje 
przy pogodzie pięknej. Mapa rocznej liczby dni tego typu (ryc. 8) pozwala 
na poznanie jego rozkładu. Poza dorzeczem górnej Wisły, o małej liczbie 
takich dni (poniżej 30), i Sudetami, gdzie jest ich ponad 35, rzucają się 
w oczy trzy obszary:

— zachodniopomorski, sięgający przez dorzecze Noteci po Toruń (po­
niżej 20— 25 dni);

— pojezierny — centralny, obejmujący część Pojezierza Pomorskiego 
i Mazurskiego, podzielony na*dwie części dolną Wisłą (ponad 35 dni);

— wschodni, obejmujący północno-wschodnią część w yżyny Małopol­
skiej i rozszerzający się stąd na wschód, na większą część dorzecza Narwi 
i Sanu, o liczbie dni ponad 35 i ponad 40 rocznie.
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Rozkład przestrzenny typów zachmurzenia 35

Wspomniane liczby dni ograniczają się właściwie do ciepłego półrocza, 
gdyż w  zimie ten  typ zachmurzenia nie występuje. Maksimum częstotli­
wości obserwowane jest w całej północnej Polsce w czerwcu przy ukła­
dach wyżowych, dominuje w tym  miesiącu jeszcze na Wyżynie Śląsko- 
-Małopolskiej; na wszystkich pozostałych obszarach maksimum przesuwa 
się na sierpień, szczególnie wyraźnie w  Sudetach i Karpatach. Na pół­
nocy miesięczna częstotliwość występowania jest tym  większa, im bardziej 
na wschód (w pasie pojezierzy i nizin); na wyżynach, w obu częściach, 
częstotliwość jest wyrównana; w górach — znacznie większa na zachodzie.

Przy niżach i sytuacji nieokreślonej ten typ zachmurzenia w ystępuje 
rzadko, nieco częściej na wschodzie Polski północnej.

T y p  z a c h m u r z e n i a  k o n w e k c y j n o - w a r s t w o w e g o .  
Roczny rozkład liczby dni jest mocno urozmaicony. Chmury kłębiaste 
rozwijają się w tym  typie pod wpływem insolacji dziennej, bądź nieza­
leżnie od występowania chm ur warstwowych, bądź przez ich przekształ­
cania się w  formy kłębiaste.

Zanim rozwiną się chm ury kłębiaste, zwykle wcześniej obserwowane 
są warstwowe. Przede wszystkim tam, gdzie efekt insolacji jest najwięk­
szy, rozwijać się będą chm ury kłębiaste. Takie obszary reprezentują:

— zachodnia część W yżyny Śląsko-Małopolskiej (Kraków 75 dni, Wie­
luń 95 dni) wraz z okolicami Ostrzeszowa, Ostrowia Wlkp.;

— okolice Torunia (80 dni);
— okolice Zgorzelca, Jeleniej Góry (ponad 80 dni).
Najmniej dni z tym  zachmurzeniem jest w okolicy Kołobrzegu (po­

niżej 35 dni), skąd szybko wzrasta ich liczba w  głąb lądu (Szczecin 66, 
Wałcz 61, Chojnice 57, Lębork 69, ale Gdańsk 54) (ryc. 9).

Częstotliwość występowania jest nieznacznie większa przy wyżach 
niż przy niżach, zdecydowanie większa w  ciepłym półroczu. Maksima 
częstotliwości w ystępują w różnych miesiącach w  różnych regionach: na 
północnym zachodzie w  końcu lata lub na jesieni przy niżach, a przy 
wyżach najczęściej w  środku lata (patrz tab. 5 i 10). Na Wyżynie 
Sląsko-Małopolskiej, przede wszystkim w  okolicy Wielunia, oraz w  oko­
licy Tatr przy niżach obserwuje się wysokie stosunkowo maksimum wio­
senne (12— 10%), po czym częstotliwość m aleje stopniowo, aż do zimy. 
Podobny przebieg częstotliwości m ają przy wyżach Sudety. W tych ob­
szarach bardziej eksponowanych na zachód w arunki panujące na wiosnę 
sprzyjają, jak się wydaje, bardziej rozwojowi tego typu  zachmurzenia.

Dla uchwycenia ogólnego obrazu występowania przypadków zachmu­
rzenia konwekcyjnego wywołanego insolacją dzienną, niezależnie od tego 
czy chm ury warstwowe towarzyszą im czy nie, zestawiono mapkę liczby 
dni (średniej rocznej) obu ostatnich typów  razem (ryc. 10). Na pierwszy 
plan wybijają się dwa obszary: małej liczby dni z chmurami konwekcyj-

3*
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Zachmurzenie konwekcyjne 
Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w % dni miesiąca (1950 — 1954)
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Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w % dni miesiąca (1950 — 1954)
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CÔ
 
CO

c
i csf co

CO 
CO 

00 
co" c

i
 
t>

^
 co"

X
c
o 

o
 
o

rH 
CO 

c
i

ci 
oo 

o
 

^
 

io
 

c
i

t> 
o

O
 N
 OJ

o
 
o
 
©
^

l> 
^
 
CO

Tt̂ in 
[>" l>

«
 OJR H

00 co" 00
00 «
0
0 

co 
irf

o
 
co 

^
Iß CQ

^
 CO 00 

t>
 

o
 

in
<N ©̂

 <N 
co" 

t-T 
la

co 
©
^
 

o
T
 
co 

co

IO 
CQ 

CO
o
T
 c
i
 
oo

OJCO 
CO 

H

co 
ca 

co 
io 

c
i
 
co

CO 
M
 
N
 

c
i
 

r-T

»
 
co 

o
"
 
co 

o

>>T5co»»Hp

O
 ̂rH

 
r*

t> 
oT

^
 ^

 
c

i 
c

i 
ic

H
 |> CQ
^
 
co"

^
 °°~ ^

 
co" 

H

<3 
CJ 

O
co 

co 
c
i

I s I

I 
3

 
I

I 
0)

« 
S5 

C 
'S 

X
 ■§

t>
 

r-̂
 
ic

c
i
 
co" 

CO

ca 
co 

io
H

 
O

00 r- co 
o
T
 
o
 
co

rH
 

CQ 
CÔ
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Ryc. 9. Zachmurzenie konwekcyjne (wraz z warstwowym). Średnia roczna liczba dni
(1950—il954)

nymi na Pojezierzu Pomorskim (Kołobrzeg 49) i dużej liczby dni — na 
obszarze Grodzisk Wlkp., Leszno, Ostrzeszów, Wieluń, Kraków (w Wie­
luniu 129 dni). Na linii Kołobrzeg — Wieluń liczba dni wzrasta 2V2 raza. 
Na Pojezierzu Pomorskim, jak zobaczymy dalej, jest bardzo dużo dni 
z zachmurzeniem warstwowym, widocznie przy przemieszczaniu się po­
wietrza wzdłuż tej linii, przynajmniej w pewnych porach roku, część 
chm ur warstwowych przekształca się po drodze w  kłębiaste. Podane 
przypuszczenie tylko częściowo w yjaśnia omówione różnice zachmurzenia. 
Dużo dni z zachmurzeniem konwekcyjnym — niezależnie od tego czy mu 
towarzyszą chmury warstwowe, czy nie — jest nad środkową Wisłą 
i dolnym Bugiem (w Warszawie ponad 105) oraz w  Sudetach (do 120 dni), 
natom iast mało w  Karpatach (poniżej 65).

http://rcin.org.pl
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Ryc. 10. Zachmurzenie konwekcyjne (z warstwowym i bez niego). Średnia roczna
liczba dni (1950—1954)

T y p  z a c h m u r z e n i a  z m i e n n e g o .  Typ zachmurzenia zmien­
nego rozwija się przy adwekcji chłodnych mas powietrznych — chłod­
nych w  porównaniu z poprzednio panującymi w arunkam i termicznymi 
i w arunkam i term icznymi obserwowanymi przy powierzchni ziemi. 
Wskazuje to na występowanie tego typu  przede wszystkim w  ciepłej 
porze roku, ale nie ogranicza się do tej pory. Na niżu najwięcej dni 
z zachmurzeniem zmiennym (ponad 80) jest na najbardziej na północ 
eksponowanym obszarze, w  północno-wschodniej części Pojezierza Po­
morskiego. W południowej Polsce zachmurzenie zmienne występujące 
przede wszystkim w  Sudetach (do 120 dni w  Kłodzku), w  dorzeczu gór­
nego Sanu (Przemyśl około 95), w  okolicy Gór Świętokrzyskich (Kiel­
ce 77), w  północno-wschodniej części W yżyny Lubelskiej (ponad 75 dni).
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Ryc. 11. Zachmurzenie zmienne. Średnia roczna liczba dni (1950—1954)

Rzadko ten typ zachmurzenia spotyka się w  pasie Wałcz — Toruń — Su­
wałki (33, 43, 45 dni rocznie) oraz w  widłach Wisły i Sanu (Sando­
mierz 48). Szczególnie mało dni w  roku z zachmurzeniem zmiennym jest 
jednak przede wszystkim na linii Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej, 
i to tym  mniej im dalej na południe (Wieluń 42, Kraków 17, Rabka 7 dni). 
Jest to dość nieoczekiwane stwierdzenie, zwłaszcza po omówieniu po­
przednim (dużo dni z zachmurzeniem konwekcyjnym). Poprzednio ten 
obszar wykazywał cechy dużej aktywności termicznej w oddziaływaniu 
na procesy atmosferyczne (konwekcję); w  tym  przypadku brak tej cechy 
(ryc. 11).

Pogoda zmienna zdecydowanie przeważa przy niżach. W pasie poje­
zierzy, w części wschodniej częstotliwość jej osiąga w  lipcu 22%, a na

http://rcin.org.pl
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Ryc. 12. Zachmurzenie warstwowe (do 8/10). Średnia roczna liczba dni (1950—1954)

zachodzie około 17%. W pasie nizin środkowych jest odwrotnie — na za­
chodzie częstotliwość wyższa (21% w lipcu), na wschodzie niższa (15%). 
Podobną częstotliwość ma Wyżyna Lubelska — 20% w maju, w lipcu za­
rysowuje się maksimum drugorzędne (18%). Największą frekwencję wyka­
zują Sudety — co 4 dzień przy niżach w  lipcu (25%); w  Karpatach 
tylko 8%.

Przy wyżach największą częstotliwość m am y również w Sudetach 
(15% w czerwcu), poza tym  na Wyżynie Lubelskiej (12% w sierpniu). 
Na innych obszarach wyjątkowo osiąga lub przekracza w  jakimś miesiącu 
letnim 10% i wynosi przeważnie około 7—9% maksymalnie.

T y p  z a c h m u r z e n i a  w a r s t w o w e g o  — d n i e  c h m u r n e .  
Wielkość zachmurzenia — przy b raku  chm ur kłębiastych — nie osiąga 
8/io pokrycia nieba. Najwięcej dni z tym  typem  zachmurzenia (ryc. 12)

http://rcin.org.pl



Zachmurzenie zmienne T a b e la  7 
Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w % dni miesiąca (1950 — 1954)
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jest w  okolicy Bramy Morawskiej i Górnej Wisły (Racibórz, Kraków 
po 95; Rabka, Zakopane po 107 dni). Dalej na północ zarysowuje się 
bruzda o małej liczbie dni; ciągnie się ona od Sudetów przez południowo- 
-zachodnią część W yżyny Śląsk o-Małopolskiej w  kierunku na Beskid 
Wschodni, ulegając pewnemu spłyceniu (Kłodzko 42, Jelenia Góra 60, 
Kielce 64, Przemyśl 71 dni). Mała liczba dni chmurnych z zachmurze­
niem warstwowym jest również obserwowana nad środkowym Bugiem 
(Biała Podlaska 55 dni). Te dwa obszary o niskiej częstotliwości dni 
chmurnych przedziela wąski pas o większej ich liczbie (ponad 80) roz­
szerzający się na Mazowszu wachlarzowato ku północy i na zachód, 
a dalej na północny zachód. Ten ostatni obszar dzieli na północy — na 
Pojezierzu Kaszubskim — wydłużona po ujście Drwęcy zatoka małej 
liczby dni z zachmurzeniem warstwowym. Średnia roczna liczba dni w y­
nosi: w Kołobrzegu 94, Wałczu 92, Poznaniu 90, Warszawie i Sandomie­
rzu 89, Zamościu 80; na wschód od Kaszub — Gdańsk ma 89, Olsztyn — 
80 dni. Na Kaszubach zaś, w  zasięgu wspomnianej zatoki, jest tylko 65 
w Lęborku, w Chojnicach 67, w Toruniu 74 dni z takim  zachmurzeniem.

Tak duże różnice występujące w  pobliżu na Pojezierzu Pomorskim, 
Kujawach oraz nad górną Wisłą i w  Sudetach, są w pierwszej chwili 
dość zaskakujące; różnice liczby 30 dni na północy (Kołobrzeg — Lębork), 
25 po południowej stronie wzniesień pojeziernych (Wałcz — Chojnice) 
i 15 na terenie nizinnym, dość odległym od morza (Poznań — Toruń) 
wskazują, że ten  rozkład ma cechy rozkładu uporządkowanego, nie przy­
padkowego. Na południu Polski uderza również znaczna skala różnic uło­
żonych dość prawidłowo, tzn. wartości duże i m ałe tworzą pewne, dość 
zwarte obszary.

Częstotliwość występowania jest dość równomiernie podzielona po­
między niże i wyże. Przy jednych i drugich układach w ystępują zwykle 
po dwa maksima: w  lutym  i listopadzie przy niżach, przeważnie w marcu 
i październiku przy wyżach; w okolicy Sudetów wiosenne maksimum 
zanika zupełnie, podobnie jak i jesienne (przy wyżach), wykształca się 
tu natomiast maksimum zimowe w  grudniu lub styczniu. W kilku przy­
padkach maksima niżowe są wyższe niż przy wyżach. Jest to szczególnie 
widoczne w  pobliżu Tatr: przy niżach — w lutym  21%, w listopadzie 
27%; przy wyżach — w styczniu 20%, w m arcu 18% i w październiku 20% 
częstotliwości. Podczas jesieni i potem aż do początku wiosny częstotli­
wość przy niżach w  ciągu 6 miesięcy przekracza 15%, gdy tymczasem 
przy wyżach tylko w  ciągu 4 miesięcy częstotliwość jest tak  wysoka.

T y p  z a c h m u r z e n i a  w a r s t w o w e g o  d u ż e g o  — d n i e  
p o c h m u r n e .  Liczba dni wykazuje bardzo specyficzny rozkład. Na 
północy pas o dużej liczbie dni z tym  zachmurzeniem obiega łukiem oko­
lice Zatoki Gdańskiej: od Kołobrzegu przez Chojnice, Wałcz, do Białego-

http://rcin.org.pl
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Ryc. 13. Zachmurzenie warstwowe (8/10 i więcej). Średnia roczna liczba dni
(1950—1954)

stoku i Suwałk; liczba dni w tym  pasie wynosi ponad 110— 125. Podobne 
wartości w ystępują poza tym  w Polsce tylko w zachodniej części dorze­
cza górnej Wisły (Rabka 127 dni). Poniżej 90 jest na południowym 
wschodzie Sudetów i na Dolnym Śląsku (po Wieluń) (ryc. 13). Częstotli­
wość występowania tego zachmurzenia jest bardzo duża, przede wszyst­
kim przy niżach i w  północnej połowie kraju. Ta przewaga występowania 
dni pochmurnych o zachmurzeniu warstwowym  przy niżach nie ograni­
cza się do nizin, jest raczej w Polsce powszechna. M aksymalna częstotli­
wość występuje w  całym kraju  od listopada do lutego włącznie, osiąga­
jąc w jednym  z miesięcy tego okresu:

— w północnej części kraju  38—44% przy niżach, 19— 23% przy w y­
żach,

— w  południowej — 27—32% przy niżach, 17—22% przy wyżach.
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Zachmurzenie warstwowe przy dniach chmurnych (do 8/i0)
Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w u/o dni miesiąca (1950 — 1954)
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Zachmurzenie warstwowe przy dniach pochmurnych (R/10 i w ięcej) 
Średnia pięcioletnia częstotliwość występowania w % dni miesiąca (1950 — 1954)

50
W

incenty O
kołow

icz

XII

38,3
34,5
41,9

5.4 

5,3
6.5

19,0
17,6
20,3

31,0
39,4
35,2

5,2
5.8
6.9

8,1
22,6
22,3

IX

39,3
36,0
39,8

5,5
5,4
5,3

10,7
13,6
21,0

34.8
43.9 
37,3

[-----
4.0
6.0 
4,6

6,6
14,6
21,0

X
17,9
15,1
17,8

7,1
6.5
5.6

co 
<o 
co"

rH

12,9
15.3
13.4

6.4
8.5
5,9

CÔ
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ĈJ 

rH
 

rH

IO 
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Ryc. 14. Zachmurzenie warstwowe (2/10 i więcej). Średnia roczna liczba dni
(1950—1954)

Od podanych wartości odbiega w zasadzie tylko zachodnia część pasa 
nizinnego (Słubice, Poznań), gdzie przy wyżach częstotliwość występo­
wania chm ur warstwowych, pokrywających ponad 8/10 nieba, osiąga za­
ledwie 8%. W okolicy Tatr omawiana częstotliwość przy wyżach jest dwu­
krotnie mniejsza niż przy układach typu niżowego.

Z tego widać, że zachmurzenie warstwowe, niezależnie od jego wiel­
kości — biorąc oba ostatnio omówione typy pogody łącznie — w ystępuje 
przede wszystkim przy niżach. Wypowiedzi, że zachmurzenie warstwowe 
rozwija się m. in. w  w arstw ie podinwersyjnej w wyżach, są oczywiście 
słuszne. Dotyczy to jednak nie tylko terenów górskich, ale i nizin. Nato­
m iast wiązanie dużej częstotliwości takiego zachmurzenia w jakiejś porze 
roku z większą częstotliwością układów wyżowych w tej porze roku, nie
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Rozkład przestrzenny typów zachmurzenia 53

znajduje potwierdzenia. Gdyby w tym  czasie było więcej dni z niżami, 
to zachm urzenie warstwowe występowałoby jeszcze częściej.

Dla przedstawienia, jak kształtuje się w  Polsce liczba dni z zachmu­
rzeniem warstwowym  w roku, niezależnie od wielkości zachmurzenia, 
opracowano odpowiednią mapkę (rye. 14). Widać z niej, że najwięcej dni 
z takim  zachmurzeniem jest oprócz okolicy Tatr (Zakopane 220, Rabka 
233 dni) na obszarze obejmującym części dorzeczy górnych odcinków 
Odry, W arty, Pilicy i Wisły. Szczególne zagęszczenie izarytm w ystępuje 
między Raciborzem a Kłodzkiem oraz między Raciborzem a Wieluniem 
(Racibórz 198, Kłodzko 116, Wieluń 150 dni). Od Kłodzka, Jeleniej Góry 
na Wieluń, Kielce, Lublin, Białą Podlaską ciągnie się pas najmniejszej 
w Polsce liczby dni z nachmurzeniem warstwowym, niezależnie od jego 
wielkości (któremu nie towarzyszą chm ury kłębiaste). Opisany rozkład dni 
z omawianym zachmurzeniem dotyczy południowej części Polski. Na pół­
nocy obserw ujem y dużą liczbę dni o zachmurzeniu warstwowym w ob­
szarze Kołobrzeg (214 dni) — Wałcz — Toruń (200 dni) oraz w pobliżu 
Suwałk (200 dni). Mało dni z tym  zachmurzeniem jest koło Lęborka (151 
dni).

Dwa obszary w Polsce są więc szczególnie uprzywilejowane, jeśli cho­
dzi o występowanie chmur warstwowych. Nie jest zapewne przypadkiem, 
że w  środku jednego z nich, na południu Polski, położony jest nasz n a j­
większy okręg przemysłowy, a naw et kilka okręgów, bo nie można po­
mijać terenów położonych poza górnośląskim okręgiem przemysłowym 
lub poza granicą, np. na Morawach, jeśli chodzi o wpływ zadymienia na 
kształtowanie się zachmurzenia w tym regionie.

ROZKŁAD GEOGRAFICZNY LICZBY DNI WYSTĘPOWANIA WYBRA­
NYCH TYPÓW ZACHMURZENIA, CHARAKTERYSTYCZNYCH DLA 

POSZCZEGÓLNYCH PÓR ROKU

W i o s n a .  Najbardziej typową pogodą dla wiosny, wykazującą ma­
ksimum częstotliwości, jest pogoda bezchmurna. Inne typy pogody w y­
kazują w tym  czasie bądź wzrastającą częstotliwość od minimum zimo­
wego do maksimum letniego (np. pogoda o zachmurzeniu konwekcyjnym 
lub zmiennym), bądź spadek częstotliwości od dużej frekwencji w  zi­
mie — do małej w  lecie (np. pogoda o zachmurzeniu warstwowym).

Proces przejścia od zimowych do letnich układów pogody i zachmu­
rzenia nie jest, rzecz jasna, prosty. Zachmurzenie typowe dla zimy w y­
kazuje pewne nawroty, podobnie jak i wczesne pojawy pogody letniej, 
występując w wiosennej porze roku, jako przejściowej pomiędzy porami 
skrajnymi — najchłodniejszą a najcieplejszą.
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Ryc. 15. Pogoda bezchmurna. Wiosna. Średnia liczba dni z trzech miesięcy
(III—V; 1950—1954)

Pogoda bezchmurna jest typowa przede wszystkim dla początku wio­
sny, osiąga w  całej Polsce maksimum częstotliwości w  marcu. Jest to 
miesiąc, który cechuje jednocześnie jedno z maksimów występowania 
układów wyżowych (patrz tabele 2, 3 i 10). Wiadomo również, że 
ilość pary wodnej zawartej w powietrzu jest w  tym  czasie bliska m ini­
m um  rocznego w  naszych warunkach klimatycznych. Poziom kondensacji 
znajduje się wysoko, przy układach wyżowych często ponad warstw am i 
hamującymi. W przypadku rozwoju konwekcji rzadko dochodzi do kon­
densacji i rozwoju chm ur kłębiastych. Proces ten jest ułatwiony w końcu 
wiosny (patrz tab. 4, 5 i rozdział o występowaniu zachmurzenia konwek­
cyjnego). Pod koniec wiosny mam y też większą frekwencję zachmurzenia 
zmiennego, gdyż w  tym  czasie łatwiej jest o większy kontrast termiczny
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Ryc. 16. Zachmurzenie konwekcyjne (bez warstwowego). Lato. Średnia liczba dni 
z trzech miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

pomiędzy coraz cieplejszym podłożem a względnie chłodnymi masami 
powietrznymi napływającym i z kierunków przeważnie północnych.

Liczba dni bezchm urnych dla trzech miesięcy wiosennych, od marca 
do maja, wynosiła w  5-leciu od poniżej 10 w południowo-zachodniej Pol­
sce, do ponad 15: w  okolicy Kołobrzegu, nad Zatoką Gdańską oraz w  mię- 
dzyrzeczu środkowej Odry i dolnej W arty — Noteci (ryc. 15). Znaczna 
liczba dni bezchm urnych na północy, wynosząca około 1/6 liczby dni 
trzech miesięcy wiosennych, jest zapewne wynikiem  wpływu Bałtyku, 
ktorego wody są w  tym  czasie chłodne (małe parowanie; okoliczność 
sprzyjająca rozwojowi tendencji wyżowej). Na południowym zachodzie 
kraju, gdzie jest najm niej dni bezchmurnych, większą częstotliwość w y­
kazują dnie z zachm urzeniem  zmiennym i warstwowym  — chmurne. Ten
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Ryc. 17. Zachmurzenie konwekcyjne (z warstwowym i bez niego). Lato. Średnia 
roczna liczba dni z trzech miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

sam obszar ma najwięcej dni z zachmurzeniem warstwowym  w skali 
rocznej (porównaj ryc. 11 — 14). Jeśli poprzednio zwrócona uwaga na 
możliwość istnienia wpływu dużego uprzemysłowienia — zadymienia — 
na zwiększenie liczby dni z zachmurzeniem warstwowym  była słuszna, 
to i najmniejsza liczba dni o pogodzie bezchmurnej na wiosnę, obserwo­
w ana w  południowo-zachodniej części kraju, może być wiązana z tą 
samą przyczyną. Duże zanieczyszczenia powietrza pochodzenia przem y­
słowego, sprzyjając rozwojowi zachmurzenia, ogranicza jednocześnie mo­
żliwość pojawienia się pogody bezchmurnej.

L a t o .  Typowe dla lata (czerwiec — sierpień) są pogody z zachmu­
rzeniem konwekcyjnym, konwekcyjnym  przy obecności chm ur w arsto- 
wych i z zachmurzeniem zmiennym. Zachmurzenie konwekcyjne bez
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Ryc. 18. Zachmurzenie konwekcyjne (z warstwowym i bez niego) przy wyżach. 
Lato. Średnia roczna liczba dni z trzech miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

udziału warstwowego odpowiada zwykle nieznacznemu pokryciu nieba 
przez chm ury (do 5/io) (ryc. 16). Letni rozkład liczby dni z tą  pogodą 
przypomina rozkład liczby rocznej (porównaj ryc. 4 i 8). Najwięcej dni 
z pogodą tego typu jest na wschodzie k raju  i w Sudetach (ponad 25 i po­
nad 20), najmniej — nad górną Wisłą i na północnym zachodzie. Naj­
więcej dni z zachmurzeniem konwekcyjnym  w ogóle (z warstwowym  
i bez niego) jest w  dorzeczu środkowej Wisły, w  okolicy Karkonoszy 
i Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej (ponad 50) (ryc. 17). Występowanie 
tego zachmurzenia przy różnych układach barycznych różni się pomię­
dzy scibą (patrz ryc. 18 i 19). Przy wyżach rozkład jest w yraźnie stre ­
fowy. Izarytm y m ają kierunek SW-NE. Dają się wyróżnić dwa pasy 
większej liczby dni z pogodą konwekcyjną (ponad 30 dni), położone po
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Ryc. 19. Zachmurzenie konwekcyjne (z warstwowym i bez niego) przy niżach. 
Lato. Średnia liczba dni z trzech miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

obu stronach Wyżyny Śląsko-Małopolskiej i Lubelskiej (ryc. 18). Można 
by mieć wątpliwość, czy izarytm y są tu  prawidłowo wyciągnięte, gdyż 
oba pasy albo pas i klin większej liczby dni oddzielone są słabo w yra ­
żoną bruzdą mniejszych wartości. Za przedstawionym rozwiązaniem prze­
m awia zauważona przy analizie m ateriałów  obserwacyjnych tendencja 
intensywniejszego . rozwoju konwekcji przy krawędzi wyżyn. Ponadto 
przestudiowano rozkład liczby dni z układami barycznym i w  różnych 
porach roku. Okazało się, że takim i samymi pasami układa się większa 
liczba dni z wyżami. Są więc, jak się wydaje, takie układy wyżowe, które 
nasuwając się od zachodu lub północy dochodzą do w yżyn i nie przekra­
czają ich. Jeśli natom iast dojdzie do wkroczenia danego układu barycz- 
nego na wyżyny, to peryferie tego układu n ie  zatrzym ują się n a  obszarze
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Ryc. 20. Zachmurzenie zmienne. Lato. Średnia liczba dni z trzech miesięcy
(VI—VIII; 1950—1954)

wyżyny, lecz przesuwają się dalej, obejmując okolice położone poza 
nią — aż do następnego ,,progu”. To samo dotyczy układów prze­
suwających się od wschodu i południa. Okazało się, że może dojść, w sku­
tek nakładania się peryferii różnych układów barycznyeh, do powstania 
stref większej frekwencji występowania tych układów w pasie granicz­
nym dzielącym obszary normalnego częstego występowania takich ukła­
dów, jak np. obszar azorski i kontynentalny, eurazjatycki. Pogląd ten  
wymaga jeszcze sprawdzenia na obfitszym m ateriale statystycznym. W y­
nikałby stąd ważny wniosek co do w pływ u czynników orograficznych 
drugorzędnej kategorii (jeśli chodzi o wielkość form rzeźby terenu) na 
ograniczenie zasięgu niektórych układów barycznych. Jeśli przyjąć pro­
wizorycznie powyższy pogląd za słuszny, to  pasy większej liczby dni
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Ryc. 21. Zachmurzenie zmienne przy wyżach. Lato. Średnia liczba dni z trzech
miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

z zachmurzeniem konwekcyjnym znajdowałyby się w pewnym związku 
z częściej występującymi tu  strefam i peryferyjnym i wyżów. Część tych 
wyżów musiałaby się wiązać z jednymi, inna część — z drugimi, powta­
rzającymi się w  tej części Europy, „procesami makrosynoptycznym i”, 
wyróżnianym i np. przez W. I. W o r o b j e w a  [38].

Liczba dni z chmurami konwekcyjnymi występującymi przy niżach 
wynosi w całej Polsce w lecie około 10, wyjątkowo dyżo, bo ponad 15 — 
nad dolną Wisłą (ryc. 19).

Liczba dni z zachmurzeniem zmiennym (ryc. 20) jest w lecie bardzo 
zróżnicowana, najm niejsza koło Rabki i Krakowa (poniżej 10 dni) 
i w Polsce centralnej (mniej niż 20). Dużo dni z tą pogodą jest w okolicy 
Sudetów (około 40 dni), na Wyżynie Małopolskiej i na północy Lubel­
skiej (30—35 dni) oraz nad górnym Sanem (35 dni).
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Ryc. 22. Zachmurzenie zmienne przy niżach. Lato. Średnia liczba dni z trzech 
miesięcy (VI—VIII; 1950—1954)

Przy układach wyżowych liczba dni z pogodą zmienną jest nieduża: 
ponad 10 na Dolnym Śląsku, w  Bieszczadach, na północy Wyżyny Lubel­
skiej i części Małopolskiej; najmniej w centralnej Polsce i nad dolną Wi­
słą (ryc. 21). Przy układach niżowych liczba dni z pogodą zmienną w y­
nosi od około 10 do ponad 15, wyjątkowo w Sudetach ponad 20; obszary 
o większej liczbie dni tworzą kilka wysp (ryc. 22).

J e s i e ń. Pogoda bezchmurna — podobnie jak na wiosnę — w yka­
zuje na jesieni, w środku tego sezonu (w październiku) bardzo wyraźne 
maksimum, zwłaszcza w południowej części kraju, gdzie jest ono wyższe 
od maksimum wiosennego. Jest to typowa pogoda „wyżowa”. Częstotli­
wość występowania przy innych układach barycznych jest bez porówna­
nia mniejsza niż przy wyżach. Dlatego przestrzenny rozkład liczby dni
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Ryc. 23. Pogoda bezchmurna. Jesień. Średnia liczba dni z trzech miesięcy
(IX—XI; 1950—1954)

z tą pogodą na jesieni może być bez większego błędu traktow any jako 
odpowiadający występowaniu dni bezchm urnych przy wyżach. Z w yjąt­
kiem pojezierzy, części Kujaw, północnego Mazowsza i Podlasia oraz czę­
ści Sudetów, liczba dni z tą  pogodą wynosi ponad 10. Na wymienionych 
wyżej obszarach — mniej od 10, w  północnej części Pojezierza Suwal­
skiego — około 5. Zróżnicowanie jest więc mniejsze niż na wiosnę (po­
równaj ryc. 23, 15).

Dużą frekwencję wykazuje na jesieni poza tym  pogoda chm urna z za­
chmurzeniem warstwowym, z m aksimum  przy wyżach w październiku, 
natom iast przy niżach głównie w  listopadzie. Przy układach niżowych 
na pierwsze miejsce w ybija się w  końcu jesieni (w listopadzie) przede 
wszystkim pogoda pochmurna z zachmurzeniem warstwowym. Pod wzglę-
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Ryc. 24. Pogoda pochmurna z. zachmurzeniem warstwowym. Zima. Średnia liczba 
dni z trzech miesięcy (XII—II; 1950—1954)

dem zachmurzenia miesiąc ten przypomina już w arunki zimowe, przy­
najm niej w Polsce północnej.

Z i m a .  Pogodą charakterystyczną tej pory roku jest pogoda po­
chm urna z zachmurzeniem warstwowym. Rozkład jej występowania 
w zimie przypomina rozkład tego typu  pogody w roku. Na północy, przez 
Kołobrzeg, Wałcz, Toruń, Białystok, Suwałki przebiega pas dużej liczby 
dni pochmurnych, od 52 do 58. Ponad 50 dni jest w  Krakowie, poniżej 
40 koło Jeleniej Góry i Legnicy (ryc. 24). Z liczby rocznej na zimę przy­
pada mniej więcej około połowy, reszta — przede wszystkim na jesień 
i w  mniejszym stopniu na wiosnę, a zupełnie mało na lato. Liczba dni 
chm urnych jest w  zimie również stosunkowo znaczna. Dnie pochmurne 
i chm urne, w  obu przypadkach z chm uram i typu warstwowego (bez kon-
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Ryc. 25. Zachmurzenie warstwowe (2/10 i więcej). Zima. Średnia liczba dni z trzech
miesięcy (XII—II; 1950—>1954)

wekcyjnych), można traktować jako typowe dla półrocza zimowego, 
szczególnie dla trzech miesięcy zimowych (XII—II). I jedne i drugie w y­
stępują przy układach niżowych i wyżowych. Ciekawe jest ich łączne 
przestrzenne rozmieszczenie (ryc. 25); obraz w porównaniu z poprzednim 
nie ulega większej zmianie: najm niej dni z zachmurzeniem warstwowym 
jest na skrajnej północy (Lębork 70), w  Sudetach (Jelenia Góra 69, 
Kłodzko 60) i nad środkowym Sanem (Przemyśl 69) oraz na południowo-
- wschodnim Podlasiu (Biała Podlaska 73). Na obszar dzielący cztery wy­
żej wymienione przypada około 80 dni (Wałcz 82, Suwałki 82, Warsza­
wa 80, Kraków 81, Łódź i Sandomierz po 79, Zamość 78).

Ogólne podobieństwo z poprzednio omówionym rozkładem dni po­
chm urnych jest i tu  zachowane (ryc. 13, 14, 25). Widoczne jest również
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Częstotliwość występowania różnych typów zachmurzenia w % dni miesiąca (1950 1954)
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Ryc. 26. Zachmurzenie warstwowe (2/10 i więcej) przy niżach. Zima. Średnia liczba 
dni z trzech miesięcy (XII—II; 1950—'1954)

w rozkładzie geograficznym zachmurzenia warstwowego w zimie przy 
niżach (ryc. 26). Różnice w  liczbach dni są przy niżach małe: od poni­
żej 40 do powyżej 45, tylko lokalnie na Dolnym Śląsku i w Sudetach 
jest ich mniej (poniżej 35).

Przy układach wyżowych najwięcej dni z zachmurzeniem warstw o­
wym obserwowano w  pasie Racibórz — Kraków — Kielce — Sando­
mierz — Zamość — Lublin (po 30 i ponad 30 dni), koło Kłodzka, Szcze­
cina, Gdańska i Lęborka — poniżej 25 dni. Obraz jest więc i przy wy­
żach mało zróżnicowany (ryc. 27). W obu przypadkach, przy układach 
niżowych i wyżowych, większe lub mniejsze liczby dni z zachmurzeniem 
warstwowym w ystępują mniej więcej na tych samych obszarach. Z tego 
wynika wniosek, że w  kształtowaniu się rozkładu przestrzennego chmur

5 Z a c h m u r z e n i e  P o l s k i
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Ryc. 27. Zachmurzenie warstwowe (2/10 i więcej) przy wyżach. Zima. Średnia liczba 
dni z trzech miesięcy (XII—II; 1950—1954)

warstwowych w  Polsce dużą rolę odgrywają czynniki charakteru lokal­
nego czy regionalnego.

Czynniki bardziej ogólnego charakteru, jak typy  układów barycz- 
nych, przyczyniają się do innego rodzaju zróżnicowania. Przy niżach pas 
maksymalnej liczby dni z zachmurzeniem warstwowym  występuje w pół­
nocnej części kraju  (Kołobrzeg — Toruń — Suwałki), biegnie głównie 
przez tereny nizinne. Przy wyżach pas największej liczby dni przechodzi 
przez południową Polskę, przez tereny  podgórskie i przez wyżyny (śro­
dek W yżyny Sląsko-Małopolskiej i Lubelskiej). Przedstawiony przypadek 
jest odwrotnością, jeśli tak można powiedzieć, sytuacji, jaka była przy 
zachmurzeniu konwekcyjnym w lecie, przy wyżach. Wówczas raczej po- 
brzeża wyżyn odznaczały się wyższą częstością tego typu zachmurzenia,
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a obecnie środek ich wybija się na pierwszy plan z większą liczbą dni
o zachmurzeniu warstwowym. K ontrastują tu  ze sobą nie ty lko  pory 
roku, lecz i charakter zachmurzenia. Rola układów wyżowych w  kształ­
towaniu pogody (zachmurzenia) tego obszaru jest interesująca: raz — 
w lecie — przyczyniają się one do zwiększenia częstotliwości występo­
wania chm ur konwekcyjnych na peryferii wyżyn, w  drugim zaś przy­
padku — zimą — chm ur warstwowych w  centralnej strefie tych wyżyn.

Rozkład geograficzny różnych typów zachmurzenia przy różnych ukła­
dach barycznych jest w niektórych przypadkach, jak widać z powyższych 
opisów, dość urozmaicony. Niejednokrotnie odbiega znacznie od rozkładu 
ogólnego, jaki otrzym ujem y nie różnicując zjawiska w  zależności od sy­
tuacji barycznej, albo rozpatrując je w  przekroju rocznym. W innych 
przypadkach podobieństwo z ogólnym rocznym rozkładem jest duże. Ma 
to miejsce wówczas, gdy dany typ zachmurzenia dom inuje w jednej z pór 
roku przy określonym układzie barycznym, decydując w znacznym stop­
niu o kształtowaniu się rozkładu rocznego.

WYNIKI I PRÓBA ICH INTERPRETACJI

PRÓBA PORÓWNANIA UZYSKANYCH WYNIKÓW Z WYNIKAMI INNYCH
AUTORÓW

Omówienie wyników pracy niniejszej zacznę od przedstawienia próby 
ich porównania z wynikami prac innych autorów. Trzeba podkreślić, że 
żadna z dotychczasowych prac poświęconych zachmurzeniu w  Polsce nie 
jest w  pełni porównywalna z niniejszą, gdyż ta  ostatnia opiera się na 
zupełnie innym  podejściu metodycznym — tu  jest bowiem mowa o wiel­
kości zachmurzenia bez uwzględnienia chmur najwyższego piętra. Przy 
poszczególnych typach zachmurzenia wzięto pod uwagę to, co można by 
nazwać „ogólnym wyglądem zachm urzenia”, określonym w  przekroju 
całej doby na podstawie wszystkich obserwacji przeprowadzanych we­
dług program u stacji synoptycznych. Przy określaniu niektórych typów 
zachmurzenia korzystano z pomocy map synoptycznych, co było niezbę­
dne dla prawidłowego zaklasyfikowania np. dni o zachmurzeniu zmien­
nym. Natomiast inni autorzy, jak E. S t e n z  i W.  G o r c z y ń s k i ,  któ­
rzy zajmowali się wielkością zachmurzenia na obszarze całej Polski, nie 
wnikali w szczegóły różnic rodzajów chmur. Inni, jak J. M i c h a l e  z e  w-  
s k i, Cz. T r y b o w s k i ,  W.  P a r c z e w s k i ,  E. M i c h n a ,  którzy in ­
teresowali się rodzajami lub w ybranym i rodzajami chm ur i to  każdym 
z nich z osobna, nie podają, w  jakich kombinacjach, przy jakich ukła­
dach były one obserwowane [5, 20, 23, 24, 26, 30, 31].

Niedawno stosunkowo ukazała się jeszcze jedna praca J. Michalczew­
skiego, w  której wyróżnia on typy pogody biorąc pod uwagę: „stopień

5*
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pokrycia nieba przez różne rodzaje chm ur i rozwój zachmurzenia w ciągu 
dnia wraz z towarzyszącymi mu zjawiskami...” [22, str. 200]. Wśród 9 ty ­
pów (w tym 28 podtypów) są: 4 typy  pogody pochmurnej, 3 typy  — po­
godnej, po 1 typie — bezchmurnej i zmiennej. We wszystkich przypad­
kach w  cytowanej pracy uwzględniane były również chm ury najwyż­
szego piętra. Dla niektórych typów rodzaj w ystępujących chm ur nie jest 
bliżej podany. Widać z tego, że tak wyróżnione typy  pogody też nie są 
porównywalne z naszymi.

W naszym opracowaniu poszczególne rodzaje chm ur mogą występo­
wać obok innych w  rozm aitych wyróżnionych typach, np. chmury kłę- 
biaste, biorąc ogólnie, w typach zachmurzenia konwekcyjnego (bez 
i z udziałem warstwowych) oraz w typie zachmurzenia zmiennego. Poza 
tym  część autorów oparła swoje opracowania wyłącznie, jak już wia­
domo, na trzykrotnych na dobę obserwacjach klimatologicznych. Stąd 
porównanie wyników może dać jedynie bardzo ogólny, orientacyjny obraz. 
W żadnym przypadku nie może być mowy o zgodności wartości liczbo­
wych. Pewną trudność przy porównywaniu spraw iają również odmienne 
sposoby liczbowego ujęcia, użyte przez różnych autorów. Jedni przedsta­
w iają średnią liczbę przypadków według term inów obserwacji i średnią 
liczbę dni występowania danego rodzaju chm ur dla poszczególnych mie­
sięcy, z okresu kilku lub kilkunastu lat. Niektórzy ujm ują zagadnienie 
w formie częstotliwości wyrażonej w procentach ogólnej liczby dni mie­
siąca lub roku (Cz. Trybowski). W jednym  przypadku m ateriał jest po­
dany w stanie surowym i obejmuje, jak się wydaje, liczbę przypadków 
występowania danego rodzaju chm ur w ciągu całego okresu badanego 8 
lub 10 lat [E. Michna, 1957, 1959] 4.

Różny okres wzięty pod uwagę w poszczególnych publikacjach zmniej­
sza ponadto porównywalność wyników uzyskanych przez różnych auto­
rów.

D n i e  p o g o d n e .  Najmniejsza liczba dni pogodnych, poniżej 30 
w roku, występuje, według Gorczyńskiego i Wierzbickiej, na Suwalszczyź- 
nie i w  dorzeczu Narwi. U Stenza, izolampra 30 sięga z tego samego ob­
szaru dalej na zachód, nieco poza południk 20°. W naszym opracowaniu 
liczba dni z wielkością zachmurzenia 0—2 wynosi na tym  samym obsza­
rze poniżej 55, a więc jest praw ie dwukrotnie większa od liczb podanych 
za wymienionymi autorami. Ta różnica wynika przede wszystkim z nie­
uwzględniania w  naszym opracowaniu chm ur najwyższego piętra, 
a w mniejszym stopniu zapewne z różnicy ilości term inów obserwacji 
na dobę. Dużą zgodność natom iast w ykazuje liczba dni bezchmurnych.

4 A u to r  te n  s tosu je  p rzy  ty m  b łędn ie  pojęcie częstotliw ości, k tó re  w  żadnym  
raz ie  n ie  może być rozum iane  jako  su m a  poszczególnych p rzypadków .
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która w  naszym opracowaniu wynosi na tym  obszarze około 30 (w Su­
wałkach; w  Toruniu poniżej 30). Największą liczbę dni pogodnych znaj­
dujem y na mapce Gorczyńskiego w  Karpatach nad Sanem i na Pojezie­
rzu  Pomorskim, skąd izolampra 50 dni sięga po środkową Wartę. U Sten- 
za podobne liczby w ystępują we wschodniej Wielkopolsce, na skraw ku 
Wybrzeża Kaszubskiego i na Dolnym Śląsku na skraju Sudetów. W na­
szym opracowaniu największa liczba dni z zachmurzeniem do 2/10 wynosi 
70— 80 w pasie wyżyn. Liczba dni bezchmurnych, również w  pasie idą­
cym od środkowej Odry na środkowy Bug, wynosi u nas około 40 i po­
wyżej 40, co jest dość zgodne z liczbą dni pogodnych z obu omawianych 
publikacji.

Liczba dni pogodnych w Zakopanem, według Michalczewskiego, jest 
identyczna z liczbą dni bezchmurnych w  roku według niniejszego opra­
cowania (wynoszą one odpowiednio 38 i 39 dni). W poszczególnych mie­
siącach są natom iast pewne nieduże różnice: w  lutym  i październiku śre­
dnio ponad 2 dni mniej, w m aju i sierpniu o tyleż więcej u Michalczew­
skiego niż u nas. Jeśli chodzi o naszą liczbę dni z zachmurzeniem do 2/10 
w Zakopanem, to jest ich okrągło 59, czyli o 50% więcej niż u ostatnio 
wymienionego autora.

Dla Rabki liczba dni pogodnych w  roku wynosi według Trybowskiego 
42 dni, co zgadza się z liczbą dni bezchm urnych (40 dni) naszego opra­
cowania, natom iast na zachmurzenie do 2/10 przypada tu  58 dni, tzn.
o 28% więcej niż u Trybowskiego. Największe różnice pomiędzy danymi 
Trybowskiego a liczbą dni bezchm urnych w niniejszym opracowaniu w y­
stępują w  lutym, m aju i październiku, osiągając ponad 2 dni w każdym 
z tych miesięcy.

W naszym opracowaniu, ogólnie biorąc, większa liczba dni bezchm ur­
nych niż pogodnych, według Michalczewskiego i Trybowskiego, w ystę­
puje od października do kwietnia lub do marca, a więc w chłodnej porze 
roku. W porze letniej, na odwrót, więcej dni pogodnych jest u wyżej w y­
mienionych autorów. Można przypuszczać, że przyczyną różnic w chłodnej 
porze roku jest uwzględnianie lub pomijanie chm ur najwyższego piętra, 
a w ciepłej porze roku, dla której charakterystyczny jest rozwój chm ur 
kłębiastych, częściowy odsiew tych  chm ur przy trzech term inach obser­
wacji na dobę.

Liczba dni pogodnych dla Lublina, według Michny, wynosi okrągło 54, 
a dla Przemyśla, według tegoż autora, 47 w  roku. Według naszego opra­
cowania liczba dni bezchm urnych dla Lublina wynosi 43, a dla Przem y­
śla 40, liczba zaś dni o zachm urzeniu do 2h 0 w  Lublinie 70, w Przem y­
ślu 67. Jak  widać, wyniki uzyskane przez E. Michnę i w  niniejszym opra­
cowaniu w ykazują znaczne różnice, bez porównania większe niż w przy­
padku Rabki czy Zakopanego. W ymieniony autor podaje poza tym  dla
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Przemyśla liczbę dni całkowicie bezchmurnych, która wynosi 12. Ta osta­
tn ia jest oczywiście znacznie mniejsza od podanej w  niniejszym opraco­
waniu, w którym  nie brano pod uwagę w  ogóle chm ur najwyższego pię­
tra, chmury zaś warstw owe niższe z tolerancją do 2/10, a kłębiaste — 
d° Vio, jak już była o tym  mowa wyżej.

Przestrzenny rozkład liczby dni pogodnych dla pór roku podany jest 
w  cytowanej pracy W. Gorczyńskiego i W. Wierzbickiej. Na wiosnę, na 
mapce wymienionych autorów jest ponad 15 dni pogodnych na Pojezie­
rzu Pomorskim. Na tym  samym mniej więcej obszarze przebiega w na­
szym opracowaniu identyczna izarytma, z tą różnicą że obejmuje nieco 
m niejszy obszar. Na Mazowszu, Podlasiu i znacznej części Pojezierza Ma­
zurskiego jest według Gorczyńskiego poniżej 10 dni pogodnych na wio­
snę. Izarytm a 10 dni w  naszym opracowaniu ma tu  zasięg ograniczony 
do okolic Torunia. Pewną zgodność można dostrzec w przebiegu izarytm y 
10 dni na południu Polski, k tóra u Gorczyńskiego odcina karpackie do­
rzecze Wisły, a u nas tylko jego zachodnią część i część dorzecza górnej 
Odry. Niestety w tej mapce Gorczyńskiego tkw i niejasność w  sposobie 
przeprowadzenia izarytm : obszar położony pomiędzy izarytm ą przecho­
dzącą koło Krakowa z jednej strony a przez Lublin z drugiej (patrz 
fig. 3, m apka górna, oraz tabl. I w  cytowanej pracy W. Gorczyńskiego 
i W. Wierzbickiej) powinien mieć więcej niż 10 dni pogodnych, skoro 
W arszawa położona poza izarytm ą tej wartości ma mniej niż 10. Tymcza­
sem np. we W rocławiu i Raciborzu (położonych po drugiej stronie tej 
samej izarytmy) jest również mniej niż 10. Przedstawione porównanie 
m a więc dość form alny charakter, a zgodność wyników dotyczy raczej 
północnej części kraju.

W lecie liczba dni pogodnych, w opracowaniu Gorczyńskiego, jest 
tylko częściowo zgodna z naszymi wynikami. W obu pracach mniej dni 
pogodnych jest nad środkową Wisłą, więcej na Pojezierzu Pomorskim 
i w Wielkopolsce. W południowej Polsce, w  górach dni pogodnych w le­
cie jest najwięcej według Gorczyńskiego, a według niniejszego opraco­
wania dużo na wyżynach lecz mało w  górach. Ponieważ w lecie w ystę­
puje według naszego opracowania mała liczba dni pogodnych (bezchmur­
nych), nie dołączono do niniejszej publikacji odpowiedniej mapki, a po­
równanie powyższe oparte jest na mapie rękopiśmiennej. Uzupełniając 
ten brak można dodać, że najwięcej dni bezchmurnych notowano w  lecie 
w Lublinie (9 dni) poza tym  w Łodzi, Krakowie i Słubicach (po 8); na j­
mniej w  górach (Kłodzko 2, Jelenia Góra 4, Zakopane i Rabka po 5) oraz 
w  północno-wschodniej ćwiartce obszaru Polski (Toruń i Olsztyn po 4, 
Suwałki 3).

W okresie jesiennym  zgodność izarytm dni pogodnych Gorczyńskiego 
i nasza jest dyskusyjna. Na rycinie 23 pojezierza m ają poniżej 10 dni
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bezchm urnych. Odpowiada to wartościom z mapki Gorczyńskiego tylko 
na wschodzie, gdyż w większej części Pojezierza Pomorskiego jest u niego 
ponad 10 dni pogodnych. Pozostała część kraju  ma, co prawda, i w pracy 
Gorczyńskiego i w naszej ponad 10 dni, jednak kierunek przebiegu iza- 
ry tm  nie jest podobny. Podobieństwo w ynika po prostu z małych różnic 
liczby dni 7,5 do 15 u Gorczyńskiego, od 5 do ponad 10 w tej pracy. Ta 
zbieżność liczb ma oczywiście też swoją wartość.

D n i e  p o c h m u r n e .  Największe wartości liczb dni pochmurnych, 
izoknefa 150, w opracowaniu Gorczyńskiego sięga poprzez Podlasie i pół­
nocną część Wyżyny Lubelskiej, aż po okolice Kielc. U Stenza ta sama 
izoknefa w ystępuje tylko na wschód od Wisły, obejmując dorzecze górnej 
Drwęcy, dorzecza Pisy i Narwi oraz innych rzek po dorzecze Wieprza. 
Podobne wartości izoknef w ystępują u Gorczyńskiego poza tym jeszcze 
na Dolnym Śląsku, a u Stenza tylko w  Karpatach. W niniejszym opra­
cowaniu izoknefy roczne nie m ają tak dużych wartości, osiągając najw y­
żej liczbę 140 dni; układ izoknef, jak już wiemy z jednego z poprzednich 
rozdziałów, jest pasowy (ryc. 6). W yraźne pokrywanie się obszarów o naj­
większej liczbie dni pochmurnych we wszystkich trzech pracach ma miej­
sce tylko na Podlasiu. Większą zgodność znajdujem y porównując niniej­
sze opracowanie z danymi Stenza. Największa liczba dni pochmurnych 
(powyżej 140) występuje u Stenza w dorzeczu Narwi, sięgając dalej na 
zachód aż po Wisłę; izoknefa 140 dni pojawia się po raz drugi nad Wartą 
[30, ryc. 3].

Najmniej dni pochmurnych (poniżej 130) jest m. in. u Gorczyńskiego 
i u Stenza, w  pobliżu środkowej W arty i na przyległej Nizinie Nadod- 
rzańskiej, na północny zachód od Wrocławia, tzn. o 20 więcej, niż to w y­
nika z danych uzyskanych w tej pracy.

Większą zgodność liczbowych wyników wykazują mapki izoknef Gor­
czyńskiego dla zimy i liczby dni pochmurnych z zachmurzeniem w ar­
stwowym dla tej pory roku w naszym opracowaniu [5, fig. 5; załączona 
ryc. 24]. W obu przypadkach na Suwalszczyźnie i w  dorzeczu Narwi jest 
ponad 55 dni pochmurnych, a poniżej 45 — w Karpatach i nad środkową 
Odrą. Obszar większej liczby dni pochmurnych, zaznaczony u Gorczyń­
skiego na Dolnym Śląsku na południowy wschód od Wrocławia, przesu­
nięty jest u nas jeszcze dalej na południowy wschód, do okolicy Bramy 
Morawskiej i Krakowa. W obu opracowaniach w ystępuje tu około 50 dni 
pochmurnych. W szczegółach, przebieg izoknef w ykazuje co prawda 
pewne różnice, nie zmienia to jednak faktu podobieństwa w rysach za­
sadniczych. Duża zgodność cytowanych liczb wynika stąd, że w  zimie, 
przy dniach pochmurnych, w ystępuje zwykle zachmurzenie warstwowe.

Dla rocznej ilości dni pochmurnych tak daleko idącej zgodności w y­
ników nie można było oczywiście oczekiwać. Różnice pomiędzy wynikami
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Gorczyńskiego i Wierzbickiej oraz Stenza a naszymi (dla okresu rocz­
nego) są podobne do różnic, jakie otrzym ujem y przy ich porównaniu 
z wynikam i innych autorów, podanymi dla kilku miejscowości południo­
wej i południowo-wschodniej Polski. I tak, średnia liczba dni pochmur­
nych w roku wynosi według naszych danych (przedstawionych w lewej 
kolum nie):

dla Zakopanego — 127 dni, a według Michalczewskiego — 157
Rabki — 129 „ „ Trybowskiego — 138
Lublina — 107 „ „ Michny — 123
Przemyśla — 106 „ „ „ — 129

Pomijając fakt, że każda z liczb prawej kolumny powyższego zesta­
w ienia odpowiada innem u okresowi, można stwierdzić, że uwzględnianie 
wszystkich chm ur bez w yjątku  wraz z w ystępującym i na najwyższym 
piętrze (Cu) przy trzech term inach obserwacji na dobę, na których oparte 
są dane przedstawione po prawej stronie zestawienia, pociąga za sobą 
zwiększenie rocznej liczby dni pochmurnych o około 10—30, średnio
o 20 dni.

R o d z a j e  c h m u r  a t y p y  z a c h m u r z e n i a .  Interesujący w y­
nik daje próba porównania częstotliwości występowania niektórych ro­
dzajów chm ur u innych autorów i wyróżnionych w naszym opracowaniu 
typów zachmurzenia. Uwzględniono przy tym trzy  miejscowości: Rabkę
— z południowej, górskiej części kraju, Łódź — z części środkowej i Su­
wałki — z północnej. Dla Rabki zachmurzenie opracowywał, jak wiado­
mo, Cz. Trybowski, dla dwóch pozostałych miejscowości — W. Parczew­
ski [26, 31]. Cz. Trybowski przedstawia w  swojej pracy częstotliwość 
występowania poszczególnych rodzajów chm ur wyrażoną w odsetkach 
liczby dni poszczególnych miesięcy. M ateriał wyjściowy pochodzi z 20-le- 
cla, z 3 term inów obserwacji na dobę. Praca W. Parczewskiego opiera się 
na m ateriale z lat 1950— 1954, tzn. z tego samego okresu co i w  pracy 
niniejszej. W. Parczewski wykorzystuje obserwacje synoptyczne od godz. 
03 do 21, a więc pomija term iny nocne (00h lub 22, 00, 02h); stąd pewna 
różnica w  m ateriale wykorzystanym  w jego i naszej pracy, gdyż w niej 
uwzględniono obserwacje ze wszystkich term inów bez wyjątku.

Aby porównanie omawiane można było w ogóle przeprowadzić, trzeba 
oczywiście podsumować wszystkie dane dotyczące występowania chmur 
kłębiastych (Cu i Cb) oraz osobno tych rodzajów, które tworzą warstwowe 
układy chm ur (Ac, As, Sc, St, Ns) — z pracy Cz. Trybowskiego — gdyż 
w niniejszym  opracowaniu są one włączone w określone typy zachm u­
rzenia. Ponadto trzeba również podsumować częstotliwość występowania 
poszczególnych typów  zachmurzenia wyróżnionych w niniejszej pracy, 
w których mogły się pojawiać chm ury danej grupy. Chm ury kłębiaste 
w ystępują w  typach zachmurzenia konwekcyjnego, konwekcyjnego
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WO — W. Okołowicz; CT — Cz. Trybowski; WP — W. Parczewski.
* W. Parczewski brał pod uwagę jedynie chmury St i Sc opacus,
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74 Wincenty Okołowicz

z udziałem chm ur warstwowych, oraz w  typie  zachmurzenia zmien­
nego. Chmury drugiej grupy, tworzące warstwy, należą do tych typów 
zachmurzenia warstwowego o wielkości poniżej oraz powyżej 8/10 (dnie 
chm urne i pochmurne), do typu zachmurzenia konwekcyjnego z udzia­
łem warstwowego, wreszcie do typu zachmurzenia zmiennego. W pierw ­
szym przypadku poszczególne rodzaje chm ur kłębiastych, opracowane 
osobno u Cz. Trybowskiego, wchodzą w  skład trzech typów zachmurze­
nia wyróżnionych w niniejszej pracy, w  drugim przypadku poszczególne 
rodzaje chm ur tworzących w arstw y — odpowiednio do czterech typów. 
Sumy wskaźników częstotliwości zestawione w sposób wyżej podany 
przedstawia tabela 11.

Przedstawiony przebieg roczny różnic częstotliwości występowania 
chm ur kłębiastych w ykazuje uderzający podział na półrocze zimowe i let­
nie. W pierwszym jest nieco większa częstotliwość w  danych Trybow­
skiego, o 1,3% na jesieni, tzn. o 0,4 dnia; w  zimie i na wiosnę różnica 
wynosi około 2%, tzn. mniej niż 1 dzień w  miesiącu, i tylko w grudniu 
(4,5%) około iy 2 dnia. Są to  tak  małe różnice, że w  dalszych rozważa­
niach mogą być pominięte. Może chodzić np. o przypadki, kiedy tylko 
raz w  ciągu dnia chm ury kłębiaste w ystąpiły  w  ilości nie większej 
niż Vio- W naszym opracowaniu takie przypadki były pomijane. Nato­
miast różnice częstotliwości występowania chmur kłębiastych w półroczu 
letnim, tzn. w okresie bujnego przebiegu procesów konwekcji, są bardzo 
znamienne, w  dodatku w ykazują uprządkowany przebieg od mniejszej 
wartości w m arcu do maksymalnej w  lipcu, wreszcie prędki spadek od 
pełni lata ku jesieni (porównaj tab. ilO — sezonowy rozwój zachm urze­
nia konwekcyjnego i zmiennego). Liczbowe wartości różnic odpowiadają 
wartościom częstotliwości podanym przez Cz. Trybowskiego. Stąd można 
wyciągnąć wniosek, że w półroczu letnim  połowa liczby przypadków w y­
stępowania chm ur kłębiastych w  ciągu dnia ulega „odsiewowi” przy 
trzech term inach obserwacji, w  porównaniu z wynikiem  uzyskanym  przy 
większej ilości obserwacji.

W przypadku chm ur warstwowych, przez cały rok częstotliwość w y­
stępowania stw ierdzana przy trzech obserwacjach jest w yraźnie mniejsza 
niż przy 6—8 obserwacjach. Jak  poprzednio, różnice są szczególnie duże 
w półroczu letnim  — od kwietnia do września. W tym  okresie niektóre 
chm ury warstwowe występujące w  porze nocnej i we wczesnych godzi­
nach porannych mogą zanikać w późniejszej porze. Inne chm ury układu 
warstwowego mogą pojawiać się w  lecie w  godzinach popołudniowych, 
np. przy zmiennym typie zachmurzenia przez przechodzenie niektórych 
chm ur typu  kłębiastego w postacie warstwowe, zanikające pod wieczór. 
I jedne i drugie mogą nie być notowane przy obserwacjach klimatolo­
gicznych. Średnio, miesięczne liczby częstotliwości występowania chmur
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Próba interpretacji wyników 75

warstwowych są więc w  półroczu zimowym, przy trzech obserwacjach, 
niższe o około 10%, a w półroczu letnim  o 25%, w porównaniu z obserwa­
cjami prowadzonymi co trzy godziny. Średnie obniżenie częstotliwości 
występowania chm ur konwekcyjnych wynosi, jak już wiemy, dla każ­
dego z miesięcy od kwietnia do września włącznie około 24%. Stąd 
wniosek, że wszystkie typy zachmurzenia, wyłączając tylko chmury naj­
wyższego piętra, m ają w  półroczu letnim  o około 25% za małą częstotli­
wość, jeśli została ona obliczona na podstawie 3 obserwacji na dobę.

Przed zestawieniem danych dla Łodzi i Suwałk trzeba jeszcze dodat­
kowo zaznaczyć, że ze względu na zadanie, jakie postawił sobie W. P ar­
czewski, w  jego pracy wzięte są pod uwagę wszystkie przypadki w ystę­
powania chm ur Cu i Cb, notowane naw et raz dziennie w ilości Vio- Jeśli 
chodzi o chm ury warstwowe, to wymienionego autora interesowały w y­
łącznie chm ury St i Sc opacus, inne odmiany chmur Sc oraz chmury 
średniego piętra (Cm) nie wchodziły w  rachubę. W celu możliwie bliskiego 
dopasowania w łasnych wyników do danych W. Parczewskiego dotyczą­
cych częstotliwości chm ur Cu i Cb porównano sum y występowania ty ­
pów zachmurzenia, według podziału przyjętego w niniejszym opracowa­
niu: konwekcyjnego, konwekcyjnego z udziałem warstwowego oraz za­
chmurzenia zmiennego. Podobnie, jeśli chodzi o chm ury warstwowe (St 
i Sc opacus Parczewskiego), zestawiono łącznie typy  zachmurzenia w ar­
stwowego, dużego (ponad 8/10) i przy dniach chmurnych (poniżej 8/'io) 
oraz warstwowego występującego przy obecności chm ur konwekcyjnych 
w ciągu tego samego dnia (tab. 11).

Jak widać, we wszystkich miesiącach dane W. Parczewskiego prze­
wyższają nasze. Największe różnice w ystępują na wiosnę i na jesieni, 
kiedy to chm ury Cu pojawiały się w  czasie pojedynczych obserwacji 
w ciągu dnia w  ilości nie większej niż Vio, a które W. Parczewski uwzglę­
dnił w  swoim zestawieniu. W niniejszym opracowaniu takie przypadki 
trafiły bądź do dni bezchmurnych, jeśli nie było w  danym dniu więcej 
chmur kłębiastych lub warstw owych (te ostatnie mogły wystąpić w ilo­
ści mniejszej niż 2/ ł0 średnio na dobę), bądź też do typu zachmurzenia 
warstwowego, jeśli ten  typ rozwinął się w  danym  dniu. Stąd zrozumiałe 
jest występowanie różnic m aksym alnych na  wiosnę i na jesieni, kiedy 
jest dość dużo dni bezchm urnych i sporo z zachmurzeniem warstwowym.

Porównanie w ystępowania zachmurzenia warstwowego wykazuje, że 
we wszystkich miesiącach u W. Parczewskiego jest mniej dni iz chm u­
rami warstwowymi, co jest zrozumiałe wobec ich ograniczenia do postaci 
St i Sc opacus. Najmniejsze różnice w ystępują w  Łodzi na  wiosnę i w je­
sieni.

Różnice częstotliwości występowania chmur Cu i Cb w Suwałkach 
są we wszystkich miesiącach ujemne. Ich bezwzględne wartości są naj­
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76 Wincenty Okołowicz

większe w przejściowych porach roku, przede wszystkim pod koniec lata 
i na jesieni. Ogólnie biorąc, roczny przebieg różnic jest tu  bardziej w y ­
równany, a maksima nieco niższe niż w  Łodzi.

Różnioe w  liczbach dni z chmurami warstwowym i, występującymi 
przy 3 typach zachmurzenia według niniejszego opracowania, a z chmu­
ram i S t i Sc opacus, według Parczewskiego, są nieco mniejsze dla S u ­
w ałk niż dla Łodzi; poza tym  w  dwóch przypadkach — w kw ietniu
i w  grudniu — są one ujemne.

Widocznie w  tych miesiącach zdarzyły się w  Suwałkach takie dnie, 
kiedy w  pojedynczych term inach występowały chm ury St bądź Sc opacus 
(uwzględnione przez W. Parczewskiego) przy ogólnym zachmurzeniu typu  
np. zmiennego, według naszego podziału. Ten typ zachmurzenia nie był 
wzięty pod uwagę, jak wiadomo, w  ostatnim  zestawieniu służącym do 
porównania liczby dni z chm uram i warstwowymi.

Zarówno w przypadku chm ur typu  kłębiastego, jak  i warstwowego,
0 których była tu  mowa odnośnie do Łodzi i Suwałk, można stwierdzić 
daleko idącą zbieżność wyników uzyskanych przez W. Parczewskiego
1 w pracy niniejszej. Różnice pomiędzy wynikami obu prac nie są duże. 
Odchylenia średnich liczb dni dla poszczególnych miesięcy wykazują 
zresztą dość uporządkowany przebieg roczny. Pewne różnioe tego prze­
biegu w Łodzi i Suwałkach są niewątpliwie skutkiem  różnych w arunków 
klimatycznych, a więc i różnic zachmurzenia kształtującego się w  tych 
miejscowościach. Ogólnie można powiedzieć, że jeśli z pracy W. Parczew­
skiego wynika, że roczny przebieg częstotliwości występowania wyróż­
nionych przez niego rodzajów chmur koreluje z przebiegiem rocznym 
usłonecznienia, to podobnego związku należy się spodziewać również przy 
zestawieniu usłonecznienia z częstotliwością występowania naszych typów 
zachmurzenia. W. Parczewski stwierdza, że pozostałe rodzaje chmur, tzn. 
te, których nie uwzględniał w  swoim opracowaniu, nie w ykazują w yraź­
nych rocznych przebiegów. Ich „przebiegi roczne są zaznaczone niewy­
raźnie lub w  ogóle nie istnieją” — pisze ten autor [26, s. 211]. Uwaga 
ta  jest zapewne słuszna odnośnie do pewnych pojedynczych rodzajów 
chmur, jednak nie może dotyczyć zespołów chmur wchodzących w skład 
poszczególnych typów zachmurzenia, wyróżnionych w  naszej pracy. Na­
wet sumarycznie u jęta częstotliwość występowania kilku takich typów 
zachmurzenia, jak to widać z niniejszego rozdziału, zachowuje w yraźny 
przebieg roczny, w yraźną indywidualność chłodnej, ciepłej i przejścio­
wych pór roku.

PRÓBA INTERPRETACJI WYNIKÓW PRACY

W yniki przedstawione w  tabelach, wykresach, na mapach i w opisie 
pozwalają na stwierdzenie, że ponad obszarem Polski zachmurzenie
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kształtu je  się w  sposób nader urozmaicony. Wielkość zachmurzenia oraz 
częstotliwość występowania jego typów jest odmienna w każdej części 
k ra ju  i w  każdej porze roku. Północną połowę naszego kraju  cechuje, 
ogólnie biorąc, jak wiemy, duże zachmurzenie, południową — znacznie 
m niejsze (ryc. 3 i 6). Jeśli przejść do jego typów, to takiego prostego 
podziału już nie da się przeprowadzić. Zachmurzenie konwekcyjne roz­
wija się przede wszystkim w okolicy wzniesień położonych na wschód 
od środkowej i górnej Odry oraz na najbardziej na północ eksponowanym 
skraw ku pojezierzy. Zachmurzenie warstw owe dominuje nad górną Odrą
i Wisłą oraz w pasie od zachodniego obszaru pojezierzy przez niziny środ­
kowe aż po wschodni kraniec pojezierzy (ryc. 10 i 14). Zmienne zachmu­
rzenie w ystępuje najczęściej na Dolnym Śląsku i w  Sudetach, na zachód 
od Odry (ryc. 11). Przedstawione w pracy wyniki dostarczają bogatego 
m ateriału  do interpretacji. Jednak nie zawsze łatwo jest oprzeć ją, w po­
dobnych przypadkach, na bardziej konkretnych podstawach, operowanie 
zaś ogólnikami nie prowadzi do celu. Biorąc ponadto pod uwagę, że praca 
oparta jest na dość krótkiej, bo zaledwie 5-letniej serii obserwacji, na­
leży zachować pewną powściągliwość w  interpretacji i ograniczyć się 
w niej tylko do niektórych wybranych, ważniejszych, jak się wydaje, 
zagadnień. Aby dokonać próby wyjaśnienia przyczyn różnego rozkładu 
poszczególnych typów  zachmurzenia, wskazane jest przypomnieć o nie­
których czynnikach decydujących o rozwoju chm ur w  ogóle, a przede 
wszystkim o w arunkach sprzyjających powstawaniu chmur typu w ar­
stwowego i konwekcyjnego.

Zasadniczym w arunkiem  powstawania większych układów chm ur jest 
wznoszenie się powietrza i związane z tym  jego ochładzanie się. P. N. 
T w e r s k o j  podaje za T. B e r g e r  o n e m  trzy grupy procesów, które 
wchodzą przy tym w rachubę [32, s. 455— 57, 469—71]:

1) intensywne pionowe wznoszenie się powietrza o równowadze 
chwiejnej związanej z termicznymi lub dynamicznymi przyczynami;

2) nieuporządkowana (turbulentna) konwekcja, ruchy falowe i radia­
cyjne ochłodzenie powietrza;

3) powolny wstępujący ruch (wślizgiwanie się) dużych mas powietrz­
nych ponad łagodnie nachyloną powierzchnią nieciągłości.

Wymuszone wznoszenie się powietrza, wywołane orograficznymi przy­
czynami, powinno być według autora zaliczone, zależnie od intensywności 
wznoszenia, bądź do 1, bądź do 3 grupy procesów. Jest to bardzo inte­
resujące nas stwierdzenie, gdyż procesy pierwszej grupy prowadzą do 
rozwoju chm ur kłębiastych, a ostatniej — do rozwoju chm ur warstw o­
wych. Podobne jest stanowisko W. J. H u m p h r e y s  a [9, s. 293— 301]. 
Ten autor mówi, że wym uszona konwekcja (,,forced convection”) może 
zachodzić przy adwekcji ponad chłodny ląd lub ponad „barierę chłód-
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78 Wincenty Okołowicz

niejszego powietrza” („cold atmospheric barrier”), co doprowadzić może 
do powstania chm ur warstwowych.

Chm ury tego rodzaju powstają według Hum phreysa także przy mie­
szaniu się dostatecznie wilgotnych w arstw  powietrza o różnej tem pera­
turze. Na rolę takich procesów w  kształtowaniu chm ur warstwowych 
zwraca szczególną uwagę również T. K o p c e  w i c  z [12, s. 81] i in. Pisze
o nich również A. H. H r  g j a n [8, s. 273] i in. Jeśli już jest mowa o tym 
ostatnim  autorze, to trzeba podkreślić, że wym ienia on, podobnie jak 
wyżej podano, trzy grupy procesów fizycznych rozwoju chmur. Specjalną 
uwagę zwraca on na grupę 2, ruchów falowych doprowadzających czasem 
do powstania w  sąsiedztwie w arstw  inwersyjnych system u cyrkulacji ro­
torowej („jaczejkowaja cirkulacija”) i w związku z tym  do rozwoju chmur 
warstwowo-kłębiastyeh. B. J. M a s o n  w swojej książce o fizyce chmur 
zwraca uwagę na szczególne znaczenie, jakie się przywiązuje do podziału 
chm ur na warstwowe — o dużym rozwoju poziomym, i na kłębiaste —
o silnie wyrażonym rozwoju pionowym [19, s. 11—21 i in.]. Według jego 
klasyfikacji chm ury dzielą się na 4 zasadnicze klasy:

1) warstwowe, powstające przy przeszkodach orograficznych;
2) warstwowe, powstające w  rezultacie nieuporządkowanych ruchów 

na dużej powierzchni;
3) warstwowe, powstające wskutek powolnego wznoszenia się na du ­

żej powierzchni;
4) kłębiaste, powstające w  w yniku konwekcji „przenikającej” („pe­

netrative convection”).
Do pierwszej klasy zaliczone są różne chmury kształtu soczewkowa- 

tego lub tworzące fale i ławice, zależnie od wysokości przeszkody, pręd­
kości w iatru  itp.

Do drugiej klasy należą m. in. chm ury powstające przy mieszaniu się 
mas powietrza o różnych tem peraturach. Proces ten ma miejsce przede 
wszystkim przy dostatecznie silnym  w ietrze powodującym mieszanie 
powietrza i przez to ochłodzenie ciepłej w arstw y znajdującej się wyżej, 
ponad chłodną przyziemną. Przy dużych prędkościach w iatru  mogą przy 
tym  powstawać chmury warstwowo-kłębiaste, zamiast jednolitych w ar­
stwowych.

Chm ury trzeciej klasy, to przede wszystkim te, które rozw ijają się 
na frontach ciepłych.

Jeśli chodzi o ostatnią, czwartą klasę, to B. J. Mason widzi, jak i inni 
autorzy, dwie przyczyny intensywnej konwekcji: powstającej wskutek 
insolacyjnego nagrzania powierzchni ziemi oraz wskutek adwekcji chłod­
nej masy powietrznej ponad cieplejsze tereny. „Przy ustalonej pogodzie 
chm ury kłębiaste są rozproszone i niezbyt duże” — pisze ten autor, „przy 
zmiennej pogodzie pokrywają one znaczną część nieba”, a poszczególne
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chm ury  osiągają duże rozmiary i przekształcają się w  formy kłębiasto- 
-burzowe. W rozwoju chm ur bierze niekiedy udział zespół procesów. 
Procesy, k tóre doprowadzają zwykle do powstania form warstwowych, 
mogą mieć miejsce w czasie, w  którym  dochodzi do rozwoju intensywnej 
konwekcji. Wówczas, obok chmur warstwowych powstaną również chmury 
kłębiaste, albo chm ury typu warstwowego zaczną się przekształcać w  kłę- 
b iaste [19, s. 19— 21].

W św ietle przedstawionych poglądów na zasadnicze procesy rozwoju 
chm ur i ich klasyfikację, podział na wyróżnione w naszej pracy typy  za­
chm urzenia nabiera głębszego uzasadnienia. Pomijając typ  pogody bez­
chm urnej, kiedy brak jest warunków  do rozwoju chmur, nasz typ  za­
chm urzenia konwekcyjnego (bez warstwowego) odpowiada klasie 4 
B. J . Masona, przede wszystkim przypadkom „ustalonej pogody” z chm u­
ram i kłębiastym i (konwekcja jako wynik insolacji dziennej); typ zachmu­
rzenia zmiennego — tej samej klasie, ale przy konwekcji w chłodnej ma­
sie ponad cieplejszym podłożem. Nasze typy  zachmurzenia warstwowego 
występującego przy wyżach odpowiadają najczęściej klasie 2, a w ystępu­
jącego przy niżach — przeważnie klasie 3; część przypadków z tym i ty ­
pami należy jednak również do klasy 1 (na obszarach, gdzie czynnik 
na tu ry  orograficznej może wchodzić w  grę). Typ zachmurzenia konwek­
cyjnego z udziałem warstwowego odpowiadałby głównie przypadkom 
nakładania się różnych procesów chmurotwórczych, o czym, jak wspom ­
niano wyżej, mówi również B. J. Mason i inni autorzy.

Ułatwić i przyspieszyć proces kondensacji pary w powietrzu, a więc
i rozwój chm ur, może duża ilość jąder kondensacji, a przede wszystkim 
ich jakość, higroskopijność i rozpuszczalność. Do jąder o takich własnoś­
ciach należą m. in. drobne cząstki NaCl i podobnych związków. Aerosole 
podobnych substancji mogą być morskiego pochodzenia, stanowiąc unie­
sioną przez w iatr pozostałość po wyparowaniu drobnych kropelek piany 
(wody) morskiej. O ile wszyscy autorzy zgodnie podają, że najwięcej 
jąder kondensacji jest w pobliżu dużych ośrodków miejskich i przem y­
słowych, co najm niej kilkunastokrotnie mniej na terenach niezurbanizo- 
wanych, a stosunkowo bardzo mało nad oceanami, o ty le brak jest po­
dobnej jasności i zgodności poglądów, jeśli chodzi o pochodzenie i w ystę­
powanie jąder higroskopijnych [8, s. 152— 159; 12, s. 83—88; 15, s. 158— 
— 172; 19, s. 46— 109; i in.]. B. J. Mason podaje, po długich rozważaniach, 
że prawdopodobnie Vio wszystkich jąder kondensacji, biorących udział 
w powstawaniu elem entów  chm ur w ogóle, stanowi sól morska [19, s. 109]. 
A. H. H rgjan pisze, że ilość soli przenoszona w iatrem  z morza ponad ląd 
wynosi około 5 mg/m in na każdy m etr brzegu Morza Czarnego; że jedno 
tylko Morze Kaspijskie oddaje atmosferze kilka tysięcy ton soli na dobę, 
a wszyśtkie m orza łącznie co najm niej 2 • 109 ton soli rocznie [8, s. 254].
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Badania E. E r i k s s o n a  pokazują, że w okolicy Ju tlandii roczny „opad” 
soli wynosi na m 2 powierzchni terenu po kilka tysięcy miligramów głów­
nych pierwiastków wchodzących w skład soli morskich (Na, Cl i in.). 
Liczby te wyraźnie m aleją w miarę oddalania się od Morza Północnego 
na wschód [3].

Trudno ocenić, co się dzieje dalej nad Bałtykiem, czy ilość aerosoli 
morskiego pochodzenia zmniejsza się nadal poważnie w  powietrzu docie­
rającym  do naszych wybrzeży. W każdym razie stwierdzono, że we 
Frankfurcie n/M. ilość chlorków, przede wszystkim NaCl morskiego po­
chodzenia, jest znacznie większa w aerosolu morskich mas powietrznych 
w porównaniu z innymi masami [19, s. 106]. F rankfurt n/M. położony 
jest mniej więcej w takiej samej odległości od Morza Północnego, co i za­
chodnie krańce polskiego wybrzeża.

Można z tego wyciągnąć wniosek, że na północy Polski, przede wszyst­
kim na Pojezierzu Pomorskim, szczególnie w  jego zachodniej części
i miejscach eksponowanych na adwekcję najświeższych morskich mas 
powietrznych, skład pojawiającego się tu aerosolu powinien bardziej niż 
w  innych częściach k raju  sprzyjać kondensacji pary w powietrzu, rozwo­
jowi zachmurzenia i wreszcie występowaniu opadów. O ile zaistnieją 
inne warunki umożliwiające zapoczątkowanie kondensacji pary w  po­
wietrzu, to proces kondensacji rozpocznie się prędzej, przy mniejszym 
nasyceniu (czy przesyceniu), przy mniejszym ochłodzeniu powietrza (niż­
szym poziomie kondensacji) na północy Polski, na Pojezierzu Pomorskim 
dzięki większej ilości higroskopijnych jąder kondensacji morskiego po­
chodzenia, jaka tu  może pojawiać się w powietrzu. Część ich, dalej od 
morza, ulega niewątpliw ie „wym yciu” przez opady.

Opad zmniejsza oczywiście zawartość wody w chmurze (wodność 
chmury). Masa powietrzna, w której rozwijają się chmury, jeśli one osią­
gają stadium opadu, staje się coraz „suchsza”. Proces transform acji w il­
gotnych mas powietrza w  suche zachodziłby znacznie szybciej, gdyby nie 
istniało jego hamowanie przez parowanie terenowe, parowanie z podłoża, 
ponad którym  ma miejsce przepływ danej masy. Zatrzym am y się na 
chwilę na tym zagadnieniu.

Proces powstawania chm ur jest jak najściślej związany z wilgotnością 
powietrza, z ilością zawartej w nim pary. Wilgotne masy powietrza mor­
skiego cechuje większe zachmurzenie. Miejscowe wzbogacanie powietrza 
w parę ma również znaczenie przy rozwoju procesów kondensacji w atm o­
sferze i zjawisk z tym  związanych. W ystarczy tu  wymienić znane przy­
kłady lokalnego występowania mgieł. Miejscowe wzbogacanie powietrza 
w  parę wodną może jednak doprowadzać nie tylko do powstania konden­
sacji w  najniższej przyziemnej w arstw ie powietrza, lecz i do rozwoju 
chm ur dających opad. Interesujące przykłady takich przypadków opra­
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cowane były przez D. W i e l b i ń s k ą  [35] 5. Podaje ona, że w  porze 
zimowej, na południowym wybrzeżu Bałtyku zdarzają się przy adwekcji 
chłodnego powietrza dość obfite opady, „gdy wody przybrzeżne nie są 
jeszcze pokryte lodem i ich parowanie może dostarczyć wilgoci, potrzebnej 
na utworzenie opadu”. W ten sposób w pewnych sytuacjach „wybrzeże 
otrzym uje opad śnieżny kilkakrotnie większy niż zaplecze lub też opad 
w ystępuje tylko w wąskim pasie przybrzeżnym, przy bezchmurnej po­
godzie na pozostałym obszarze”. Zanim doszło do opadu, musiały powstać 
chmury; można założyć, że było więcej takich sytuacji, kiedy powstawały 
chmury, ale do opadów nie dochodziło. Dążąc do wyjaśnienia przyczyn, 
k tóre mogą powodować regionalne czy lokalne różnice wielkości zachmu­
rzenia, trzeba postawić pytanie: w  jakich warunkach parowanie będzie 
szczególnie intensywne, kiedy może ono dostarczyć więcej wilgoci po­
trzebnej do utworzenia chmur. Poszukiwaną, bardzo ważną wskazówkę 
daje nam Z. K a c z m a r e k ,  który pisze: „możemy w  każdym razie przy­
jąć, że wielkość parowania z powierzchni wody jest proporcjonalna do 
iloczynu prędkości w iatru  i niedosytu wilgotności, obliczonego na pod­
stawie tem peratury  w ody” [10, s. 268], Wobec tego tam, gdzie tem pera­
tury  wody są najwyższe, gdzie różnica tem peratur wody i powietrza jest 
dodatnia i największa, gdzie jednocześnie panują w iatry  o dużych pręd­
kościach, należy się spodziewać większego zachmurzenia.

Zajmiemy się najpierw  sprawą roli w iatru. Już poprzednio, przy oma­
wianiu różnych procesów chmurotwórczych, była mowa o tym, że wiatry
o większych prędkościach, powodując mieszanie się mas powietrza o róż­
nych tem peraturach, mogą przyczynić się do powstania chmur warstw o­
wych Obecnie podkreślona została rola w iatru  jako czynnika, od którego 
zależy wielkość parowania. Wywołując turbulencję, przenosi on przy tym 
poważne ilości pary do wyżej nad gruntem  znajdujących się w arstw  po­
wietrza. Jednocześnie porywa on i unosi w górę różne pyły, zwiększając 
zanieczyszczenie powietrza i wzbogacając je tym  samym w większą ilość 
jąder kondensacji. Świadczą o tym  dobitnie dobowe zmiany prędkości 
wiatru, wielkości turbulencji i liczby jąder kondensacji zawartej w po­
wietrzu, które korelują ze sobą zgodnie [8, s. 255; 13]. Praca L. B a r t ­
n i c k i e g o  wskazuje, że najwięcej silnych w iatrów  w  Polsce jest na po­
jezierzach, zwłaszcza na zachodzie, najm niej — w okolicy Wyżyny Sląsko- 
-Małopolskiej; najwięcej w iatrów bardzo słabych — na ostatnio wym ie­
nionej wyżynie, najm niej takich w iatrów — na Pojezierzu Pomorskim [1].

5 Opublikowana notatka ujmująca tylko w  skrócie końcowe wnioski badań nie 
oddaje w pełni bogatszej treści wygłoszonego przez autorkę referatu. Wydaje się, 
że podobne badania powinny być rozwijane, a ich wyniki publikowane w  obszer­
niejszej formie.

6 Z a c h m u r z e n i e  P o l s k i
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Pokrótce omówimy teraz drugi czynnik, od którego zależy według 
Z. Kaczmarka wielkość parowania. Jest nim niedosyt wilgotności w yzna­
czony z m aksymalnego ciśnienia pary wodnej dla tem peratury  równej 
tem peraturze powierzchni wody. Sprawa sprowadza się więc w zasadzie 
do poznania rozkładu tem peratur wody lub różnic tem peratury  wody i po­
wietrza. Im wyższa jest ciepłota wody, tym  większy będzie niedosyt, im 
większa wspom niana różnica — tym  intensywniejsze parowanie. Jak
i w poprzednich przypadkach, omówienie będzie miało ogólnoorientacyjny 
charakter. Szczegółowa analiza, do której trudno byłoby zdobyć niezbędny 
m ateriał, wykracza poza ram y naszej pracy. Jeżeli chodzi o południowy 
Bałtyk, wykorzystam y niektóre w yniki pracy K. Ł o m n i e w s k i e g o
i S. T y c z k i  [17; 33], jeśli chodzi o wody śródlądowe, oprzemy się na 
publikacji J. G o ł k a  [4]. S. Tyczka zajmowała się sezonem kąpielowym 
naszego wybrzeża. W związku z tym  interesują ją ty lko letnie tem pera­
tu ry  wody morskiej. Oto zestawienie niektórych danych dla okresu od 
m aja do września 1950— 1954:

Średnia 5-letnia liczba dni o temperaturze wody morskiej (według S. Tyczki)
wynosząca co najmniej:

15°

0OCMOCO1-H

Międzyzdroje . . . . ................................................................121 92 63
M i e l n o ................................... ................................................................118 63 27
Władysławowo ................................................................103 58 15

Zestawienie wykazuje dużą przewagę liczby dni o wyższej tem pera-
turze wody na zachodzie. W tych samych miejscowościach średnie roczne 
tem peratury wody i powietrza, podane przez K. Łomniewskiego, wynoszą 
dla okresu 1950— 1959:

Międzyzdroje Mielno Władysławowo
Średnia roczna
temperatura wody t w, °C 9,5 9,1 8,7
temperatura powietrza t p 8,1 7,5 7,2

Różnice t w — t p 1,4 1,6 1,5

„Wyższe tem peratury  wody w  stosunku do tem peratury  powietrza 
zaznaczają się — pisze K. Łomniewski — wyraźnie w  jesieni i zimie... 
w  lutym  są wyższe przeciętnie od tem peratury  powietrza o około 2,5°, 
a niekiedy nawet o przeszło 5 °C” [17, s. 61].

Przy stosunkowo tak  ciepłych wodach, przy adwekcji chłodnego po­
w ietrza parowanie zwiększa się. Proces ten  doprowadza zwykle do pow­
stania mgły, a przy w ietrze może dojść do powstania chmur i ewentualnie 
do takich opadów, jak opisane przez D. Wielbińską. Z tych względów 
może nas interesować częstość występowania opadów przy różnych kie­
runkach w iatru  na południowym Bałtyku. Jak  się te zjawiska kształtują,
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T a b e l a  12
Częstotliwość występowania opadów przy różnych kierunkach wiatru, w % w szystkich

wiatrów obserwowanych z danego kierunku 
(według US Navy Marine Climatic Atlas..., 1955)

Kierunek wiatru I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

N 24* 17* 18* 15 16 9 10 10 10 19 20 16
NE 26* 14* 19* 11 9 8 11 7 14 10 25 27
E 19* 25* 17 11 9 12 10 13 9 9 17 21
SE 22 21 10 16 10 10 13 15 9 16 18 20
S 17 19 16 15 9 13 15 16 13 15 23 22
SW 22 20 16 12 10 10 12 10 14 17 18 19
W 10 9 14 6 10 9 8 10 8 11 15 9
NW 8* 9* 12 7 13 10 11 11 8 10 12 12

* Gwiazdką oznaczono liczby, gdy opad był przeważnie śnieżny.

inform uje tabela 12. Podane w  niej liczby mówią, jakiem u odsetkowi 
wszystkich w iatrów  obserwowanych z danego kierunku towarzyszyły 
opady (według Morskiego Atlasu Klimatologicznego, wydanego w  Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej [41]). Dane te zostały zebrane 
z obserwacji prowadzonych na  południowym Bałtyku, pomiędzy Roze­
wiem a Gotlandem. i i i

W porze zimowej w iatrom  z kierunków N, NE i E towarzyszyć m u­
siała adwekcja chłodnego powietrza. Przy tych kierunkach, biorąc stosun­
kowo, najczęściej występowały opady i to  przeważnie śnieżne. Potw ier­
dza to w  zupełności pogląd, że znaczenie parowania z powierzchni Bałtyku 
w zimie, w kształtowaniu zachmurzenia na jego wybrzeżach, jest bardzo 
duże. Sprzyjają tem u również znaczne prędkości w iatrów  pory zimowej. 
W półroczu chłodnym, na Bałtyku, ponad 50% w iatrów  ma prędkości co 
najm niej 4° skali Beauforta, a  w  okresie od listopada do stycznia w iatrów
o takich prędkościach jest ponad 65%. Południowy Bałtyk objęty jest 
w  tym  czasie obszarem cyklogenezy, a liczba przeciągających przez te 
okolice niżów barycznych dochodzi do 95 na okres 3-miesięczny [41].

Przedstawienie pewnych związków pomiędzy term iką wód śródlądo­
wych a rozkładem stopnia i typów zachmurzenia jest zadaniem bardzo 
złożonym. Na m arginesie tego zagadnienia można wspomnieć, że zdaniem 
niektórych autorów, np. A. F o r s t e r a ,  którego pracę streszcza J. Gołek, 
zachmurzenie jest czynnikiem wpływającym  na tem peraturę  wody rzecz­
nej [4, s. 75]. Taki w pływ  niew ątpliw ie istnieje, tak  jak istnieje wpływ 
zachmurzenia na ciepłotę powierzchni terenu  w  ogóle. Zbiornik wodny 
oddziałuje dwojako na fizyczne własności powietrza, które nad nim znaj­

6*
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duje  się, a mianowicie jako źródło wilgoci oraz jako środowisko oddające 
lub pobierające energię (ciepło).

O ile zbiornik wody o względnie wysokiej tem peraturze będzie ociep­
lał powietrze, wzbogacał je obficie w parę i przyczyniał się do zwiększe­
nia chwiejności jego równowagi, o ty le wody o niższej tem peraturze będą 
oddziaływać na stykające się z nimi powietrze ochładzająco, dzięki czemu 
może nastąpić kondensacja pary zawartej w  powietrzu. W pewnych w a­
runkach w pierwszym i w  drugim przypadku może dojść do rozwoju lub 
wzrostu zachmurzenia w  okolicy danego zbiornika wodnego. W niektó­
rych przypadkach obecność izbiornika może spowodować odwrotny efekt — 
zanik chm ur [28]. W zasadzie należałoby rozpatryw ać wpływ wód śród­
lądowych na zachmurzenie w  pełnym kontekście współoddziałujących 
czynników, takich jak hipsom etria i rzeźba terenu, panujące w iatry 
i wiele innych. Technicznie rzecz biorąc nie jest to  jednak możliwe.

Szczegółowe porównanie naszych m apek z m apkam i dołączonymi do 
pracy J. G o ł k a  [4] jest u trudnione przez to, że pomijając roczną, jego 
mapki odnoszą się do poszczególnych miesięcy lub półroczy; nasze — 
przedstawiają 3-miesięczne okresy, odpowiadające mniej więcej porom 
roku.

W rocznym rozkładzie tem peratury  wód rzecznych uderza występo­
w anie najcieplejszych wód w  okolicy Górnego Śląska oraz stosunkowo 
ciepłych w  regionie Wielkich Jezior Mazurskich (w porównaniu z obsza­
ram i położonymi na zachód i na wschód). Wyższe tem peratury  wód Gór­
nego Śląska zaznaczają się we wszystkich miesiącach letnich i zimowych. 
Wyższe tem peratury  wód w  okolicy Wielkich Jezior Mazurskich obserwo­
wane są m. in. w sierpniu, wrześniu, październiku, styczniu, częściowo 
i w  lipcu. Górnośląski obszar wysokich tem peratur wody rozciąga się 
w  grudniu, styczniu i niektórych jeszcze miesiącach na zachód po górną 
Odrę. Rzecz znamienna, że na obu wym ienionych obszarach stopień za­
chm urzenia jest duży, a liczba dni z zachmurzeniem warstw owym  — 
wielka (porównaj ryc. 6, 12—14, 24, 25).

Ze względu na opisane w poprzednich rozdziałach różnice w kształto­
w aniu się zachmurzenia na Pojezierzu Pomorskim, interesować nas mogą 
panujące tu stosunki termiczne wód śródlądowych. W zimowym półroczu 
[4, ryc. 18] na całym Pojezierzu Pomorskim tem peratury  wód są jedna­
kowe i wynoszą Około 2—3 °C, podobnie jak na całym prawie zachodzie 
kraju. Natomiast w  niektórych miesiącach ciepłego półrocza zachodnia 
i wschodnia część Pojezierza Pomorskiego różnią się pomiędzy sobą w y­
raźnie. W czerwcu, lipcu i wrześniu wody na zachodzie Pojezierza Pomor­
skiego są cieplejsze. WT lipcu, kiedy tem peratury  różnią się najbardziej, 
różnice dochodzą średnio aż do około 4 °C. W miesiącu tym  ciepłota wód 
Pojezierza Kaszubskiego, wynosząca około 16°, jest tak niska, jak  i wód
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górskich dopływów górnej Odry i górnej Wisły. We wrześniu są one 
w ogóle najniższe w Polsce, jeśli nie liczyć tylko Tatr. Można przypom­
nieć, że w  Poraju, położonym w pradolinie Łeby, notowane są od dawna 
wyjątkow o niskie tem peratury  m inim alne powietrza. Przypominamy, że 
dla Pojezierza Kaszubskiego, okolicy pradoliiny Łeby, charakterystyczne 
jest zachm urzenie takich typów, w  których biorą udział chm ury kłębiaste 
(porównaj ryc. 8— 11, 18, 20).

W yróżnione w  naszej pracy typy pogody z zachmurzeniem w arstw o­
wym są, jak wiadomo, charakterystyczne dla okresu od jesieni do wio­
sny. Mapki roczne z takim zachmurzeniem można więc w  pewnym  stop­
niu porównywać z m apką tem peratury  wód opracowaną przez J. Gołka 
dla półrocza zimowego. Na tej ostatniej widać wyższe tem peratury  wód 
w ystępujące w  pasie biegnącym wzdłuż Wisły i w  okolicy Kotliny San­
domierskiej. W naszym opracowaniu, nad środkową Wisłą ciągnie się 
pasmo większej liczby dni chmurnych z zachmurzeniem warstwowym  
(ryc. 12), ponad Kotlinę Sandomierską zaś sięga od Śląska i T atr zatoka 
dużej liczby dni o podobnym zachm urzeniu (ryc. 13 i 14). Nad górną 
Prosną i W artą, na m apie półrocza letniego (patrz pracę Gołka, ryc. 19) 
w ystępują niższe tem peratury  wód niż w  Wielkopolsce, na Mazowszu i na 
Górnym Śląsku; na tym  samym mniej więcej obszarze u nas jest dużo 
dni z zachmurzeniem konwekcyjnym (ryc. 9, 10 i 17).

Podobnych zbieżności w  występowaniu zachmurzenia i term iki wód 
śródlądowych jest więcej, ale już wym ienione przykłady w ystarczają do 
postawienia tezy, że w licznych przypadkach obszary o wodach cieplej­
szych w  chłodnej porze roku cechuje zachmurzenie warstwowe, i że 
w okolicy obszarów o wodach chłodnych w miesiącach letnich w ystępuje 
zachmurzenie konwekcyjne. Trudno oczywiście na razie powiedzieć, 
w jakim stopniu term ika wód wpływa na rodzaj zachmurzenia, a w  jakim 
wspomniana zbieżność jest wynikiem  wspólnego oddziaływania jeszcze 
innych czynników. O niektórych takich czynnikach już była mowa wyżej, 
np. o zanieczyszczeniu powietrza przez dym y przemysłowe na Śląsku. 
Poza tym  nie można zapominać o zdaniu A. F o r s t e r a ,  że zachmurze­
nie może w pewnych przypadkach wpływać na ciepłotę wód rzecznych.

Obecnie m usim y się zająć pokrótce jeszcze jednym  czynnikiem, który 
może w poważny sposób warunkować wielkość i charakter zachmurzenia. 
Chodzi o w pływ  rzeźby terenu  i jego pokrycia.

Wyżej wspom niano o poglądzie P. N. Twerskogo, że wznoszenie się 
powietrza, wym uszone przez w arunki orograficzne, może mieć różne ce­
chy (powolnego wślizgiwania się bądź ruchu pionowego), zależnie od 
stromizny i urzeźbienia przeszkody terenowej. Odgrywają przy tym  
poważną rolę czynniki term iczne i dynamiczne. Do wywołania ruchów 
pionowych potrzebne są dostatecznie duże różnice tem peratury  powie­
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trza i powierzchni ziemi, lub istnienie większych załomów powierzchni 
terenu, np. obecność dużych rzek (dolin), jak podaje W. J. Humphreys 
[9, s. 299]. Takim ruchom  sprzyja jednym  słowem teren „pocięty” [8, 
s. 281—282] i to tym  więcej, im bardziej jest jednocześnie zróżnicowany 
termicznie.

Jeśli np. na drodze przemieszczającej się m asy powietrza znajdą się 
zbocza eksponowane na  promieniowanie słoneczne, a następnie jakieś 
tereny podmokłe lub kompleksy leśne, potem znów większe wzniesienia 
itp., to pierwotnie prawie poziomy ruch powietrza przekształci się w  sze­
reg ogniw ruchów pionowych. Im jest większe zróżnicowanie rzeźby te­
renu, im jest on bardziej pocięty, tym  większe będą kontrasty termiczne 
powstające przy insolacji przy powierzchni ziemi. Przy odpowiednich 
w arunkach powstaną wówczas „kominy” wznoszącego się powietrza, roz­
w inie się konwekcja, a w związku z nią może dojść do rozwoju chm ur 
kłębiastych, jak podaje A. H. H r  g j a n, m. in. za A. K o c h a ń s k i m  
[8, s. 281 i ryc. 118]. W przypadku gdy taki komin w ędruje w raz z ru ­
chem ogólnym powietrza (wiatrem) i natrafi na swojej drodze na obszar 
chłodniejszy, wówczas ulegnie „podcięciu”, oderwie się od podłoża 
(„cutting off” of the  therm al „roots”) i z komina powstanie „balon” 
(„bubble”) cieplejszego powietrza unoszącego się dalej samodzielnie, jak 
pisze B. W o o d w  a r  d [37] 6. Jeśli taki „balon” osiągnie poziom konden­
sacji, powstanie chmura.

Zmiana fizycznego charakteru podłoża: woda i ląd, teren  wilgotny 
i suchy, eksponowany na promieniowanie i zacieniony, a więc nierówny, 
wszystko to sprzyja — przy insolacji — rozwojowi poziomych gradien­
tów termicznych, co w  dalszej konsekwencji może doprowadzić do roz­
woju zachmurzenia konwekcyjnego [28 i in.].

Wzniesienia terenowe, nawet stosunkowo nieduże, mogą, 'przy dosta­
tecznej prędkości w iatru, spowodować znaczne zakłócenia ruchu powie­
trza. Wysokość zasięgu takich zakłóceń może kilka-, a nawet wielokrotnie 
przewyższać wysokość względną przeszkody [40, s. 48; 19, s. 17; 16, s. 77— 
—78 i in.]. Przede wszystkim może to wywołać rozwój zachmurzenia, 
jego wzrost, a następnie opady. Są one oczywiście większe po stronie na­
wietrznej. Wpływem wzniesień jako przeszkód na drodze mas powietrz­
nych niosących opad zajmowało się wielu autorów, m. in. L. P. K u ź n i e -

6 Wymieniona autorka opiera swoje badania nie tylko na obserwacjach w  tere­
nie, lecz i na doświadczeniach laboratoryjnych popartych rachunkiem teoretycz­
nym. Wśród naszych autorów, którzy się zajmowali prądami wstępującymi, wymie­
nić należy W. P a r c z e w s k i e g o .  Opublikował on na zbliżone tematy podręcznik 
pt. „Meteorologia szybowcowa” i szereg artykułów naukowych, z których jeden 
umieszczono w  spisie literatury [25J.
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c o w  a [16]. Według niej V3 wzrostu ilości opadu wywołanego niedużymi 
przeszkodami orograficznymi w środkowej części Niziny W schodnioeuro­
pejskiej przypisać należy wpływowi zwiększonej szorstkości podłoża (tere­
nów pagórkowatych), a pozostałość, 2/3 wzrostu — to skutek wymuszo­
nego wznoszenia. Można przypuszczalnie bez większego błędu zastosować 
prowizorycznie ten  wynik dla niektórych naszych terenów. Wysokości 
tego samego rzędu co na terenie badań L. P. Kuzniecowej (100—300 m) 
w ystępują w  Polsce m. in. na Pojezierzu Pomorskim, dla którego R. Gu- 
m iński obliczył izoanomale rocznych sum opadu [6]. Na Pojezierzu Po­
morskim największe ich wartości wynoszą 100—200 mm, czyli średnio 
150 mm opadu. Stosując w ynik L. P. Kuzniecowej, 100 mm przypadałoby 
z tego na skutek wymuszonego wznoszenia się powietrza, a 50 mm na 
zwiększoną szorstkość terenu 7.

Na tym  zakończymy opis interesującej nas roli czynników orograficz­
nych. O w pływie n a  zachmurzenie wielkich wzniesień, dużych, górskich 
barier, nie będziemy już mówić, gdyż jest on bardziej znany i nie m u­
simy o nim przypominać.

W m iarę jak się bierze pod uwagę rozmieszczenie na obszarze Polski 
omówionych czynników mogących wywierać wpływ na zachmurzenie, 
obraz jego przestrzennego zróżnicowania i zmian w przebiegu rocznym 
sta je  się coraz jaśniejszy. Niektóre w yniki przestają być niespodzianką 
lecz naturalnym  następstwem  dedukcji.

PODSUMOWANIE WYNIKÓW

W Polsce północnej największe deniwelacje i największe wzniesienia, 
najbardziej zbliżone do morza, spotykam y we wschodniej części Poje­
zierza Pomorskiego. Pagórki moren czołowych, o wysokości ponad 100 m 
n. p. m., położone są tu  bardzo blisko brzegu morskiego, koło Jeziora 
Łebskiego i od niego na wschód (punkty wysokościowe 115, 111, 119, 
120 m n. p. m.). Jest to jednocześnie teren  silnie pocięty. W ystarczy w y­
mienić pradolinę Łeby — Redy, rozległą i głęboką. Tuż nad jej południo­
wą krawędzią wznosi się do wysokości 200 m n. p. m. kilka pagórków 
moren czołowych. Sąsiednie wysoczyzny rozcinają liczne rynny. Obok 
dużych obszarów suchych w ystępują rozległe torfowiska, m. in. w prado- 
linie Łeby i nad Jeziorem  Łebskim. To ostatnie oddziela od morza m ie­
rzeja, na której w ały nagich piasków wydmowych dochodzą miejscami

7 Wpływem hipsometrii i zalesienia na sumy opadów zajmował się spośród 
klimatologów polskich również J. P a s z y ń s k i ,  patrz Opady atmosferyczne dorze­
cza Odry..., „Przegl. Meteor, i Hydr.”, 1953, 1—2, Warszawa 1954.
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do wysokości 40 m. W sąsiedztwie eksponowanych na promieniowanie 
słoneczne zboczy występują tereny podmokłe z chłodnymi w lecie wo­
dami. Można przypomnieć, że tu, w pradołinie Łeby, położone jest osiedle 
Poraj, gdzie od dawna notowane są bardzo niskie tem peratury  m inim alne 
powietrza. Na m ierzejach i wydmach nadmorskich rosną halofity, co 
oznacza, że do ich piasków dostaje się sól morska (przez podsiąkanie bądź 
też wraz z bryzgami wody morskiej). Nie jest wykluczone, że stąd, z w tór­
nego złoża, dostaje się do powietrza pewna ilość higroskopijnych jąder 
kondensacji.

Cała wschodnia część Pojezierza Pomorskiego, od przylądka Jarosła­
wiec po Zatokę Gdańską, jest najbardziej w ysunięta na północ, w morze. 
W świetle tego, co mówiliśmy o czynnikach kształtujących zachmurzenie, 
widać, że obszar ten m a wszelkie cechy sprzyjające rozwojowi chmur kłę- 
biastych 8.

Inaczej jest w  zachodniej części Pomorza. Teren jest tu bardziej 
płaski. Od morza w głąb kraju  wznosi się on powoli, a większe wzniesie­
nia w ystępują w  odległości kilkakrotnie większej od morza niż na wscho­
dzie. Miejsca podmokłe są dość równom iernie rozproszone i nie tworzą 
tak dużych kompleksów, jak nad Jeziorem Łebskim i w pradołinie Łeby. 
Brak wielkich załomów powierzchni terenu  itp. Do tego dochodzi czynnik 
bardziej ułatwionej kondensacji pary i rozwoju zachmurzenia, o czym 
pisaliśmy wyżej (cieplejsze wody przybrzeżne i śródlądowe, przypuszczal­
nie większa ilość jąder kondensacji morskiego pochodzenia, dużo silnych 
wiatrów itp.). W tych warunkach wznoszenie się powietrza przy adwekcji 
z północnego zachodu i kierunków  sąsiednich jest najwidoczniej o wiele 
spokojniejsze niż na Pojezierzu Kaszubskim. Stąd pochodzi zdecydowana 
przewaga występowania zachmurzenia typu warstwowego w tej części 
naszego kraju.

Zasadniczym akcentem geograficznym Pojezierza Mazurskiego jest 
duża ilość wód śródlądowych. Jest tu  dużo terenów podmokłych, a prze­
de wszystkim jezior i to największych w  Polsce. Większe wzniesienia, 
z w yjątkiem  występujących w  okolicy Elbląga i Braniewa, są odsunięte 
dość daleko w  głąb lądu. Duża m asa wód ostyga jesienią powoli. Chociaż 
tem peratura ich w jesieni i na początku zimy nie jest szczególnie wysoka, 
w  porównaniu z ciepłotą innych wód śródlądowych w Polsce, ze względu 
na niskie tem peratury  mas powietrza, które tutaj się pojawiają w tym 
czasie, tem peratury  tych wód są stosunkowo ciepłe, stanowią więc obfite 
źródło pary. Najwidoczniej w arunki tak się tu  układają, że na Pojezierzu

8 Opis terenu, dane hipsometryczne, rozmieszczenie terenów podmokłych i in., 
oparty jest na materiałach, które można znaleźć na poszczególnych planszach 
„Atlasu Polski” [11, 34, 39 i in.].
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Mazurskim i w dorzeczu Narwi i Biebrzy łatwiej powstaje zachmurzenie 
warstwowe niż konwekcyjne, i to zachmurzenie duże. Z wyników naszej 
pracy widać w yraźny związek występowania zachmurzenia warstwowego 
w północnej połowie kraju  z przebiegiem największego systemu pradolin: 
Biebrzy, Narwi, Wisły, Noteci. W tym  ciągu pradolin dużo jest rozległych 
terenów  podmokłych, a  wzniesienia terenowe nie osiągają większych w y­
sokości bezwzględnych.

Okolice położone nad dolną Odrą m ają pod wielu względami cechy 
klim atu bardziej kontynentalnego, niż można by się spodziewać z nadmor­
skiego położenia tych obszarów. Widocznie wzniesienia Meklemburgii 
i wysunięcie lądu na północ w  okolicy Rugii „ocieniają” ten  obszar i osła­
niają go przed niektórym i wpływami Bałtyku. Dlatego też strefa dużego 
zachmurzenia warstwowego omija Szczecin od wschodu skręcając na Ko­
łobrzeg (ryc. 13, 14, 24, 25). W okolicy tego m iasta w arunki sprzyjają 
szczególnie rozwojowi chm ur warstwowych, jak już pisaliśmy wyżej, 
m. in. w w yniku silnych wpływów morza. Kto wie, czy i całego pasa du­
żego zachmurzenia przez chm ury typu warstwowego nie należałoby trak ­
tować jako s t r e f y  g r a n i c z n e j  z a s i ę g u  w p ł y w u  Bałtyku 
na klim at Polski (porównaj ryc. 3, 6, 13, 14, 24, 25 i in.). „Wał chm ur” 
w ystępujący na wschodzie, pomiędzy równoleżnikami 49 i 55° N oraz 
pomiędzy południkami 24 i 30° był swego czasu uznany przez R. M e- 
r e c k i e g o  za granicę klim atyczną 9. Byłaby to strefa graniczna zasięgu 
wpływów A tlantyku w  tej części Europy, poza którą zdecydowaną prze­
wagę ma kontynentalizm . R. Merecki uważał, że strefa dużego zachmu­
rzenia może być traktow ana jako pewnego rodzaju strefa ścierania się 
wpływów odmiennych w arunków  klim atów kontynentalnego i oceanicz­
nego, jako granica klim atyczna. W tym  poglądzie R. Mereckiego znajdu­
jem y potwierdzenie w ysuniętej wyżej tezy o „bałtyckim wale chm ur”, 
używając określenia wymienionego autora.

W jednym  z poprzednich rozdziałów zwracano uwagę na dużą liczbę 
dni z zachmurzeniem konwekcyjnym, w ystępującym  w regionie W yżyny 
Krakowsko-Częstochowskiej po W ieluń i dalej na północny zachód. 
Teren ten  jest pocięty, wysokości względne są znaczne, znajdujem y tu 
ostro zarysowane grzbiety i kuesty. W świetle rozważań nad warunkam i 
rozwoju zachmurzenia wszystko wskazuje na to, że jest tu dużo czynników 
sprzyjających, przy insolacji, rozwojowi konwekcji i chmur kłębiastych. 
Pasmo W yżyny Krakowsko-Częstochowskiej jest zbudowane z wapieni, 
w  okolicy w ystępują lessy. Wapienie, to skały popękane i przepuszczalne,

9 R. M e r e c k i  Klimatologia Ziem Polskich. Warszawa 1914, s. 232—235. 
Patrz również: A. R o j e c k i ,  „R. Merecki” „Przegl. Geofiz.” V/4. Warszawa 1960.
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lessy są porowate, przez jedne i drugie woda przenika łatwo. Zwłaszcza 
wapienie, przy słonecznej pogodzie są suche i nagrzewają się stosunkowo 
prędko. Gleby lessowe należą też do gleb „ciepłych” . Wody rzeczne na­
tomiast, często krasowe, są tu  w lecie chłodne. K ontrasty termiczne mogą 
więc być bardzo duże. Cały ten  teren  leży przecież w  strefie m aksymal­
nego — w naszym kraju  — dopływu energii słonecznej [18]. A jednak 
tu  w  okolicy W yżyny Krakowsko-Częstochowskiej, przy adwekcji chłod­
nych mas powietrznych, zachmurzenia zmiennego jest wyjątkowo mało 
(porównaj mapki 9, 10 i 17 z 11 i 20). Gdy istnieją, zdawałoby się, w a­
runki do rozwoju tego zachmurzenia, obszar omawiany zachowuje się 
jak obszar chłodny. Prawdopodobne w yjaśnienie tego paradoksu znajdu­
jem y w budowie terenu. Nagrzewanie się skał jest na Wyżynie Krakow­
sko-Częstochowskiej zapewne bardziej ograniczone do powierzchni gruntu 
i stosunkowo płytkiej w arstw y powierzchniowej. Przy intensywnej ad­
wekcji chłodnego powietrza powierzchnia terenu  traci szybko ciepło, 
a jego dopływ z nieco głębszych w arstw  podłoża jest powolny; powierzch­
nia staje się chłodna, zwłaszcza po nocnym wyprom ieniowaniu (przy 
zachm urzeniu zm iennym  w ystępują dość często rozpogodzenia nocne). 
Przy niskiej tem peraturze powietrza i jednocześnie chłodnym podłożu 
trudniej o powrót do stanu równowagi chwiejnej. Dopiero, gdy słońce 
mocniej przygrzeje i w yparuje rosa oraz wilgoć z w arstw y powierzch­
niowej, przy większym dopływie promieniowania, powstają w arunki dla 
rozwoju „dziennej konwekcji” i pojawienia się zachmurzenia. Jeśli przy 
tym  dojdzie do znacznego pokrycia nieba przez chmury, dopływ promie­
niowania do powierzchni ziemi zmaleje i przeważać zacznie ochładzanie. 
W ten sposób możliwy jest prędki powrót powietrza do stanu równowagi 
stałej i ponowny zanik chmur. Charakter zachm urzenia i jego zmiana 
w ciągu dnia będzie w  takim  przypadku odpowiadać bardziej typowi za­
chmurzenia konwekcyjnego niż zmiennego. To ostatnie będzie występo­
wało przy froncie chłodnym, zanikając wkrótce poza nim.

Duża liczba dni z zachmurzeniem zmiennym jest w  okolicy Sudetów, 
w ciągu roku i w  lecie, przy wyżach i niżach. W pobliżu, na podsudeckich 
nizinach średnie tem peratury  i roku i lata są wysokie, liczba dni „let­
nich” (o średniej tem peraturze dobowej ponad 15 °C) jest duża. W Su­
detach w ystępuje również dość często zachmurzenie typu konwekcyjnego 
(ryc. 1(1, 20—22 oraz 8— 10, 16— 18). W tym  regionie panuje zupełna 
zgodność cech termicznych terenu i występowania obu omawianych ty ­
pów zachmurzenia.

W górach najwyższych, w  zachodniej części polskich Karpat, jest 
inaczej niż w  Sudetach, tu  pierwszeństwo przypada n a  występowanie
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zachm urzenia warstwowego, zgodnie z klasyfikacją chmur B. J. Maso­
na [19] i«.

W schodnia, niższa część polskich K arpat jest pod względem zachmu­
rzenia bardziej podobna do Sudetów. Zachodniokarpacki obszar dużego 
zachm urzenia warstwowego zlewa się z podobnym obszarem górnośląskim
i sięga przez okolice Bramy Morawskiej po Sudety. Wiemy już obecnie, że 
Górny Śląsk charakteryzuje się bardzo ciepłymi wodami, pochodzącymi 
częściowo ze ścieków i zrzutów wody przemysłowej, że w tej okolicy 
pow ietrze jest wyjątkow o bogate w  zanieczyszczenia, gazy i dymy. 
W drodze z Krakowa na Śląsk autor obserwował swego czasu późnym 
wieczorem i przy bezchm urnym  niebie 'przemieszczanie się w  okolicy 
Krzeszowic dymów przemysłowych na wschód, w  formie pojedynczych 
dym nych ławic. W okolicy Bram y Morawskiej, po stronie czeskiej 
w  zimie dużą przewagę, w  porównaniu z innymi kierunkami, m ają 
w ia try  południowo-zachodnie [22, s. 206J n . Niosą one również pewną 
ilość zanieczyszczeń. Poza tym  w iatry  te  prowadzą cieplejsze ogólnie 
biorąc powietrze, w  porównaniu z tym, jakie najczęściej znajduje się 
na północ od Beskidów. Mieszanie się powietrza o różnych tem pera­
turach, przy dość intensywnym  zapewne parowaniu z miejscowych 
wód, przy dużej ilości jąder kondensacji przemysłowego pochodze­
nia, coraz większym wzniesieniu samego terenu  (koło Opola około 
150 m n. p. m., koło Katowic około 350 m n. p. m.) sprawia, że znaj­
dujem y tu  szczególnie sprzyjające w arunki dla rozwoju chmur typu 
warstwowego. W arto podkreślić, że w arunki te  różnią się zasadniczo 
od tych, jakie powodują duże zachm urzenie tegoż typu  w  zachodniej 
części polskich Karpat, gdzie decydujące znaczenie ma hipsometria. Do 
tego należy dodać, że rozwojowi zachmurzenia warstwowego sprzyja 
adwekcja wilgotnych morskich mas 'powietrznych, k tóra  ma miejsce 
przede wszystkim  przy występowaniu układów niżowych w  porze zimo­
wej (ryc. 26). W skazuje na to przede wszystkim większa liczba dni z tym 
zachmurzeniem na północy kraju.

Przy wyżach w  zimie najwięcej dni z chmurami warstwowym i jest 
w pasie idącym przez centralne części naszych wyżyn, gdzie jest najw ię­
cej cisz i słabych wiatrów. Z tego widać, iż pierwotną przyczyną ich 
rozwoju jest głównie radiacyjne wychłodzenie, k tóre przyspiesza bądź

18 Autor ten, mówiąc o chmurach warstwowych powstających przy przeszko­
dach orograficznych, miał najwidoczniej na myśli rzeczywiście wielkie, wysokie 
góry.

11 Patrz również Atlas Podnebi CSR, wyd, 1958, plansze 1—5, IV — 2, 8, 11. 
W okolicy Ostrawy, ważnego ośrodka przemysłowego, jest większe zachmurzenie 
(ponad 140 dni pochmurnych rocznie i większe średnie zachmurzenie w  listopadzie).
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wyprzedza zwykle powstanie w arstw y podinwersyjnej w antycyklonach 
[27]. Z mapki częstości występowania wyżów (ryc. 2) wiemy, że panują 
one najdłużej w  południowo-wschodniej części Polski. W grę wchodzą 
przy tym  najprawdopodobniej wyże występująoe na jesieni i w  zimie, 
a więc układy rozwijające się w związku z ochłodzeniem m ającym miejsce 
w głębi kontynentu. Strefa większej częstości występowania zachmurzenia 
warstwowego na wyżynach w zimie wiąże się również z przyczynami 
termicznymi. To pokrewieństwo procesów rozwoju chmur warstwowych 
przy wyżach i tych ostatnich jako układów „kontynentalnych” nasuwa 
leszcze jedną interesującą myśl. Strefa większego zachmurzenia warstw o­
wego przy wyżach w zimie jest prawdopodobnie granicą zwiększonego 
na południowym wschodzie Polski w pływu kontynentalizm u. W lecie 
znajdujem y tu  w  zupełnie innych w arunkach pas mniejszej częstości po­
jawiania się chmur typu konwekcyjnego przy wyżach (ryc. 18). Prze­
biega on również przez wyżyny, skręcając na W yżynie Lubelskiej bardziej 
na północ, na Podlasie. Oba omówione rysy struk tu ra lne  kształtowania 
się zachmurzenia w  południowo-wschodniej Polsce mogą być wspólnie 
traktowane jako zarys granicy zwiększonego kontynentalizm u. Ta kon­
cepcja wymaga jeszcze oczywiście sprawdzenia w przyszłości.

Poprzednio zwracano już uwagę, że chm ury kłębiaste rozwijające się 
w  lecie przy wyżach, przede wszystkim na peryferii tych układów, w y­
stępują u nas częściej w  pobliżu północnych i południowych krawędzi 
wyżyn środkowych (ryc. 18). W pasach gdzie najczęściej występuje za­
chmurzenie konwekcyjne, jest najwięcej wód i deniwelacji terenu:

— Wzgórza Trzebnickie, Ostrzeszowskie, W yżyna Łódzka, wzniesie­
nia w okolicy Łomży i Piszu; obszary źródłowe Prosny i W arty, Pilica, 
dolny Bug, Narew, Biebrza, część Wielkich Jezior Mazurskich i Poje­
zierza Suwalskiego — leżą w północnym (północno-zachodnim) pasie,

— południowy brzeg W yżyny Małopolskiej, W yżyna Sandomierska, 
część Roztocza, wzniesienia koło Chełma; Wisła od Krakowa poza ujście 
Sanu. Polesie Lubelskie (Bagno Krowie), dolna Krzna — wyznaczają pas 
południowy (południowo-wschodni).

Jest jasne, że w takich w arunkach terenowych znajdujem y dużo czyn­
ników ułatwiających rozwój konwekcji. Jeśli chodzi o część wymienio­
nych obszarów położonych na południu, to znajdują się one w strefie, 
lub w zatoce, maksymalnego w  Polsce dopływu prom ieniowania [18]. 
Nie jest to na pewno obojętne dla rozwoju konwekcji, przede wszystkim 
w pasie południowo-wschodnim dużej częstotliwości występowania chm ur 
kłębiastych. Można powiedzieć, że ten pas, znajdujący się po południo- 
wo-wschodniej stronie wyżyn, jes t bardziej „kontynentalny” w porów­
naniu z północnym, gdzie zapewne w  powstawaniu chm ur konwekcyjnych 
bierze częściej udział wilgotniejsze powietrze morskie.
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Zachmurzenie konwekcyjne letnie, występujące przy niżach, m a od­
m ienny rozkład przestrzenny (ryc. 19). Odpowiada on najwidoczniej innej 
niż przy antycyklonach cyrkulacji. Rozkład „niżowy” chmur konwekcyj­
nych łatwo jest uzasadnić wpływem  czynników miejscowych: np. na 
północy obejm uje on: rozległe pola sandrowe, poczynając od sandrów 
Borów Tucholskich na zachodzie, a kończąc na Sandrach Puszczy Augu­
stowskiej na wschodzie, oczywiście w raz z kompleksami przyległych 
m oren czołowych, najwyższych kulm inacji Niżu Polskiego; duże obszary 
piaszczyste pradolin i związane z nim i pola wydm śródlądowych, jak też 
sąsiednie w ilgotne tarasy  zalewowe (Kotlina Toruńska, Nizina Mazo­
wiecka itp.). Widać to wyraźnie z cytowanych opracowań kartograficz­
nych [11, 34, 39].

Liczba dni bezchm urnych jest na wiosnę największa na północnym 
zachodzie kraju, przede wszystkim pomiędzy Zalewem Szczecińskim 
a przylądkiem Jarosławiec, oraz w okolicy Zatoki Gdańskiej (ryc. 15). 
W tym  czasie wody Bałtyku są najchłodniejsze, szczególnie w pobliżu 
dużych głębi morskich, w danym  przypadku Głębi Bornholmskiej oraz Za­
toki Gdańskiej. W skazany czynnik term iczny decyduje o tym, gdy w a­
runki pozostałe sprzyjają występowaniu pogody bezchmurnej, gdzie naj­
dłużej utrzym a się ta  najpiękniejsza pogoda naszej wiosny. Poprzednio 
wspominaliśmy, że ta  pogoda związana jest głównie z w arunkam i układu 
wyżowego. Sądząc z rozkładu liczby dni bezchm urnych na wiosnę, Polska 
znajduje się w czasie panowania omawianej pogody głównie pod w pły­
wami wyżów położonych na zachodzie.

Na jesieni sytuacja jest odmienna (ryc. 23). Większy obszar m aksy­
malnej liczby dni bezchm urnych w  Polsce znajduje się na południowym 
wschodzie. Wyże, decydujące o pojawieniu się tej pogody (złotej jesieni, 
„babiego la ta”) w Polsce, sięgają do nas swoimi wpływam i od południo­
wego wschodu. Podobna pod pewnymi względami pogoda na wiosnę i na 
jesieni różni się więc, jak można przypuszczać, swoją genezą i układem. 
Na wiosnę jej pojawienie się oznacza załamanie się intensywnej zimowej 
cyrkulacji na zachodzie czy północnym zachodzie Europy i przyległym  
Atlantyku. Na jesieni piękna pogoda bezchm urna jest zwiastunem  za­
awansowanego już i postępującego ochłodzenia kontynentu, zwiastunem 
nadchodzącej zimy.

Powyższa interpretacja przyczyn różnorodnego kształtowania się za­
chmurzenia w Polsce nie wyczerpuje w  pełni zagadnienia. Całokształt 
czynników, które biorą w  tym  udział, jest bardziej złożony. Analiza przy­
czyn suszy, która panowała w  Polsce w  1951 r., wykazuje, jak zawiły jest 
związek pomiędzy przemieszczaniem się niektórych układów barycznych 
a ówczesną anomalią opadów [36]. Polska m a w  ogóle bardzo osobliwe 
położenie geograficzne. Pu/blikowane w  ostatnich czasach prace, przed­
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stawiające zmienność i powtarzalność sytuacji makrosynoptycznych na 
obszarze północnego A tlantyku i Europy, stale naw iązują do przykładów, 
przy których obszar Polski znajduje się w strefie ścierania się wpływów 
różnych układów cyklonalnych i antycyklonalnych, decydujących o cyr­
kulacji w  tej części półkuli północnej [2, 38]. Kształtowanie się zachmu­
rzenia, opadów, różnych anomalii w  przebiegu pogody jest z pewnością 
w jakimś stopniu wynikiem  oddziaływania tych wielkich procesów za­
chodzących w  całej troposferze. Brak jest jednak możliwości, aby ten 
złożony całokształt czynników wciągnąć w tok rozważań przeprowadzo­
nych w  naszej pracy. Jej zakres, jak powiedziano na wstępie, jest skrom­
niejszy i dlatego możemy ją na tym , co już przedstawiono, zakończyć.

WYBRANE WNIOSKI KOŃCOWE

Przedstawiając krótkie sformułowania końcowe wniosków, ograniczy­
m y się tylko do zagadnień w ybranych i to najbardziej ogólnych:

1. W świetle wyników pracy obraz zachmurzenia obszaru Polski jest 
bardziej urozmaicony, niż można było sądzić na podstawie dotychczaso­
wych opracowań.

2. Wyróżnione typy zachmurzenia są charakterystyczne dla poszcze­
gólnych pór roku, m ają wyraźny bieg roczny i różną częstotliwość w ystę­
powania przy różnych układach barycznych.

3. Regionalne różnice częstości występowania poszczególnych wyróż­
nionych typów zachmurzenia można w  dużym stopniu wyjaśnić wpływem 
oddziaływania zespołu rozmaitych znanych czynników; wśród nich ważną 
rolę odgrywają czynniki geograficzne, takie jak rozkład i term ika wód, 
konfiguracja i budowa terenu oraz inne.

4. Niektóre strefy  dużej częstości występowania pewnych typów za­
chm urzenia wyznaczają, jak się wydaje, granice zasięgu wpływów od­
m iennych klimatów (inaczej granice klimatyczne).

5. Dla poznania, jak  kształtuje się zachmurzenie na danym  obszarze, 
konieczne jest oparcie badań na większej ilości dziennych obserwacji; 
trzykrotne obserwacje dokonywane w term inach klimatologicznych nie 
dają dostatecznego m ateriału  dla dokładnego poznania wielkości i ro ­
dzaju zachmurzenia.

6. Uzyskane wyniki, ze względu na krótki, bo tylko 5-letni okres 
opracowany, są prowizoryczne, ale ich publikacja i w  tej form ie może być 
pożyteczna dla różnych dziedzin gospodarki oraz dla nauki.

Biorąc pod uwagę uzyskane w yniki autor zamierza rozwijać dalej po­
dobne badania, przede wszystkim  opracować następne 5-lecie.
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B H H ijeH T b i  OKOJTOBHH

OEJIAHHOCTb HA TEPPHTOPHH IIOJIblllH

PE3KDME

HacTOHinan paöoTa coneTaexcH c onyÖJiHKOBaHHbiMH paöoTaMii, b Koiopbix pa3- 

paöaTbißajiacb oöjiaHnocTb na TeppHTopHH nojibuiH. B o a h h x  H3 3 t h x  paÖOT naMe- 
qaeTCH noAxofl k ynaaaHHOH Bbiuie npoßjieMe TOJibKO co CTopoubi cTeneHH cpe^Heft 

oßjiaHHocTH, KOJiHHecTBa HCHbix H  nacMypHbix « H e n  [ 5 ,  30] h j i h  >Ke co CTopoHbi no-
BTOpneMOCTH nOHBJieHHfl OTAeJIbHbIX BHAOB OÖJiaKOB B flaUHOH MeCTHOCTH [20, 21,
23, 24, 26]; noHTH Bce HCCJieAOBaHHH npoBeAeHbi öbijin na MaTepHajiax nojiynenHbix  

no KJiHMaTo.iornqecKHM iiaöjnoAeHHHM. B HacTonmen paöoTe Hcn0Jib30Baii0 c h h o i i t h -  

HecKHe naßjuoAeHHH, noTopbie Bejmcb b necKOJibKo p a 3  nam e neM 3 pa3a b cyTKii; 
ne yMHTbiBa.THCb ripn s t o m  oSjiana caMoro BbicoKoro npyca, TaK nan o h h  ne h m c i o t  

6ojiee  cepbe3Horo 3naHeiiHH b HccjieAOBaHHH liaA c b o h c t b r m h  KJiHMaTa. B ecb Ha-
6jiK)AaTejibiibiH MaTepHa.ii o t h o c h t c h  k h h t h j i c t h k )  1950— 1954 r. h coopan  na 30 
naöjiiOAaTejibHbix nocTax.

KopOTKHH I iep H O A  BpeM6HH, KOTOpblH yHHTblBaeTCH B HaCTOHIHeil paÖOTe, oö'bfl- 
cnneTCH TeM, hto paßoTa 3Ta iipeACTaBJineT nonbiTKy npHMeHeunn hoboto nccjieAo- 
Baie;ibCKoro MeTOAa. B o6m,eM o6"beM MaTepnajia Hcnojib3oßaHHoro b p a ö o i e  ce-
p t e S H b l H ,  TaK KaK OH OÖHHMaeT OKOJIO 540 000 HaÖJIIOAGHHH.

OSjiannocTb pa3pa6oTana c yneroM ee t h f i o b ,  nponBjiHioinHXCH b nepnoA uejibix 
cyTOK. IToApa3AejieHHe na THnbi AOBOJibHo cjDopMajibiioe, Te\i n e  MeHee o h o  MOHteT 
ÖblTb OÖOCHOBaiiO nOApa3Ae.ieHHeM no (J)H3HHeCKHM KpHTCpHHM, KOTOpbie npnMe- 
HHiOTCH npH K„iaccHcJ)H?cau,HH 06jiaK0B [19, 32, 8]. ripe}KAe Bcero BbiAejimoTcn cjiynan 
c najiHMHeM c j i o h c t m x  h  KyneBbix (KOHBeKTHBHbix) oßjiaKOB B ripoAOJimenHH a h h ,  

h  a h h  KorAa o a h h  h APyrne noHB.in.iHCb OAHOBpeMeHHO. B oShjcm BbiAejineicn 6 th- 
n o B ,  npH yneTe Me>KAy npoHHM CTenenn oÖJia'iHOCTH (6e3 yneia oÖJianoB caMoro 
BbicoKoro npyca, Nh) a TaKHie cyTomibix HSMenenHH xapa^Tepa h CTeneiiH oöjian-
HOCTH.

B b i A e j i e H H b i e  T H nbi o ö J ia n H O C T H  n p e A C T a B J i m o T c n  c j i e A y i o m H M  0 6 p a 3 0 i v i :

B e 3 o 6 . i a H H b i H  —  c o B e p m e n H o e  O T c y T C T B u e  o S j i a n o B ,  h j i h  j n e  p a 3 M e p w  06-  

j i a ^ H o c T H  —  n o K p b i T H e  c j i o H C T b i M H  o 6 j i a K 3 M H  —  M e H e e  2/ 10 c p e A H e  b c y t k h ,  a  e c j i H  

n o H B H J i H C b  B o o ó m e  K y n e B b i e  o ö j i a n a ,  t o  n e  S o j i e e  H e M  V 10, H e  6o j i e e  o a h o t o  c j i y n a n  

b r i p o A O j i J K e n H H  B c e x  c H H o n T H n e c K H x  H a 6j i i o a g h h h .

K  o  H B e K T H B i i  bi H —  KyneBbie oöjiaKa h o h b j i h t o t c h  n o  Kpannen M e p e  Aßy- 
KpaiHO n o  Vio  h j i h  m e  c a h h  p a 3  b KOJiHHecTBe 2/ 10 b npoAOJUKeHHH ahh ooHapy>KH- 
Ban HCHyio CBH3b c  AneBHOH HHCojiHunen; coBepmeHHoe oTcyTCTBHe c j i o h c t m x  o o j i a -  

KOB h j i h  m e  M e H e e  2/ 10 c p e A H e  b cyT K H .

7 Z a c h m u r z e n i e  P o l s k i
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K o H B e K T H B H b i H - . c j i O H C T b i f t  —  K y q e B b i e  o ö j i a n a  ( C u )  n o H B J iH iO T C H  b  n p o -  

A O J iJ K e i iH H  ahh n o  K p a n n e f t  Mepe b  A B y x  c p o n a x  b o  B p e M H  n a ó j i i o ^ e H H H  n o  V 10, h ; i h  

w e  n o  K p a H H e f i  M e p e  o a h h  p a 3  b  p a 3 M e p a x  2/ 10 n p n  H e o r p a H H H e H H O M  o ß ^ e M e  c j i o h - 

c t o h  o 5 n a i m o c T H ,  h o  n e  M e n b i u e n  n e M  c p e ^ H e  2/ 10 b  cyT K H . P h a o m  c  o ß j i a K a M H  C u  

MoryT n o H B j i H T C f l  r p 0 3 0 B b i e  C b .

n  e  p  e  M  e  H  H b i  H  —  n e p e M e n n a n  o ö j i a q H O C T b  b  r i p o A o . i t t c e n H H  a h h  n o  p a 3 M e -  

p a M  H  n o  B H f l a M  o ö j i a K O B .  K y n e ß b i e  o ö j i a n a  n e  o c T a i o T c a  b  c o ^ e T a H H H  c  f l n e B H o n  

H H C o j i H u n e H ,  O H H  M o r y T  n o H B j i H T C H  H O H b io  H  p a n o  y T p o M  n a c T o  n p e o ö p a m a n c b  b  r p o -  

3 0 B b i e  o ö j i a n a  ( C b ) .  C j i o H C T b i e  o ö / i a n a  c o n y T C T B y i o T  K y n e B b i M .  B  o 6 m , e M  —  o ö j i a n -

H O C T b  THnHHHaH flJIH 3 0 H b I  X O J IO A H O r O  $ p O H T a  H  e r o  T b lJ IO B  A - ™  X O J IO /J H b lX  MaCC, 
I Y i a B H b l M  0 Ö p a 3 0 M  M O p C K H X .

O Ö J i a M H b i n  ( c j i o H C T b i x  o 6 ji a K o b )  —  c^oHCTbie oÖJiaKa Aaioinne oö.iaH- 

HocTb cpeAHe Menee 8/ , 0; Kyneßbie oöjiaKa OTcyTCTByioT h.ih >Ke npoHBJiflioTCfl n e  

öojiee V10 H He öojiee o^Horo cjiynaa b  cyTKH.

n  a c M y p H bi H ( Cj i oHCTbi x  o 6  ji a K o b )  —  cjioncTbie oSjiana Aa^mne o 6 -  

jiaraocTb no KpanHeH Mepe 8/ 10. / J o j i h  KyneBbix orpaunnena KaK b npeAbiAymeM c.iy- 
nae. 3 tot h npeßbiflymHH xnn ConyTCTByioT oöbiKHOBeHHo 30HaM Tenjibix ^POutob, 
h o  ao Tannx 3on OHH He orpaHHneHbi.

H t o S m  AaTb B 0 3 M o w H O C T b  c p a B H e H H H  p e 3 y ; ib T a T O B  H a c T O f l in e H  p a ö o T b i  c p e 3 y . i b -  

TaTaMH f l p y r a x  a B T o p o B ,  p a 3 p a 6 a T b i B a e T C H  T a n m e  o ó i> e M  o ö j ia M iio c T H  6e3 pa3 . iH H H H  

ee r a n o B ,  n o  n o A p a 3 / j e j i e H H i o  H a HCHbie  a h h  ( M e n e e  2/ 10 n oKpHTH H H e 6 a ) ,  AOBOJibHO 

n c H b i e  (2/ 10 a o  M e H e e  HeM  5/ 10),  o ö j i a n H b i e  ( o t  5/ 10 a o  M e n e e  n e M  8/ 10),  h  n a c M y p n b i e  

( n o  K p a n H e n  M e p e  8/ 10 n o K p b iT H H  H e 6 a  o ß j ia K a M H ) .  T a n  KaK n  H a c T o n m e f t  p a ö o T e  n e  

y^HTbiBaioTCfl oöjiaKa caMoro BbicoKoro n p y c a  ( N h ) .  n o j i y q a e T c n  Sojimee K0 JiHii e c T B 0  

HCHbix  f lH e n ,  a M e n b i u e e  —  n a c M y p H b i x  b c p a B H e H H H  c p e 3 y j ib T a T a M H  ^ p y r n x  a B T o-  

p o B  [5 ,  3 0 ] .  H t o  }Ke K a c a e T C H  c p a B n e H H n  najiHH HH p a 3 J iH iiH b i x  b h a o b  OöjiaKOB n o  

f l p y r n M  a B T o p a M  c T n n a M H  oS j ia^ H O C T H , k  KO TopbiM  o t h o c h t c h  T e  >Ke b h a h  OöjiaKOB  

b H a c T o n m e H  p a ö o T e ,  o Ö H a p y j K H b a e T c n  c n c T e M a T n n e c K o e  p a 3 j iH H H e ,  K O T o p o e  a °  n e -  

K O T opoH  C T en eH H  n a c T H H H o  HBjiaeTC H c j i e ^ c T B H e M  T o r o ,  h t o  b  HacTOHineft p a S o T e  

l i a S j i i o A a T e j ib H b i n  M a i e p n a j i  H c n 0 J i b 3 0 B a n  H3 ö o j i b i n e r o  K O JiH necTBa c y x o H U b i x  na- 

6 ; n o f le H H H ,  q e M  s t o  H M eeT  M e c T o  y  A p y r n x  a B T o p o B  ( o i i h  y n n T b i B a j iH  0 6 biKH0 B e n n 0  

3 KJiHMaTOJiorHHecKHe i i a ö j n o A e H H H  b cyT K H ).

I I o  n o s o w y  T o r o ,  q r o  o ö J i a n n o c T b  p a s B H B a e T C H  n o  p a 3 H O M y  b  p a 3 j i H q n b i x  6a p n -  

n e c K H X  c n c T e M a x ,  p a 3 p a 6 a T b i B a e T C H  b  n a c T O H m e n  p a ö o T e  n o B T o p n e M o c T b  n p o H B . i e -  

H H f l  T 3 K H X  C H C T e M  H a  T e p p H T O p H H  I l O J I b U I H  (flJIH O T A e J lb H b t X  H a Ö J H O A a T e J lb H b lX  n o -  

C T O B , f l J iH  K O T o p b i x  p a 3 p a 6 a T b i B a e T C H  o ö J i a H H o c T b ) .  y  n p n M e H e H H o r o  b  n a c T O H i n e n  

p a ö o T e  n o A p a 3 A e j i e H H H  H a  ö a p H q e c K H e  C H C T e M b i  —  o 5 i h , h h  x a p a K T e p .  E c . i h  A a i n i b i i i  

H a ^ j n o A a T e j i b H b i n  n o c T  n a x o f l H J i c n  b  A a H H b i n  ^ e n b  B n y T p n  H 3 o 6 a p b i ,  y  K O T o p o n  6b i / i a  

U H K j i o H a j i b H a n  K p H B H 3 n a ,  h j i h  H t e  e c j i H  3 T a  H 3 o 6 a p a  o Ö H H M a j i a  h c h o  B b i p a m e n i i b n i  

n e H T p  i ^ H K j i o H a ,  T a K O H  c j i y n a H  n p H ^ m c j i H J i c f l  k  H H K . T C n a j i b n o H  c n c T e M e .  n o x o H f H M  

0 Ö p a 3 0 M  B b l / j e J I H J I H C b  a H T H H H K J I O H a J I b H b ie  C H C T e M b i  B  M e C T e  CO C p O A C T B e H H b lM H  

c H C T e M a M H  ( a H T H H H K J i o H a J i b H b i e  K J iH H b i  H  T. f l . ) .  B e e  c - n y ^ a n ,  K O T o p b i e  n e  B b i n o . i -  

H f l J iH  B b i u i e  y K a 3 a n H b i x  y c j i o B H H ,  n p H H H C J iH J i H C b  K  . . H e o n p e A e j i e n H b i M  C H C T e M a M ” ; 

3 T O  ö b i j i H  n p e H M y m , e c T B e H H O  r p e ö H H ,  6e 3r p a A H e H T H b i e  C H C T e M b i  . i H n i e H H b i e  p a 3 B H T b i x  

a H T H H H K J I O H a j I b H b lX  H J IH  H t e  n H K J I O H a j l b l l b l X  n e H T p O B .

I I o B T o p H e M o c T b  n p o H B J i e H H H  O T f l e . i b H b i x  T H n o B  o S j i a n n o c T H  c  y q e T O M  n o A p a 3 A e -  

j i e n H H  n a  B b i u i e  p a 3 o 6 p a H H b i e  S a p n ^ e c K H e  C H C T e M b i  p a 3 p a 6 a T b i B a e T c a :  c  t o h k h  3 p e -  

H H H  r o A H H H o r o  x o ^ a  ( f l J i f l  O T f l e j i b i i b i x  r e c r p a c | 3 H H e c K H X  o ö j i a c T e n - p a H O H O B ) ,  a  T a K > K e  

C T O H K H  3 p e H H H  n p O C T p a H C T B e H H O T O  p a C n p e A e j i e H H f l )  A J IH  H 3 0 p a H H b I X  T H n O B  O Ö .T a ^ -  

h o c t h , ö a p H H e c K H x  C H C T e M  H  A j i h  H 3 6 p a m i b i x  B p e M e n  r o A a ) .  O K a 3 a j i o c b  m t o  t o a h h -
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IUI* '
Hbiä x o a  npoHBjieHHH THnoB oö.iaHHOCTH oßnapy^HBaeT Kpynuyto aaKOHOMepHOCTb 
napa.lJiejIbHO C OAHOBpeMeHHbIMH CHJIbHbIMH perHOHaJIbHbIMH pa3JIHHHflMH.

y ^ H T b iB a n  cjieA yiouj,H e cJjaKTopbi, o t  n o T o p b ix  MonceT 3aB H ceT b oöjiaMHOCTb, 6 j ih -  

3 o c T b  M o p n ,  n e p e c e n e H H O c T b  p e j ib ec |)a  h  (J)H3HHecKHe CBOHCTBa e r o  n o ß ep x H o cT H ,  

n p oflB jieH H e n o B e p x H o c T u o H  b o a h  H ee TeMnepaTypy, noBTopneMOCTb BeTpoB h  APy- 
THX (JjaKTOpOB —  aBTOp nblTaeTCfl BblflCHHTb npHHHHbl B pa3HOOÖpa3HH OÖJiaqHOCTH 

Ha TeppHTOpHH n o j ib U lH .  M o /K h o  n p eA n ojioM H T b , HTo KpoM e npHHHH o ö m e r o  x a p a K -  

T e p a  o ß y c j io B J ie u H b ix  aTMOccJjepHOH ijHpKyjiHHHeft b ö j ih 3 h  n o j i b u m  h  HaA e e  T e p p n -  

TopHeö, ö o j i b u i o e  B03AeftcTBHe Ha o ö j ia n H o c T b  oÖHapyjKHBaioT pernoHajibHbie cJjaK- 
T opbi r e o r p a c J m n e c K o r o  x a p a n i e p a .  H 3  B bicK a3aH H oro n o j iyn aeT C fl  p e3 y j ib T a T , corv ia -  

CHO KOTDpOMy OÖJiaMHOCTb MOJKHO paCCMaTpHBaTb He TOJibKO KaK HeKOTOpblH 3Jie- 

iMeHT KJiHMaia a s h h o h  TeppHTOpHH, h o  TaKHte Kan n o K a 3 a T ej ib  A p y r n x  e r o  np H 3H a-  

KOB. M o > k h o  npeAnojio>KHTb h t o  H a c T o n m a n  p a ö o T a  yK a3b iB aeT  b HeKOTopoß CTeneHH  

3aKOHOMepHOCTH (J)OpMHpOBailHfl KJIHMaTa B IHHpOKOM CMbICJie.

r io j iy q e H H b ie  p e 3 y j ib T a T b i npeACTaBJifiiOTCfl b  c|)opMe rpa(|)HKOB (roA HH H bift x o a  

noBTopneM O CTH  np o flB jieH H H  THnoB o ó jia ^ H o c T H ), a  TaKJKe b  BH^e K apT npeA C Ta- 

b j ih io h ; h x  np ocTpaH C T B eH H o e  p a c n p e A e jie H H e  HHCJia A u e n  c n p o H B jie H H e M  O T A e jibH b ix  

THnoB oÖJiayHOCTH, B t o a h h h o m  M a c iH T aö e  H B MacLUTaSe r j ia B i ib ix  B peM eH  ro A a  (AJifl 

H 3 6 p a H H b IX  THnOB OOJia^HOCTH). I ,

*  *  *

B npeACTaBjieHHH pe3yjibTaTOB HacTOflmeö paÖoTbi, Mbi orpanH^HBaeMCfl npeA* 

CTaBjieHHCM TOJibKO H36paHHbix BonpocoB o 6 m e r o  xapaKTepa.
1. K a p T H H a  o ö jia n H o c T H  Ha Tepp H T O pH H  r io j ib iH H  H BjiaeTCH ö o jie e  p a 3 H o o ö p a 3 -  

HOH, H eM  MOJKHO ÖblJIO CyAHTb Ha 0CH0B3HHH C yiljeC TB yiO m H X  AO CHX n o p  nyÖJIH- 

KaU,HH.

2. B b iA e jie H H b ie  ran b i oöjianHocTH hbjihiotch x a p a K T e p H b iM H  a ^ h  O T A ejibH bix  

BpeMeH roAa, hmciot hchmh roAHHHbw xoa h pa3jiHHHyio noBTopneMOCTb npoflßjie- 
HHH n p H  pa 3 H b IX  ÖapHHeCKHX CHCTCMaX.

3. PeraoH ajibH bie pa3jiHHHH noBTopaeMOCTH npoflBjieiiHfl OTAejibHbix BbiAejien-

HblX THnOB OÖJiaHHOCTH MOJKHO B ÖOJIbUieH CTeneHH BblflCHHTb BJIHflHHeM B03AeHCTBHfl 

COBOKynilOCTH pa3j!HHHbIX H3BeCTHblX HaM (jDaKTOpOB; epeAH HHX Cepbe3Ha« pOJIb 

npHHaAJientHT reorpac^HqecKHM cJjaKTopaM tekhm  KaK: pa3M emeHHe b o a h  h e e  TeM- 

n ep a T y p a , KOHt^nrypanHfl mccthocth h e e  jiHTOJiorH^ecKoe CTpoeHHe h AP-

4 . HeKOTOpbie 3 0 HbI C ÖOJIbUIOH nOBTOpfleMOCTblO npOflBJieHHfl HeKOTOpblX t h -  

i io b  oöjiaMHocTH ycTanaBjiHBaiOT, KaK s t o  HaM KajKeTCfl, rpaH H ąb i a p e a j i a  b j i h a h h a  

p a 3 Hbix KJiHMaTOB (HHane KJiHMaTHnecKHe p y 6 e?KH).

5. HTOÖbl HCCJieAOBaTb (̂ DOpMHpOBaHHe OÖJiaHHOCTH B A3HH0H OÖJiaCTH, HeoSxo- 
AHMO BeCTH 3TH HCCJieAOBaHHfl Ha OCHOBaHHH B03M0JKH0 ÖOJIbHIOrO KOJIHHeCTBa Cy- 

TOHHbix HaöJiioAeHHH. TpexKpaTHbie naöjiioAeHHfl ocymecTBjineMbie b KjiHMaTOJiorn- 
iiecKHx cpoKax ne a îot AoeraTOHHoro MaTepHaJia ajih onpeAejieHHX CTeneHH h poAa 
OÖJiaHHOCTH.

6. r io j iy n e H H b ie  p e 3 y j ib T a T b i b  n a c T O A m en  p a f io T e , n o  noBO Ay y n e T a  K o p o T K o ro ,  

TOJibKO nflTH JieTH ero  n e p n o A a  H aö jn o A eH H H , p a 3 p a ö o T a H b i n p e A B a p H T e jib H o , h o  hx  

nyßjiHKaijHfl b  s t o h  4 )o p M e  MomeT 0 K a 3 a T b c a  nojie3Hofi a j i«  pa3jiH*iHbix xo 3flH C T B en-  

HblX OTpOCJieft H AJIH HayHHblX HCCJieAOBaHHH.

y^HTbiBaa nojiyneHHbie pe3yjibTaTbi aBTop HaMepeBaeTCfl pa3BHBaib A^Jiee npeA-  

CTaBjieHHoro THna HccjieAOBaiiHfl h  npejKAe Bcero  naMepeH p a 3 p a ö oT aT b  ßjiHJKaHiuee  

nflTHJieTHe. i i 1 J

T
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P hc.
P hc.

P hc.
P hc.

P hc.

P hc.

P hc.
P hc.

P hc.

P hc.

P hc.
P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

P hc.

O E ' b f l C H E H H H  P H C Y H K O B

1 .  L j H K J i O H a j i b H a n  C H C T e M a .  C p e A H e e  r o A O B o e  k o j i h h c c t b o  cyTOK ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 .  A H T H i j H K J i o n a j i b H a H  C H C T e M a .  C p e A H e e  r o j i o B o e  K O J i n n e c T B o  c y T O K  ( 1 9 5 0 —  

— 1 9 5 4 )

3 .  f l c H b i e  a h h  ( M e H e e  2/ 10). C p e A H e e  r o A O B o e  K O jin q e c T B o  cyT O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

4 .  / J o B O J ib H O  a c H b i e  f lH H  ( 2/ 10 « o  n e n o j i H b i x  5/ 10) .  C p e A H e e  r o A o a o e  k o j i h h c c t b o  

cyTO K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

5 .  O Ö J i a n H b i e  a h h  ( V i®  A O  H e n o j i H b i x  p/ 10) .  C p e A H e e  r o A O B b i e  K O j m n e c T B o  

cyTO K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

6 .  riacMypHbie a h h  ( 8/ 10 h  ö o j i e e ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  k o / i h ^ b c t b o  c y T O K  ( 1 9 5 0 — - 

— 1 9 5 4 )

7 .  B e 3 o 6 j i a H n a H  n o r o A a .  C p e A H e e  r o A O B o e  K O J i H ^ e c T B o  c y T O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

8. K o H B e K T H B H a n  o o i ia M H o c T b  ( 6 e 3  c j i o h c t o h ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  K O jm ^ e c iB o  

cyT O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

9 .  K o H B e K T H B H a n  o ß j i a M H O c T b  ( c o  c j i o h c t o h ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  K 0 J i H < ie c T B 0  

c y T O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 0 .  K o H B e K T H B H a n  o ö j i a H H o c T b  ( c o  c j i o h c t o h  H  6 e 3  n e e ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  

K O J IH H e C T B O  c y T O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 1 .  I le p e M e H H a f i  o ö j ia n H o c T b .  C p e A H e e  ro A O B o e  K O J in n e c T B O  c y T O K  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 2 .  C j i o H C T a a  o ö J i a n H O C T b  (a o  8/ i 0). C p e A H e e  r o A O B o e  K O j w ^ e c T B o  c y T O K  ( 1 9 5 0 —  

— 1 9 5 4 )

1 3 .  C j i o H C T a a  o ö J ia H H O C T b  (8/10 h  ö o j i e e ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  K O J in n e c T B O  cyT O K  

( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 4 .  C j i o H C T a «  o ö ^ a H H o c T b  ( 2/ 10 H  ö o j i e e ) .  C p e A H e e  r o A O B o e  K O J iH ^ e c T B O  c y T O K  

( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 5 .  B e 3 o 6 j i a H H a H  n o r o A a .  B e c n a .  C p e A H e e  K O j m n e c T B O  c y T O K  c  T p e x M e c n m io r o  

n e p H O A a  ( I I I — V ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 6 .  K o H B e K T H B i i a H  o ö j i a H H O C T b  ( 6 e 3  c j i o h c t o h ) .  J l e T o .  C p e A H e e  K o j i n q e c T B O  

cyTOK c  TpexMecflHiioro nepnoAa ( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 7 »  K o H B e K T H B H a n  o ö . i a H H o c T b  ( c o  c j i o h c t o h  H  6 e 3  u e e ) .  J l e T o .  C p e A H e e  k o - 

j i H 4 e c T B o  c y T O K  c  T p e x M e c H M H o r o  n e p H O A a  ( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 8 .  K o H B e K T H B H a n  oójiaM H O C Tb (c o  c j i o h c t o h  H 6 e 3  u e e )  n p n  a iiT H U H K J io H a j ib -  

HOH CHCTeMe. J l e T o .  C p e A H e e  k o j i h m c c t b o  cyT O K  c  T p e x M e c H ^ H o r o  n e p H O A a  

( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 9 .  K o H B e K T H B H a n  O Ö J ia M H O C T b  —  n p H  nHKJIO IiaJIbH O H  C H C T e M e  ( c o  C J IO H C T O H  

h  6 e 3  n e e ) .  J l e T o .  C p e A H e e  k o j i h h c c t b o  c y T O K  c  T p e x M e c n ^ H o r o  n e p H O A a  

( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 0 .  r i e p e M e i n i a H  o ó j i a m i o c T b .  J l e T o .  C p e A H e e  K O J in ne cT B o  cyT O K  c  T p e x M e c n n -  

i i o r o  n e p H O A a  ( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 1 .  F l e p e M e H u a n  o ß j i a n n o c T b  n p n  a H T H u , H K j i O H a j i b H O H  C H C T e M e .  J l e T o .  C p e A H e e  

K O J iH n e c T B o  c y T O K  c  T p e x M e c n m i o r o  n e p H O A a  ( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 2 .  I le p e M e H H a n  o ö j ia n H o c T b  n p H  U H K J io n a j ib H o n  CHCTeMe. J l e T o .  C p e A H e e  k o -  

j iH n e c T B O  cyT O K  c  T p e x M e c n H H o ro  n ep H O A a  ( V I — V I I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 ;

2 4 .  B e 3 o 6 j i a 4 i i a n  n o r o A a .  O c e n b .  C p e A H e e  K O J iH H e c T B O  c y T O K  3 a  T p n  M e c n i j a  

( I X — X I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 4 .  r i a c M y p n a n  n o r o A a  n p H  c j i o h c t o h  o ó j i a n H O C T H .  3 H . \ i a .  C p e A H e e  K O j i n q e c T B O  

cyTO K  3 a  T p H  M e c n u , a  ( X I I — I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

2 5 .  C j i o H C T a n  o ö j i a n H o c T b  (2/ 10 h  ö o j i e e ) .  3 H M a .  C p e A H e e  K O J in qe cT B o  cyTO K  

3 a  T p n  M ecHU,a ( X I I — I I ;  1 9 5 0 — 1 9 5 4 )
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P hc. 26. 

P hc. 27.

TaöJiHija
Taöjinua

Ta6jiHu,a

Taöjwija

Taöjwija

Taöjinna

TaÖJimja

Ta6jiHi;a

Taöjmija

Ta6jiHu,a

Ta6jiHU,a

Ta6jiHu,a

CjioHCTaa oßjiaHHOCTb (2/ 10 h öojiee) n p n  u,HKJiOHajibHOH cHcieMe. 3HMa. 
CpeßHee kojihhcctbo cyTOK 3a Tpn M 6 c > m a  (XII—II; 1950—1954)
C jio iH CTan o ö j ia H H o c T b  ( 2/ 10 h  ö o j i e e )  n p n  a H T H i j H K J i O H a j i b H O H  C H C T e M e .  3 n M a .  

C p e ^ H e e  k o j i h h c c t b o  cyTOK 3a x p n  Mecnua (XII—II; 1950—1954)

C I I H C O K  T A B J I H L I ,

1. r i o A p a 3 f l e j i e H H e  üojibniH H a  3 0 H b i  h oöJiacTH npHHHToe b p a ö o i e

2 .  C p e ß H H H  nHTHJieTHHH nOBTO pfleM O CTb npOHBJieHHH Ö a p H H e C h 'H X  C H C T e M  

B  %  A u e n  M e c n u a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

3. n o B T o p n e M o c T b  n p o f l B j i e H H H  öapHMecKHX CHCTeM B % Anefi Mecnua 
( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

4 .  B e 3 o 6 j i a H H a a  n o r o ^ a .  C p e A H H H  n H T H J ie T H H H  n O B T O p H e M O C T b  n p O H B J ie H H H  

ö a p n q e c K H x  C H C T e M  B %  A H e f t  M e c n n a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

5 .  K o H B e K T H B H a n  o ö j i a n H O C T b .  C p e A H H H ,  n H T H j i e T H H H  n o B T e p n e M O C T b  n p o -  

H B J ie H H H  Ö a p H H e C K H X  C H C T e M  B %  f l H e f t  M e C H U ,a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

6- K o H B e K T H B H a n  O Ö J ia H H O C T b  B M e C T e  CO C J IO H C T O H . C p e A H H H  n H T H J ie T H H H  

noBTopneMocTb npOHBJieHHH ö a p n y e c K H X  CHCTeM b % ^Heft MecHii,a 
( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

7. I l e p e M e H H a n  o ö j i a n H O C T b .  C p e A H H H  n H T H J ie T H H H  n o B T o p n e M o c T b  n p o H B j i e -  

H H H  Ö a p H q e C K H X  C H C T e M  B %  f l H e H  M e c f l u a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

8. C j l O H C T a H  O Ö J ia H H O C T b  BO  B p e M H  O Ö J ia H H b lX  ^ H e H  (AO 8/10). C p e A H H H  

nHTHJieTHHH n O B T O p H e M O C T b  n p O H B J ie H H H  6 a p H H e C K H X  C H C T e M  B % AHeft 
M e c n n a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

9 .  C j i o H C T a n  o ß j i a H H o c T b  bo B p e M H  n a c M y p H b i x  A H e f t  (8/ 10 h  ö o j i e e ) .  C p e A H H H  

nHTHJieTHHH nOBTOpHeMOCTb npOHBJieHHH Ö a p H H C C K H X  CHCTeM B % A H e ft  

M e c H n a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 0 .  nOBTO pHeM O C Tb npOHBJieHHH p a 3 H b I X  THnOB O Ö J ia H H O C T H  B %  A H e f t  M e -  

C H A a  ( 1 9 5 0 — 1 9 5 4 )

1 1 .  C p a B i i e H H e  n o B T o p n e M O C T H  n p O H B J ie H H H  H e n o T o p b i x  T H n o B  o ß j i a H H o c T H  

n o  p a 3 H b i M  a B T o p a M

1 2 .  nOBTO pHeM OCTb n p O H B J ie H H H  O C a A K O B  n p H  IiajIHHHH pa3JIHHHbIX H a -  

npaBJieHHH BeTpa, b % Bcex H a ß j i i O A a e M b i x  BeTpoB A y w m n x  c A a H i i o r o  

H a n p a B j ie H H H  ( n o  U S  N a v y  M a r i n e  C l i m a t i c  A t l a s . . .  1 9 5 5 )
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W incenty OKOŁOWICZ

CLOUDINESS IN POLAND

}
SUMMARY

The present paper links up w ith  publications by other authors dealing 
w ith 'cloudiness in Poland. In some of these, this problem is discussed 
solely as regards the  m agnitude of m ean cloudiness and the num ber of 
clear and cloudy days [5, 30]: or from the  point of view of the frequency 
of the occurrence of various species of clouds at given localities [20, 21, 
23, 24, 26]. Almost all authors based their investigations on m aterial 
obtained by climatological observations taken th ree  tim es daily.

In the present paper, the  source m aterial is derived from synoptic 
observations m ade m any tim es more often during the en tire  day; nor 
did the author take into consideration clouds of the highest level due 
to  their ibeing of no significance in investigations of climatic features. 
The entire m aterial is derived from a five-year period, from 1950 to 1954, 
collected by 30 stations. The shortness of this period m ust be ascribed 
to the  fact tha t the  au thor’s studies represent an a ttem pt of applying 
a new method. Even so, in  general, th e  am ount of m aterial utilized in 
this paper is im portant a fter all, due to being taken from  some 540 000 
observations.

The problem of cloudiness has been investigated taking into conside­
ration the types of cloudiness appearing diurnally . This division into 
types is ra the r conventional; still, i t  may 'be justified by the division 
being m ade according to physical criteria as applied in the classification 
of clouds [8, 19, 32]. In the first place, there  w ere distinguished instances 
of occurrence of stratified and convective (cumuli) clouds during a day, 
as well as days w hen one species and the other appear sim ultaneously. 
Altogether, 6 types have been differentiated in which, in ter alia, the  
m agnitude of cloudiness (omitting clouds of the  highest level N h), as 
well as d iurnal changes in character and degree of cloudiness have been 
taken into account.
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The distinguished types of cloudiness are the following:
Cloudless — complete lack of clouds, or a mean diurnal clouding by 

stratified  clouds of less than 2/i0; if cum uli clouds appear a t all, they do 
not exceed Vio at the  most once during all synoptic observations.

Convective  — cumuli clouds appear a t least tw ice each in a 1/io, or 
once im a  2/10 am ount diurnally, c le a r ly ,in  connection w ith  day-tim e 
insolation; stratified  clouds are  either lacking completely, or their mean 
is less than  2/10 diurnally.

Convective—stratified  — cumuli clouds (Cu) appear diurnally  at least 
during two observation times each Vio, or one tim e of 2/10, combined 
w ith  an unlim ited amount of stratified clouds, bu t no less than, at an 
average, 2/10 diurnally . Alongside of cumuli clouds (Cu), thunder-storm  
clouds (Cb) m ay also appear.

Variable — diurnal cloudiness variable as to m agnitude and species. 
The cumuli clouds show no relation to  day-tim e insolation and m ight 
also appear during the n ight or in the  early  morning; frequently  they 
change into thunder-storm  clouds (Ob). The cumuli clouds are accompa­
nied by stratified  clouds. In general, a cloudiness typical for a zone 
of a cool front and its background, and for cool, especially m aritim e 
air masses.

Cloudy (stratified clouds) — the  stratified clouds do not cover the 
en tire  sky but, a t an average, less than  8/10 of it. Cumuli clouds are 
lacking, or appear no more than  once a day in Vio amount.

Very cloudy (stratified clouds) — stratified clouds form a cloudiness 
of at least 8/i0. Participation of cumuli clouds is limited, as above. This 
species as well as the  preceding is usually connected w ith  zones of warm  
fronts w ithout, however, being lim ited to  such zones.

In order to make possible a comparison of his own results w ith those 
reported by  other authors, the  author also investigated the m agnitude 
of cloudiness w ithout d ifferentiating its types, dividing days into fair 
days (less than  2/10 covering of the  sky), m oderately fair days (2/i0 to less 
than 5/10), cloudy days (from 5/10 to less than 8/10), and very cloudy days 
(at least 8/10 covering of the  sky). Since in  the  present paper clouds of 
the highest level (Nh) have not been taken into consideration, a greater 
num ber of fair days results as well as a lesser num ber of very cloudy 
days in comparison w ith  results reported by other authors [5, 30]. As far 
as a comparison of the  occurrence of various species of clouds as described 
by o ther authors is concerned w ith types of cloudiness embracing the 
same species of clouds in the present paper, system atic differences are 
manifest; partly  at least they m ust be ascribed to  the  fact th a t the 
m aterial of the  present paper is derived from a greater num ber of d iurnal
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observations (other authors usually used as basis th ree  diurnal climato- 
logical observations).

Since cloudiness develops d ifferently  in d ifferen t baric situations, 
the  author investigated the  frequency of such situations occurring in the  
area of Poland (for the stations taken into account in studying cloudiness). 
The division adopted for baric situations is very general. If at a given 
day a station was w ith in  the  range of an isobar showing a cyclonic 
curvature, and or if it embraced a clearly defined centre  of low pressure, 
this observation was ascribed to  a cyclonic situation. Similarly were 
distinguished high pressure situations including correlated conditions 
(high pressure wedges, etc.). All instances failing to correspond to  either 
of the above situations w ere alloted to „undefined situations” ; these w ere 
m ainly saddles or gradientless situations lacking clearly defined centres 
of high or low pressure.

The frequency of occurrence of the different types of cloudiness, w ith  
due consideration of their division into defined baric situations, has been 
investigated by the author both as to the  annual course (for the individual 
section =  geographical regions) and as to their spatial distribution (for 
selected types of cloudiness, baric situations, and selected seasons). It 
appears that the  annual course ' of occurrence of types of cloudiness 
shows a marked regularity  combined w ith a considerable differentiation 
for individual regions.

The author attem pted to  explain the cause of the differences in 
cloudiness observed in the area of Poland, taking into consideration 
various agencies as m ay influence cloudiness, such as: nearness of the  
sea, relief and structure  of the  region, occurrence of surface w aters and 
their tem perature, frequency of winds, etc. It seems probable th a t along­
side of causes of a general character connected w ith  atm ospheric circu­
lation in the vicinity of Poland and above its area, a considerable 
influence upon cloudiness is exerted  by regional geographic agencies. 
This suggests the  conclusion th a t cloudiness can be considered not only 
one of the  elements of the clim ats of a given region, bu t also an index 
for o ther climatic features. Thus, the present paper seems to throw  some 
light upon th e  structu re  of fashioning the climate, in a broader sense 
of this term.

The author presents the  results of his research in the shape of graphs 
(annual course of frequency of occurrence of types of cloudiness) and of 
maps illustrating the spatial distribution of the d iurnal occurrence of 
different types of cloudiness, both in an annual and a seasonal scale 
(for selected species of cloudiness).
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Presenting  a  brief compilation of his conclusions the author limits 
them  to selected and most general conclusions:

1. As resu lt of the  research undertaken, the picture of cloudiness 
occurring in  Poland is m ore heterogeneous than  was thought on the 
basis of studies hitherto  carried out.

2. The distinguished types of cloudiness are  characteristic for the 
different seasons; a t various baric situations they have their individual 
annual courses and different frequencies of occurrence.

3. Regional differences in the frequency of occurrence of individual 
distinguished types of cloudiness m ay to a great extent be explained by 
the action of a group of various known agencies; among them  an 
im portant part is played by geographic agencies such as the distribution 
and tem pera tu re  of surface waters, the relief and the  structure  of the 
region, and others.

4. Certain zones of high frequency of occurrence of certain types 
of cloudiness seem to represent iboundaries of the range of different 
climates (so-called climatic boundaries).

5. In order to recognize th e  pattern  in which cloudiness occurs in 
a given region it is im perative to  base conclusions on a larger num ber 
of d iu rnal observations; observations m ade th ree  tim es daily fail to 
supply sufficient m aterial for recognizing both m agnitude and species 
of cloud.

6. Due to the shortness of the period studied (five years), the results 
obtained by the  author are but preliminary. Still, their publication even 
in the ir present-day scope m ay be useful to some domains of eoonomy 
as well as to science.

In view of the  results h itherto  obtained in his research the author 
intends to  fu rther develop studies of this kind and, principally, to 
continue them  for the  nex t five-year period.

EXPLANATION TO FIGURES

Fig. 1. Low pressure. Mean annual number of days (1950—1954)
Fig. 2. High pressure. Mean annual number of days (1950—1954)
Fig. 3. Clear days (less than 2/10 cloudiness). Mean annual number of days (1950— 

—'1954)
Fig. 4. Fairly clear days (2/10 to less than 5/10 cloudiness). Mean annual number 

of days (1950—1954)
Fig. 5. Cloudy days (5/10 to less than 8/10 cloudiness). Mean annual number of 

days (1950—1954)
Fig. 6. Very cloudy days (8/10 and more cloudiness). Mean annual number of days 

(1950—1954)
Fig. 7. Cloudless weather. Mean annual number of days (1950—1954)
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Fig. 8. Convective cloudiness (without stratified clouds). Mean annual number of 
days (1950—1954)

Fig. 9. Convective cloudiness (with stratified clouds). Mean annual number of 
days (1950—1954)

Fig. 10. Convective cloudiness (with and without stratified cloud). Mean annual 
number of days (1950—1954)

Fig. 11. Variable cloudiness. Mean annual number of days (1950—1954)
Fig. 12. Stratified cloudiness (up to 8/10 cloudiness). Mean annual number of days 

(1950—1954)
Fig. 13. Stratified cloudiness (8/10 and more cloudiness). Mean annual number of 

days (1950—1954)
Fig. 14. Stratified cloudiness (2/10 and more cloudiness). Mean annual number of 

days (1950—1954)
Fig. 15. Cloudless weather. Spring. Mean number of days of three months (III—V; 

1950—1954)
Fig. 16. Convective cloudiness (without stratified clouds). Summer. Mean number 

of days of three months (VI—VIII; 1950—1954)
Fig. 17. Convective cloudiness (with and without stratified clouds). Summer. Mean 

number of days of three months (VI—VIII; 1950—1954)
Fig. 18. Convective cloudiness (with and without stratified clouds) during high 

pressure situation. Summer. Mean number of days of three months 
(VI—VIII; 1950—1954)

Fig. 19. Convective cloudiness (with and without stratified clouds) during low 
pressure situation. Summer. Mean number of days of three months 
(VI—VIII; 1950—1954)

Fig. 20. Variable cloudiness. Summer. Mean number of days of three month 
(VI—VIII; 1950—1954)

Fig. 21. Variable cloudiness during high pressure situation. Summer. Mean number 
of days of three months (VI—VIII; 1950—1954)

Fig. 22. Variable cloudiness during low pressure situation. Summer. Mean number 
of days of three months (VI—VIII; 1950—1954)

Fig. 23. Cloudless weather. Autumn. Mean number of days of three months (IX— 
—XI; 1950—1954)

Fig. 24. Very cloudy weather with stratified clouds. Winter. Mean number of days 
of three months (XII—II; 1950—1954)

Fig. 25. Stratified cloudiness (2/10 and more). Winter. Mean number of days of three 
months (XII—II; 1950—1954)

Fig. 26. Stratified cloudiness (2/10 and more) during low pressure situation. Winter.
Mean number of days of three months (XII—II; 1950—1954)

Fig. 27. Stratified cloudiness (2/i0 and more) during high pressure situation. Winter. 
Mean number of days of three months (XII—II; 1950—1954)
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WSTĘP

W polskiej literaturze klimatologicznej jest niewiele prac poświęco­
nych burzom, chociaż stosunkowo wcześnie zwrócono u nas uwagę na to 
zjawisko. Jedną z pierwszych rozpraw zawdzięczamy S t a s z i c o w i ,  
k tóry  w  „Ziemiorodztwie K arpatów ” podaje opis burzy gradowej w Bes­
kidach Zachodnich w dniu 1. VIII. 1805 r.

Z autorów późniejszych W. W i s z n i e w s k i  [20] opracował geogra­
ficzny rozkład średniej ilołści dni z burzą na terenie Polski za okries
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1891— 1930. A. S c h m u c k  [15] zajmował się tym  zagadnieniem raczej 
od strony genetycznej. Szczególną uwagę zwrócił na burze gradowe. 
W. S m o s a r s k i  [16] podał bieg dobowy opadów i burz w Poznaniu. 
W. Z i n k i e w i c z  i E. M i c h n a  [22] przedstawili szlaki burz grado­
w ych w  Polsce na terenie województwa lubelskiego, następnie opraco­
wali przebieg dobowy i nocziny burz gradowych w  Lublinie za okres 
5-letni (1946— 1950). W. P a r c z e w s k i  [12, 14] uchwycił zależność 
z jednej strony między częstotliwością słyszalnych wyładowań elek try ­
cznych i natężeniem opadu burzowego, z drugiej zaś — między rozwo­
jem  chm ur burzowych i opadami ulewnymi.

Prace wyżej wym ienionych autorów w  dużym  stopniu przyczyniły 
się do rozszerzenia naszych wiadomości o tym  typie zjawisk. W dalszym 
ciągu odczuwa się jednak b rak  szczegółowych opracowań na tem at prze­
strzennego rozkładu burz w  poszczególnych miesiącach i porach roku, 
stosunku liczby burz z gradam i do ogólnej liczby burz, okresu poten­
cjalnego przebiegu dobowego, czasu trw ania itp., k tóre  w  przyszłości 
pozwoliłyby na wydzielenie regionów najczęściej nawiedzanych przez 
burze.

Przyczyny braku  tego rodzaju opracowań należy szukać między in­
nym i w  trudnościach związanych z niedoskonałymi metodami obserwa­
cji. Dotychczasowe m etody obserwacji polegają, jak wiadomo, wyłącznie 
na spostrzeżeniach wizualnych, dokonywanych przez obserwatorów, które 
nie pozwalają na dokładne ilościowe uchwycenie zjawisk.

Częstotliwość burz i ich rozmieszczenie przestrzenne m a duże zna­
czenie dla różnych dziedzin gospodarki narodowej (budowa trakcji w y­
sokiego napięcia, występowanie awarii na sieciach komunikacyjnych, po­
żary itp.). Względy natu ry  rolniczej wym agają również bliższego pozna­
nia częstotliwości burz i ich przestrzennego rozmieszczenia, w szczegól­
ności burz gradowych, ponieważ te ostatnie pozostają w  stosunku w prost 
proporcjonalnym  do wielkości strat, k tóre może ponieść rolnictwo.

Badanie przestrzennego rozmieszczenia burz jest również interesujące 
dla geografów i klimatologów, ponieważ na częstotliwość burz i ich roz­
kład w  pewnym stopniu, bliżej jeszcze nie poznanym, pośrednio w pły ­
w a szereg czynników geograficznych jak: rzeźba powierzchni, budowa 
geologiczna i pokrycie terenu, sieć wodna — od których zależą stosunki 
hydroterm iczne terenu.

Celem niniejszej pracy jest bliższe zaznajomienie czytelnika z prze­
strzennym  rozmieszczeniem burz w  poszczególnych miesiącach, porach 
roku i roku na terenie Polski i Polski na tle  Europy — z ich prze­
biegiem dobowym, okresem potencjalnym , stosunkiem  liczby burz z gra­
dami do ogólnej liczby burz, czasem trw ania oraz z próbą podziału Pol­
ski na regiony burzowe.
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METODA OPRACOWANIA

Praca została oparta na m ateriałach archiwalnych Państwowego In­
s ty tu tu  Hydrologiczno-Meteorologicznego. Przy opracowaniu niniejszej 
m onografii burz w  Polsce wzięto pod uwagę wyniki obserwacji z 58 stacji 
meteorologicznych, w tym  54 stacji synoptycznych. Z tej liczby 41 stacji 
ma pełny okres dziesięcioletni, 10 — dziewięcioletni, 5 — ośmioletni
i 2 — siedmioletni. M ateriały statystyczne, na których oparta jest praca, 
pochodzą z okresu 1946— 1955, 1947— 1955, 1949—1955. Dane dla Europy 
wzięto z publikacji Światowej Organizacji Meteorologicznej [21].

Należy zaznaczyć, że zachodzą pewne różnice co do ilości stacji m ię­
dzy tym  opracowaniem autorki a poprzednim [19]. W toku dalszych, 
szczegółowych opracowań odrzucono 4 stacje klimatologiczne, których m a­
teria ły  wzbudzały wątpliwość. W związku z tym  przebieg izarytm  ilustru ­
jący liczbę dni z burzą i okres potencjalny uległ pewnej zmianie. Stacje 
z okresem  10-letnim traktow ano jako podstawowe, natom iast pozostałe 
jako pomocnicze. Rozmieszczenie stacji jest dość równom ierne (rye. 1).

Nie dokonano na razie podziału burz ze względu na  ich genezę, poza 
tym  wzięto pod uwagę wszystkie przypadki burz — zarówno bliskich, 
jak odległych. Za dzień z burzą przyjęto dobę kalendarzową, w  której 
przynajm niej raz wystąpiła burza. Przy opracowaniu liczby burz uwzglę­
dniono wszystkie przypadki burz, które wystąpiły w ciągu doby, przy j­
m ując półgodzinny odstęp czasu między dwiema burzami, a nie godzinny 
jaki jest przyjm owany przy opadzie. Do przyjęcia takiego kryterium  
upoważniły m inim alne różnice w  liczbie burz przy półgodzinnym i go­
dzinnym  odstępie czasu między dwiema burzami, które za okres dziesię­
cioletni (1946— 1955) ograniczają się do wartości dziesiętnych. W przy­
padku gdy przerwa między dwiema kolejnymi burzami była krótsza niż 
30 min, traktow ano je jako jedną burzę. Jeżeli burza miała miejsce na 
przełomie doby, wówczas przy liczbie dni z burzą przyjmowano wagę 
czasową, natom iast przy liczbie burz zaliczano ją  do tej doby, w  której 
m iała początek.

Przebieg dobowy burz opracowano w dwojaki sposób: w pierwszym 
przypadku brano pod uwagę tylko początek burzy; jeżeli burza rozpo­
częła się o godzinie 1200, zaliczano ją do przedziału czasu l l 00 — 1200; 
burzę, która rozpoczęła się o godzinie 1201, zaliczano do następnego prze­
działu czasu 1200 — 1300. W drugim  przypadku brano pod uwagę nie tylko 
początek burzy ale i czas trw ania, np. jeżeli burza rozpoczęła się o go­
dzinie l l 45, a  skończyła się o 1345, to  rejestrow ano ją w następujących 
przedziałach: lio i — 120C, 1201 — 1300, 1301 — 14°°.

Przy opracowaniu przestrzennego rozmieszczenia liczby dni i liczby 
burz oraz przebiegu dobowego w  poszczególnych miesiącach uwzględniono

http://rcin.org.pl



Liczba dni z burzą w Polsce (1946 — 1955)

1 stacje z okresu 9-letniego; 2 stacje z okresu 8-letniego; 3 stacje z okresu 7-letniego
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Liczba burz w Polsce (1946— 1955)

‘ stacje z okresu 9-letniego; 2 stacje z okresu 8-letniego; 3 stacje z okresu 7-letniego
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%Lębork
Gdańsk,

Kołobrzet
Suwałki9 Koszalin

©Elb/ag oKętrzyn

© 0 Chojnice j

Wałcz /
Bydgoszcz /

< Toruń
^Mława iOstrołęka \B iałystok  

Białowieża }Gorzów
Gniezno

\Poznań o Legionowo

Siedlce ^% Jerespoi 
Oß/ata Pod!WARSZAWA

.Zielona ° Leszno
•  Lodź ©Strzelno V •  Sobieszyn

>o/rena 
(gfiadomfo Puławy

/  ®Lublin

Kalisz

i Legmca (__
^Zgorzelec 

 ̂ ^Jelenia Góra 
-'"'toSnieżka 

V-'.
Kłodzko 

\  © ^

Wieluń
Wrocław

Częstochowa i 
ę̂fipole QZamosc\ 

Tomaszow Luór 
•  f

Kielce
Sandomierz.

%Katowice °  \
\Racibórz___ \

' i<raków ®larnow fe eszótv^

•t \ ß/^leksandrowice /
'V %Rabka Krunica ( i

\ y  \  \
a:#Z akop an i \

JKasprowy W  *Vx"'...

Rye. 1. Rozmieszczenie stacji

12 miesięcy, jakkolwiek średnią wieloletnią wartość miesięczną można 
było obliczyć tylko dla sześciu miesięcy (kwiecień, maj, czerwiec, lipiec, 
sierpień i wrzesień), w  pozostałych, ze względu na m ałą powtarzalność 
tego zjawiska, brano pod uwagę ty lko sumy przypadków burz za cały 
okres analizowany.

Uzyskane wyniki przedstawiono w tabelach (1— 7) i na  mapach 
(ryc. 2—36).

PRZEBIEG ROCZNY LICZBY DNI Z BURZĄ I LICZBY BURZ
W POLSCE

W tabeli 1 i 2 podano średnie miesięczne, sezonowe i roczne liczby 
dni z burzą i liczby burz.
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Dni z burzą i liczba burz 117

Średnie miesięczne, sezonowe i roczne są dość miarodajne, gdyż opra­
cowywane 10-lecie obejm uje okres o różnorodnych warunkach, w któ­
rych w ystąpiły  lata bardziej i mniej burzowe. Jak  widać z tabel, wartości 
średnie w ykazują dużą zmienność w tych samych okresach, w  zależności 
od położenia stacji. Największą liczbę dni z burzą (ld) i liczbę burz (lb) 
spotykam y w  K arpatach (Kasprowy W ierch ld 33,6, lb 48,1, Rabka ld 28,2, 
lb 34,9, Zakopane ld 26,1, lb 33,6, Krynica ld 26,8, lb 31,8). Średnia liczba 
dni w  K arpatach wynosi 28,7, a średnia liczba burz w  Karpatach — 37,1. 
Najmniejszą liczbą dni z burzą i liczbą burz charakteryzuje się zacho­
dnia część wybrzeża i niektóre okolice pasa wielkich dolin (Świnoujście 
ld 13,6, lb 15,2, Ustka ld 16,9, lb 18,5, Koszalin ld 15,2, lb 15,7; Gorzów 
ld 12,5, lb 15,8, Koło ld 15,3, lb 18,9, Białystok ld 14,5, lb 16,5. Średnia 
liczba dni dla zachodniej części wybrzeża wynosi 15,2, średnia liczba 
burz — 16,5.

W przebiegu rocznym w yraźne maksimum, tak dla liczby dni z burzą 
jak i liczby burz, przypada na lipiec, kiedy to  na całym obszarze Polski 
bywa przeciętna liczba dni 5,3, liczba burz 6,6.

Minimum burzowe w ystępuje w Polsce w  listopadzie, kiedy to noto­
wano burze zaledwie na jedenastu stacjach i to w ilości 1—2 na 10 lat. 
Spośród pór roku najwięcej burz daje nam lato, w  ciągu którego prze­
ciętne wartości wynoszą dla ld 14,5, lb 17,6; najmniej zima, bo suma dni 
z burzą i suma przypadków burz waha się w granicach 1—3. Na wiosnę 
dni z burzą jest średnio 5,2, a przypadków średnio 6,1.

Przeciętna wartość roczna dla liczby dni wynosi 21,3, dla liczby 
burz — 25,5.

Stacje sąsiednie w ykazują stosunkowo m ałą zmienność, jeśli chodzi
o różne okresy obserwacyjne (10 — 7-letnie) dla całej Polski (tab. 3).

T a b e l a  3
Średnia roczna liczba dni z burzą i liczba burz

Miejscowość Liczba dni z burzą Liczba burz

1946-1955: 1947-1955: 1946-1955: 1947-1955:

Gniezno — 19,9 — 22,9
Poznań 20,0 20,0 22,9 23,2

1948-1955: 1948-1955:

Zgorzelec — 23,4 — 26,8
Jelenia Góra 20,5 21,9 24,4 26,9

1949-1955: 1949-1955:
Ostrołęka — 20,7 — 22,7
Mława 18,0 19,3 19,7 21,4
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Z tabeli 3 wynika, że lata 1946— 1948 nie wyróżniały się specjalnie 
większą lub mniejszą ilością burz w  stosunku do przeciętnej wartości 
rocznej, oo mogłoby wpłynąć na średnią wartość wieloletnią.

ROZKŁAD LICZBY DNI Z BURZĄ I LICZBY BURZ NA OBSZARZE
POLSKI

Miesiące zimowe (grudzień, styczeń, luty), wczesnowiosenne (marzec) 
i późnojesienne (październik, listopad) nie wykazują różnic między liczbą 
dni z iburzą a liczbą przypadków burz, w związku z tym  przy charakte­
rystyce tych miesięcy operować będziemy sumą przypadków.

S t y c z e ń .  W styczniu obserwowano po jednej burzy w ciągu 10 lat 
na siedemnastu stacjach: Szczecin, Resko, Ustka, Lębork, Gdańsk, Elbląg,

Gdańsk.
K ołobrzeg^  

pujściejj^

o Resko 
Szczecinek

Suwałki'oszalin o Elbląg oKętrzyn

o Olsztyno Chojnice

K/afcz f  
Bydgoszc< < M ław a IOstrołęka

Gorzów

> Poznań- o Legionowo

o  Siedlce^^^Jerespol
f  °  Biała PódlWARSZAWA

iZielona Góra oLeszno

Wodam)lrena

) /  Legnica (  *

\'Zgorzelec 

\  oJelenia Góra. 
Śnieżka \

JKłodzko

Wieluń
°Lublin

Wrocław

Częstochowa oZamość\Kielce
Sandomierz.

Ryc. 2. Liczba dni z burzą w  Polsce — kwiecień (1946—1955)
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Bydgoszcz, Toruń, Poznań, Gniezno, Płock, Białowieża, Kalisz, Zgorzelec, 
Legnica, Wrocław i Opole. W miesiącu tym  najwięcej przypadków z bu­
rzą notowano 21. I. 1949 r., bo równocześnie na 11 stacjach: Szczecin, 
Resko, Ustka, Lębork, Gdańsk, Gniezino, Poznań, Płock, Kalisz, Wrocław, 
Opole. Dwa przypadki z burzą w  całym dziesięcioleciu zanotowano tylko 
w Legnicy (24. I. 1949 i 16. I. 1954 r.).

L u t y .  W lutym  burze w ystąpiły na 18 stacjach: Wałcz, Gorzów, 
Mława, Płock, Warszawa, Sobieszyn, Strzelna, Łódź, Lublin, Legnica, 
Częstochowa, Sandomierz, Opole, Katowice, Kraków, Jelenia Góra, Śnież­
ka, Rabka. Północna część Polski mniej więcej po równoleżnik 53 cha­
rakteryzuje się brakiem burz w lutym . Burze wystąpiły jednocześnie na 
5 stacjach dnia 18. II. 1946 r. (Kraków, Rabka, Mława, Strzelna, Płock).

Gdańsk.
Kołobrzei

Suwałkio Kosza!in o Elbląg
oKętrzyn

o Resko /"
Szczecinekc o Chojnice

Wałcz

.Mława 'OstrołękaToruń
Gorzów

Płock
i Poznań a Legionowo

, Siedlce^P\Terespol 
S ^ B ia fa  Pod!WARSZAWA

\Zielona tbóra °Leszno
10
\W łodam

°tódź
)lrena

oRadonrJ  Legnica ( 
]Zcjorzeiec 

\  cJpJenia Góra 
~'\qSnieżka

.s Kłodzko.

Wieluń
°Lublin

Wrocław

Czestochowa Kielce oZamosc
Sandomierz,

Mielec
o Katowice

,Raabórzm
'Kraków' °Tarnów Rzeszów \  /

)A teksandrowice /—'^c/Przemyśl

X  '■Rabka SoC! \  f

&  \  \
^ oZakopanh* \  ^

Ryc. 3. Liczba burz w Polsce — kwiecień (1946—'1955)
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Gdańsk..

o Elbląg
oKętrzyi

o Chojnice

Wałcz \  
Bydgoszcz

M ław a

Gorzów

, Płock
!l'Słubice i Poznań .egionowo

0Sied/ce^a>̂ \Terespo/ 
I  °  Biała Pod!.

WARSZAWA'

pielona Góra o/ eszno

'łodâ ya
oRadonr

Wieluń.
°LubHnWrocław

oJolenia Góra 
‘\oSnieżka

"■ .s Kłodzko

Częstochowa 
V) Opole

Kielce oZamośc
Sandomierz.

Mielec
o Kato wice,

i.Racibórz,
~^<£akóww-~~0Tarnów R ze s zó w ^ / 

)Aleksandrowice
/ ^ ^ ^ Rat>kaTłCŚacz X f
y \  ^  r ^ ^ ° \  \

jQZąhoDan£'>' \  V4
. n * w _  \

Ryc. 4. Liczba dni z burzą w  Polsce — maj (1946—1955)

Liczba przypadków wzrosła do 1 zech: w  Płocku, Łodzi, Częstochowie, 
Rabce.

M a r z e c .  W m arcu burze _*otowano już na terenie prawie całej 
Polski, przy czym ogólnie biorąc więcej niż jeden przypadek z burzą 
przypada na  południowo-zachodnią część kraju, 3—4 na zachodnią i pół­
nocną część W yżyny Sląsko-Małopolskiej oraz w dorzeczu Odry; 6 burz 
zaobserwowano tylko w  Resku, 5 w  Bydgoszczy.

K w i e c i e ń  (ryc. 2 i 3). W kw ietniu zaczynają zaznaczać się różnice 
w przebiegu izarytm  ilustrujących liczbę dni z burzą i liczbą przypad­
ków burz. Średnia liczba dni i średnia liczba burz waha się w  granicach 
1—2 na obszarze całej Polski; poniżej 1 notowano na zachodnim odcinku 
wybrzeża, w  okolicach Białegostoku i Białej Podlaskiej, powyżej 2 —
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Ustki

Gdańsk, Lf 3 . 0 ___
/  ~~~t ~fSuwałk/^"^\ nO

/ o  Kętrzyn

.o Olsztyn \  (

Kołobrzeg

'Śwuitiuiście
o Kosz a lin o Elb/cg

Szczecina/ł Chojnite

'Walcz \
J Bydgoszcg Mtawâ OstrołękąToruń

, Flock
i Poznań 1Legionowo

Terespol 
'Biała Podl

ySiedlceKoło

aZielona Góra o Leszno

'al/s'
)!rena

Legnica

oJelenia Góra
oZamoścKielce

Sandomierz

Mielec
Katowice

Tzemysl
ów.

r  nA ieksondrowice

t  / A X ~ " 'oNTTSacz X 
_ Zes/ro

..-v V̂ W *v

0  2 0  4 0  60  80 100 km

Ryc. 5. Liczba burz w Polsce — maj (1946—1955)

w liczbie dni w  okolicach Bydgoszczy, a w  liczbie burz — w  dorzeczu 
dolnej Wisły i w  rejonie Białowieży. K arpaty wraz z południową częścią 
W yżyny Lubelskiej, zachodnia część W yżyny Śląsko-Małopolskiej, wscho­
dni skrawek Niziny Śląskiej, centrum  Niziny Mazowiecko-Podlaskiej, 
wschodnia część Niziny W ielkopolsko-Kujawskiej, Pojezierze Mazurskie 
bez Wielkich Jezior oraz praw ie całe dorzecze Odry ma zwiększoną liczbę 
burz od 1,5 do 2,0.

M a j (ryc. 4 i 5). W maju uwidacznia się dość gwałtowny wzrost zja­
wisk burzowych i różnic między liczbą dni z burzą a liczbą burz, zwłasz­
cza w  południowej i środkowej Polsce. Większe różnice między liczbą 
dni z burzą a liczbą burz w południowej i środkowej Polsce u trzym ują 
się przez wszystkie miesiące letnie.
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Gdańsk,
Kołobrzei

SuwałkioKoszalin
oKętrzyr.i

o Resko 
'Szczecinek •o Chojnice

Wałcz \  
Bydgoszcg Mława 1 Ostrołęka BiałustoiToruń

Gorzów

.Płock
i Poznań o Legionowo

TerespolSiedlce
WARSZAWA

\Zielona (3ora ® Leszno
°LódżKalisz. .Włodawa)lrena

oRadom[V Legnica (__
fcgcjorzelec

^ X oJelenia Góra 
$  ^ą fn ieżka

v V ^ ’l
yKłodzko

Wieluń
9Lublini

Wrocław

Częstochowa oZamość'Kielce
Sandomierz,

oKałowice °  ̂ ,e êL \ ,
i Racibórz T o V  /  -o
^  ^ £ ^ ~ ^ K r a k ó w  o Tarnów fizeszó „ \  /
, oYl  oAleksandroyice- -----------------r^ ^ P rz e m g ś l

H  /  /S to t to o  NnSacz \ f
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$  ̂ aZQkopanh' \ .^

Ryc. 6. Liczba dni z burzą w Polsce — czerwiec (1946—1955)

Przebieg izarytm  m aja jest bardziej skomplikowany. Wybrzeże, po­
łudniowo-zachodnia część Pojezierza Pomorskiego, Pojezierze M azurskie 
bez wzniesień szesko-suwalskich, oraz okolice Koła i Kielc na m apce 
z liczbą dni, objęte izarytm ą 3, stanowią obszary o najm niejszej liczbie 
dni z burzą i liczbie przypadków burz.

Ośrodkiem o największej ilości burz są Karpaty, wzdłuż których (po 
północnym zboczu), na mapce z liczbą dni biegnie izarytm a 5, a na mapce 
z liczbą burz izarytm a 6. Izairytmy dni 5, a przypadków 6 w ystępują 
jeszcze w  pobliżu Raciborza i Zgorzelca. Izarytm y o największej wartości 
dni 6, a przypadków 7 obejmują Tatry. Sudety bez Karkonoszy i Kotliny 
Jeleniogórskiej, większa część Niziny Śląskiej oraz obszar wokół Strzel­
nej zamknięte są izarytm ą dni 4, przypadków 5. Izarytm a dni 4 w ystę-
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Gdańsk.
Kołobrzet

Suwałkio Koszalin
[oKętrzyn

othojnlce

W ałcz
V Bydgoszcz^ M ław a 'OstrołękaToruń

Gorzów

Płock
\Słubice 'Poznań oLegionowo

\Terespol 
'Biała Pod,I.

Siedlce
WARSZAWA

jZielona Góra oieszno

'łodawc)lrena
oPadonr\Legn/ca*jr^^ 

) , V°
irzeiecrZoJ
_ c jeienia Góra

Wieluń
°Lublin
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\p ó p o le \

oZamoścKielce,
Sandomierz,

■Kłodzko

>Przemyśl
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Ryc. 7. Liczba burz w Polsce — czerwiec (1946—1955)

puje jeszcze w okolicy Warszawy, a przypadków 5 na obszarze Siedl­
ce — Biała Podlaska. Obszary odcięte izarytm ą przypadków 4 nie znaj­
dują odpowiedników na m apce z liczbą dni.

C z e r w i e c  (ryc. 6 i 7). Układ izarytm  czerwca częściowo podobny 
jest do majowego, szczególnie w  północnej i środkowej Polsce, co uwy­
pukla się bardziej na majpkach liczby dni. Na Pojezierzu Mazurskim, 
w południowo-zachodniej części Pojezierza Pomorskiego i w  okolicach 
Koła w ystępują mniejsze liczby dni z burzą niż w środkowej, a zwłasz­
cza w południowej Polsce. Terenam i o najmniejszej liczbie przypadków 
burz są: część południowo-zachodnia Pojezierza Pomorskiego, okolice 
Koła, Białegostoku i Legnicy. Wartości izarytm  w  czerwcu są wyższe niż 
w m aju i w ahają się w granicach 4— 7 w liczbie dni, 4— 10 w  liczbie 
przypadków.
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Gdańsk,
Kołobrzet.

( o ^ °
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Gorzow

, Płock
tłubice • Poznań o Legionowo

vSiedlce ^ \Jeresp o i 
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oPadonrLegnica (__
7gorzeJec^

A j 5’«*Jelenia Góra 
'“**npnieżka
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Wieluń
°Lub/in
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Częstochowa oZamoścKielce
Sandomierz.
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\  ~ óftacibórzjl .. \ , t^ Rn
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\  Lesko\ \
\  7 r — ^  i i: o Zn kooane \  ^

Ryc. 8. Liczba dni z burzą w Polsce — lipiec (1946—1955)

L i p i e c  (ryc. 8 i 9). Lipiec jest miesiącem najbardziej burzowym 
w Polsce, średnia liczba dni z burzą wynosi 4—7, a średnia liczba p rzy ­
padków 4— 12. Dla lipca charakterystyczne są izarytm y dni 4, 6, 7, a przy­
padków 4, 7, 10. Izarytm y o wartości 4 obejmują obszary o najmniejszej 
ilości burz, do których w  obu przypadkach należy: wąski północno-za­
chodni pas wybrzeża i „wyspa” gorzowska na mapce z liczbą dni. Iza­
ry tm y  o najwyższej wartości 7 i 10 ograniczają Tatry. Izarytm y liczby 
dni 6, przypadków 7 zakreślają obszary o zwiększonej liczbie dni i przy­
padków w  stosunku do przeciętnej dla Polski. Izarytm a dni 6 w ystępuje 
5-krotnie: w K arpatach i w okolicy Racibórz—Katowice, oraz w  Radomiu, 
Siedlcach i Zielonej Górze. Izarytm a przypadków 7 obejm uje 6 obszarów: 
Podkarpacie, Dolny Śląsk wraz z Sudetam i bez południowo-zachodniego 
skrawka, okolice Łodzi, Radomia i Reska.
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Gdańsk,
Kołobrzeg
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Ryc. 9. Liczba burz w  Polsce — lipiec (1946—1955)

S i e r p i e ń  (ryc. 10 i 11). W sierpniu zaznacza się już stopniowy 
spadek powtarzalności burz. Na obu m apkach pojawiły się znów izaryt- 
my 3, na północno-zachodnim wybrzeżu i w  rejonie Gorzowa, na mapce 
z liczbą dni. Izarytm y dni 6, przypadków 7, które oddzielały obszary
0 zwiększonej ilości burz, zmniejszyły w  bardzo dużym stopniu swój za­
sięg, ograniczając się do wyższych partii Karpat, w  obu przypadkach, 
a na mapce z liczbą burz izarytm a 7 w ystępuje jeszcze w Karkonoszach
1 w  zachodniej części Ziemi Lubuskiej. Izarytm y najwyższe — dni 7, 
a przypadków 10 — obejm ują Tatry.

W r z e s i e ń  (ryc. 12 i 13). Gwałtowny spadek tego rodzaju zjawiska 
we wrześniu upodobnił m apki wrześniowe do kwietniowych. Na terenie 
całej Polski przeważają wartości od 1 do 2, powyżej 2 notowano w  Resku,
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Ryc. 10. Liczba dni z burzą w Polsce — sierpień (1946—'1955)

na Kasprowym W ierchu i w  Rabce. Na mapce z przypadkami burz w ar­
tości powyżej 2 zaobserwowano jeszcze na południowej i północno-za­
chodniej kraw ędzi W yżyny Małopolskiej, w Przem yślu i w Siedlcach. 
Wartości poniżej 1 zanotowano w  dorzeczu dolnej W arty i Noteci (okolice 
Gorzowa i Wałcza), w  Białymstoku, Mławie i Kole, na mapce z liczbą 
dni. W celu dokładniejszego zobrazowania ułamkowych różnic w liczbie 
dni i w  liczbie przypadków w  kw ietniu i we wrześniu, wykreślono iza- 
ry tm y 1,5. Izarytm a wrześniowa 1,5 wyraźnie na  obu mapkach odcina 
z jednej strony  Pojezierze Pomorskie wraz z wybrzeżem, z drugiej zaś 
Sudety, K arpaty, W yżynę Krakowsko-Częstochowską i południową część 
Podlasia.

P a ź d z i e r n i k .  Rozkład stacji, na których zaobserwowano burze
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Ryc. 11. Liczba burz w  Polsce — sierpień (1946—1955)

w październiku, na pierwszy rzut oka przypom ina marcowy. Burze w y­
stąpiły praw ie na całym obszarze z wyjątkiem  północno-zachodniej części 
Polski, z tym  że stacje notujące więcej niż jeden przypadek tego zjawiska 
są bardziej rozproszone na całym obszarze Polski.

L i s t o p a d .  Z kolei listopad częściowo podobny jest do stycznia, 
jednak brak burz w  środkowej Polsce. Dodać jeszcze należy, że w  mie­
siącu tym zaobserwowano burze w  najm niejszej liczbie miejscowości, bo 
jedynie na 11 stacjach: Resko, Koszalin, Ustka, Bydgoszcz, Białowieża, 
Opole, Katowice, Jelenia Góra, Kłodzko, Zakopane, Kasprowy Wierch. 
Burze w ystąpiły w  różnych dniach i latach w ilości jednego przypadku 
w ciągu dziesięciolecia, jedynie w Białowieży zanotowano ich dwa.

G r u d z i e ń .  W grudniu obserwowano burze na trzynastu stacjach:
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Ryc. 12. Liczba dni z burzą w  Polsce — wrzesień (1948— 1955)

Świnoujście, Szczecin, Koszalin, Chojnice, Mława, Radom, Lublin, Za­
mość, Sandomierz, Katowice, Aleksandrowice, Zakopane, Kasprowy 
Wierch. „Burzowy” był dzień 29 grudnia 1955 r., kiedy pojawiły się one 
w  Świnoujściu, Szczecinie, Katowicach, Aleksandrowicach. W Koszalinie 
zanotowano dwa przypadki z burzą na całe dziesięciolecie.

METEOROLOGICZNE PORY ROKU

W i o s n a  (ryc. 14 i 15). Na wiosnę najbardziej burzowe są K arpaty  
i Podkarpacie. Tu przebiegają izarytm y o wartości dni 8, 7, 6, a p rzy ­
padków 10, 8, 7. Izarytm y dni 8, a przypadków 10 ograniczają Tatry. 
Izarytm y dni 7, a przypadków 8 obejm ują wyższe partie  Karpat, a 6, 7
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Ryc. 13. Liczba burz w Polsce — wrzesień (1946—1955)

okolice podkarpackie po południowo-zachodnią część Roztocza, południo­
wo-zachodni skrawek Polski nad Nysą Łużycką, oraz okolice Wrocławia, 
W ielunia i Raciborza. Izarytm a dni 6 w ystępuje jeszcze koło Radomia 
i Warszawy. Do najm niej burzowych na wiosnę należą obszary zamknięte 
izarytm ą dni 3, a przypadków 4. Jest to północno-zachodni skraw ek w y­
brzeża. Izarytm a przypadków 4 w ystępuje również koło Białegostoku.

L a t o  (ryc. 16 i 17). W lecie wartości izarytm  wahają się na obszarze 
ziem polskich od 10 do 22 dni, a przypadków 11—30. Najmniej burz (dni 
10—12, a przypadków 11— 14) spotykam y na zachodnim odcinku w y­
brzeża, w dolnym biegu W arty i Noteci, w okolicach Koła i Białego­
stoku. W Tatrach widzimy izarytm y dni 22, a przypadków 30; odpowia­
dają one najwyższym wartościom obserwowanym w  lecie, na ziemiach

9 Z a c h m u r z e n ie  P o ls k i
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Ryc. 14. Liczba dni z burzą w Polsce — wiosna (1946—1955)

polskich. Dla lata charakterystyczne są jeszcze izarytm y o wartości dni 
14, a przypadków 17. Izarytm y te  przebiegają praw ie równoleżnikowo, 
dzieląc Polskę na dwie części: północną, uboższą w  burze i południową, 
bogatszą, ponadto w ystępują one w  dorzeczu dolnej Wisły, w okolicach 
Reska, Lęborka i w  centrum  W yżyny Małopolskiej.

J  e s i e ń (ryc. 18 i 19). Podczas jesieni różnice między liczbą dni 
z burzą a liczbą przypadków burz zacierają się zupełnie. Zróżnicowania 
w samych izarytm ach na całym teren ie  Polski są niewielkie, spotykam y 
w  tym  czasie obszary, których liczba dni z burzą i liczba przypadków 
burz wynosi poniżej jeden — należą do nich okolice Gorzowa, Wałcza 
i  Białegostoku. Poniżej jednego dnia z burzą notowano jeszcze w Kole. 
Obszary wykazujące się powyżej 2 (liczba dni, liczba przypadków) za-
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Ryc, 15. Liczba burz w  Polsce — wiosna (1946—1955)

m knięte są izarytm am i 2. Tereny objęte tym i izarytm ami tylko częściowo 
pokryw ają się na obu m apkach (Pojezierze Pomorskie, Podlasie, rejon 
Radomia), na m apce z liczbą burz jest ich więcej (najwyższe partie Su­
detów, zachodnia i południowa kraw ędź W yżyny Małopolskiej oraz za­
chodnie Karpaty).

Z i m a .  Zima jest najuboższa pod względem burz. W tej porze roku 
burze w ystępowały sporadycznie praw ie na całym obszarze naszego kra­
ju, z w yjątkiem  północno-wschodniej części. W Płocku zanotowano w y­
jątkowo dużo przypadków burz, aż 4 w  ciągu 10-lecia. Dwie trzecie sta ­
cji, k tóre zanotowały więcej niż 1 przypadek z burzą, skupia się w Pol­
sce południowej (w pasie w yżyn i gór).

R o k  (ryc. 20 i 21). W przebiegu izarytm  dla niektórych miesięcy
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Ryc. 16. Liczba dni z burzą w  Polsce — lato (1946—1955)

(maj, czerwiec, lipiec i sierpień), pór roku (wiosna, lato) i roku, zauwa­
żyć się dają pewne analogie. Tak np. regionami o największej liczbie 
burz są Karpaty, najm niejsze zaś ich liczby znajdujem y na północno-za­
chodnim wybrzeżu, w  dolnym biegu W arty i Noteci oraz w  okolicach 
Kola i Białegostoku. Przebieg izarytm  rocznych jest na  ziemiach pol­
skich najbardziej skomplikowany. W ahania w  izarytm ach są najw iększe: 
od 14 do 34 dla liczby dni, od 16 do 48 dla liczby burz. Regiony objęte 
izarytm ami o najm niejszej wartości zupełnie pokryw ają się na obu m ap ­
kach. W pierwszym przypadku jest to zachodnie wybrzeże i dorzecze 
dolnej W arty z Notecią, w  drugim  zaś są to najwyższe partie  K arpat — 
Tatry. Dla roku nie sposób omawiać izarytm  wszystkich, bo  jest ich na 
mapce z liczbą dni 17, a na m apce przypadków burz — aż 25. Nie należy
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Ryc. 17. Liczba burz w Polsce — lato (1946—1955)

jednak zapominać, że niektóre z nich w ystępują kilkakrotnie. Na szcze­
gólną uwagę zasługują izarytm y roczne o wartości dni z burzą 20, 24, 26, 
28, 30, które obejm ują największe obszary. Izarytm y o wartości 20 dla 
liczby dni i o wartości 22 dla liczby burz odcinają obszary o zmniejszo­
nej ilości burz, do których należą: północno-zachodnia część Polski, oko­
lice Koła i centrum  W yżyny Małopolskiej. Północ Polski podzielona jest 
pasem ciągnącym się mniej więcej doliną Wisły aż do Zatoki Gdańskiej 
(o zwiększonej liczbie dni z burzą 20—22 i liczbie burz 22—26). Izarytm y 
dni 22, a przypadków 26 biegną od Podlasia w  kierunku z ENE na SSW, 
następnie na NNW, otaczając łukiem Dolny Śląsk aż po Zieloną Górę; 
dzielą one Polskę na dwie części: na północ od nich ilość burz maleje, 
na południe — wzrasta. Obszarami o wysokiej ilości burz (24 liczba dni,
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Ryc. 18. Liczba dni z burzą w  Polsce — jesień (1946—>1955)

28 liczba burz) są: Podkarpacie, Karkonosze, północna krawędź W yżyny 
Małopolskiej, centrum  Podlasia oraz Resko na mapce z liczbą burz. Iza- 
ry tm y dni 26 a przypadków 30 ograniczają Karpaty.

Aby wykazać, jak wygląda średnia liczba dni z burzą w  roku w  Pol­
sce, w  opracowanym 10-leciu (1946— 1955) na tle  czterdziestolecia 
(1891— 1930), porównano m apkę przebiegu izarytm  rocznych z m apką 
Wiszniewskiego [20]. Na w stępie należy zaznaczyć, że te  m apki zasadni­
czo różnią się między sobą, w  szczególności pod względem występowania 
m inimów i maksimów.

Na m apce czterdziestolecia liczba 12 dni z burzą w ystępuje na Poje­
zierzu Pomorskim w  dwóch obszarach: nad Zatoką Pucką i w  rejonie 
Ustki. Regiony z wysokimi liczbami dni z burzą grupują się w  mniej
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Ryc. 19. Liczba burz w Polsce — jesień (1946—1955)

więcej izolowanych ogniskach w południowo-zachodniej części kraju. 
M aksimum (36 dni) przypada na okolice Sobótki. Na naszej mapie, jak 
wyżej podano, najm niejsze liczby dni z burzą znajdujem y na zachodnim 
wybrzeżu i w okolicach Gorzowa (14 dni z burzą). Ośrodkiem większej 
ilości burz są K arpaty  z m aksimum  w Tatrach (34 dni z burzą). Na obu 
m apkach występują zwyżki liczby dni z burzą w  rejonie: Radom-Strzel- 
na, Bydgoszcz—Toruń i zniżka w centrum  W yżyny Małopolskiej oraz 
w  okolicach Koła i Białegostoku. Różnice między tym i mapkami należy 
tłumaczyć różnymi okresami obserwacyjnymi i mniejszą ilością punktów 
branych pod uwagę przez Wiszniewskiego, skoro autor sam zastrzega się, 
że w województwach wschodnich ze względu na brak m ateriałów iza- 
ry tm y mają przebieg tylko orientacyjny.
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Ryc. 20. Liczba dni z burzą w  Polsce — rok (1946—1955)

STOSUNEK LICZBY BURZ Z GRADAMI DO OGÓLNEJ LICZBY
BURZ W ROKU

Względy natury  rolniczo-gospodarezej wym agają szczególnie bliższego 
poznania stosunku burz gradowych do ogólnej sumy burz. Jak  przestrzen­
nie wygląda ten stosunek na  teren ie  naszego kraju, ilustru je ryc. 22. Teo­
retycznie wydawałoby się, że m apka ta  powinna być najbardziej podobna 
do mapki przebiegu rocznego ilości burz, tzn. obszary notujące najm niej 
burz powinny mieć najm niej burz gradowych i odwrotnie. Przypuszcze­
nie to znajduje tylko częściowe potwierdzenie w  pierwszym  przypadku 
(okolice Białegostoku <  1 0 ° / 0 o) ,  w drugim  zaś zgodność większą (Karko­
nosze >  7 0 ° / o o ,  Tatry  >  6 0 ° / 00, zachodnia część Ziemi Lubuskiej >  3 0 ° / 00 ,
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Ryc. 21. Liczba burz w Polsce — rok (1946—1955)

zachodnia krawędź W yżyny Śląsko-Małopolskiej, W ieluń >  30°/oo, Siedl­
ce — Sobieszyn >  40°/0o). W yjątek stanowi centrum  W yżyny Małopol­
skiej, gdzie udział burz gradowych w stosunku do ogólnej sumy burz jest 
wyższy od przeciętnego dla Polski, mimo że obszar ten w  poszczególnych 
miesiącach, porach roku i roku wykazuje zmniejszoną ilość burz do prze­
ciętnej dla Polski, środkowa część Niziny Śląskiej wykazuje natom iast 
m ały udział burz gradowych w  stosunku do ogólnej sumy burz w  roku 
<C10°/00- Biorąc pod uwagę przebieg izarytm  należy zaznaczyć, że naj­
bardziej interesujący jest przebieg izarytm y o wartości 20, która praw ie 
południkowo dzieli Polskę na dwie części: wschodnią — bogatszą w  bu­
rze gradowe i zachodnią — uboższą w nie. Izarytm a o tej wartości od­
dziela jeszcze w yraźnie wybrzeże wraz z północną krawędzią Pojezierza

http://rcin.org.pl



138 M aria Stopa

Pomorskiego i południowo-zachodni skraw ek Polski od pozostałej części 
kraju, mającej <  200/00.

LICZBA DNI Z BURZĄ W POLSCE NA TLE EUROPY

Europa nie należy do kontynentów  szczególnie nawiedzanych przez 
burze w  ciągu poszczególnych miesięcy, pór roku  i roku. W ynika to 
z map zamieszczonych w  publikacji Światowej Organizacji Meteorolo­
gicznej [21] i z m apy K ł o s o w s k i e g o  [8] przedstawiających geo­
graficzne rozmieszczenie liczby dni z burzą na globie ziemskim.

Aby przedstawić średnią liczbę dni z burzą w  sezonach i roku w  Pol­
sce, na tle Europy, oraz w  jakim  stopniu przebieg izarytm  szczegółowych 
zgadza się z przebiegiem izarytm  zgeneralizowanych na terenie Polski,

Gdańsk.
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SuwałkioKoszalin
oK etrzyn
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W ałcz; / ^ (  
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Ryc. 22. Stosunek liczby burz z gradami do ogólnej liczby burz dla roku (1946—1955)
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porów nano m apki izarytm  polskich za okres dziesięcioletni (1946— 1955) 
z m apkam i znajdującym i się w wyżej wymienionej publikacji [21] ilu­
stru jącym i rozkład przestrzenny liczby dni z burzą w  Europie.

Izary tm y na obszarze Polski, zarówno w  opracowaniu naszym, jak
i na m apie św iata w ykazują podobieństwo, jakkolwiek dane dla Europy 
pochodzą z różnych okresów.

Porów nanie przebiegu izarytm  w  porach roku i roku na terenie Pol­
ski i Europy przedstaw iają załączone ryciny.

W i o s n a  (ryc. 23). Na wiosnę w Polsce burze w ystępują najczęściej 
w  K arpatach i na Podkarpaciu, gdzie przebiegają izarytm y o wartości 
8, 7, 6 dni, a najrzadziej na północno-wschodnim wybrzeżu (3 dni). Cała 
Europa, aż po W yspy Brytyjskie i Bałtyk objęta jest izarytm ą 5, z w ys­
pami > 1 0  dni burzowych w Pirenejach i w Górach Dynarskich. Daleka 
północ m a <C 1 dnia z burzą. Z izarytm  europejskich przez Polskę biegnie 
ty lko 5, odcinając wąski pas wybrzeża, jako obszar o mniejszej liczbie 
burz, od pozostałej części kraju. Polska izarytm a o tej samej wartości 
jest przesunięta bardziej na południe mniej więcej do (p =  53°, jedynie 
w dolnym  biegu Wisły dochodzi praw ie do wybrzeża.

L a t o  (ryc. 24). W lecie wartości izarytm  wahają się na obszarze ziem 
polskich od 10 do 20, a w  Europie od 1 do 20. W Polsce najm niej dni 
z burzą spotykam y na północno-zachodnim skraw ku wybrzeża, na  Pod­
lasiu oraz w  dorzeczu dolnej W arty i Noteci ( >  10 dni z burzą), a naj­
więcej w  K arpatach ( >  20 dni). W Europie na dalekiej północy zjawisko 
burzy naw et latem  należy do rzadkości (1 dzień z burzą). Największa 
częstotliwość burz ( >  20 dni) w  Europie przypada na Półwysep Bałkań­
ski i  południową część Niziny W schodnioeuropejskiej. W przeważającej 
części Europy zjawisko to jest obserwowane średnio w liczbie 10— 15 dni 
w  okresie letnim . Z izarytm  europejskich przez Polskę przebiega tylko 
15, k tóra wyraźnie odcina południową część Polski (góry i wyżyny) jako 
obszar o większej liczbie burz ( >  15) od pozostałej części Polski. P ięt­
nastka polska średnio znajduje potwierdzenie w przebiegu europejskiej, 
ale tylko w  części wschodniej i zachodniej naszego kraju. W środkowej 
zaś przesunięta jest bardziej na południe i ogranicza się właściwie do gór.

J e s i e ń .  Podczas jesieni na terenie Polski liczba dni z burzą spada 
wyraźnie, w ykazując niew ielkie zróżnicowanie (1—2 dni). W Europie 
południowej i zachodniej szczególnie u trzym uje się wysoka ich liczba 
(5— 10). Europa środkowa i wschodnia ma !> 1 dnia, co zgadza się z na­
szymi wynikam i.

Z i m a .  Zima jest najuboższą porą roku pod względem ilości burz 
w Polsce. Burze notowane były sporadycznie praw ie na całym obszarze 
z w yjątkiem  północno-wschodniej i południowo-zachodniej części kraju. 
W okresie zimy praw ie cała Europa m a poniżej 1 dnia z burzą, jedynie
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Rye. 23. Liczba dni z burzą w  Polsce na tle Europy — wiosna

w basenie Morza Śródziemnego zjawisko to obserwowane bywa w  ilości 
5—10 dni.

R o k  (ryc. 25). W przebiegu rocznym wahania izarytm  są najw iększe 
zarówno w  Polsce (14—34), jak i w  Europie (5—30); w  Polsce najbar­
dziej burzowe są K arpaty ( >  30), najm niej północno-zachodnie wybrzeże
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Ryc. 24. Liczba dni z burzą w  Polsce na tle Europy — lato

i dorzecze dolnej W arty — Noteci ( <  14); w Europie zaś najwięcej burz 
spotykam y w  basenie Morza Śródziemnego (ü> 30), najm niej w  północnej 
części Półwyspu Skandynawskiego (<C 5). Dwudziestka europejska w y­
raźnie odcina polskie wybrzeże od pozostałych części kraju, k tóre m ają 
> 2 0  dni z burzą, co znajduje częściowe potwierdzenie w  przebiegu na-
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V"*

Rye. 25. Liczba dni z burzą w  Polsce na tle Europy — rok

szej izarytm y. Polska dwudziestka w ystępuje aż 7-krotnie: 4 razy na 
północy, raz w  środkowej i 2 razy w  południowej części kraju, oddzie­
lając obszary o zmniejszonej liczbie dni z burzą. Tak częstą pow tarzal­
ność występowania izarytm y 20 na terenie Polski tłumaczyć należy przede 
wszystkim większą ilością punktów  branych pod uwagę.
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OKRES POTENCJALNY WYSTĘPOWANIA BURZ W POLSCE

Za okres potencjalny uważamy odstęp czasu między datam i występo­
w ania pierwszych burz wiosennych i ostatnich jesiennych. Długotrwałość 
okresu potencjalnego ilustruje tabela 4. Podano w niej daty pojawiania 
się najwcześniejszej i najpóźniejszej burzy w  poszczególnych latach opra­
cowywanego okresu (1946— 1955), średnie daty dziesięcioletnie oraz naj­
dłuższy średni dziesięcioletni okres potencjalny występowania burz. Za 
początek okresu potencjalnego przyjęto marzec, za koniec — październik, 
dlatego że w  miesiącach tych burze występowały na całym obszarze Pol­
ski, przy tym  na licznych stacjach (22) notowano więcej niż jeden przy­
padek z burzą, gdy tymczasem w listopadzie, grudniu, styczniu i lutym  
obserwowano je  ty lko sporadycznie na kilkunastu stacjach.

D aty w ystępowania najwcześniejszych i najpóźniejszych burz, średnie 
daty, najdłuższy okres potencjalny oraz średni okres potencjalny są dość 
m iarodajne, gdyż obejmują okres dziesięcioletni o różnorodnych w arun ­
kach, w  którym  burze pojawiły się bardzo wcześnie i bardzo późno.

Jak  widać z tabeli 4, daty pojawiania się najwcześniejszych i najpóź­
niejszych burz wykazują dużą zmienność z roku na rok, jak również 
w  tych samych latach w  zależności od położenia stacji. M aksymalna 
zmienność z roku na rok w  datach pojawiania się najwcześniejszych i naj­
późniejszych burz wynosi około 3 miesięcy, natom iast średnia zmienność 
około 1 miesiąca.

Średnie dziesięcioletnie w ykazują również dość duże zróżnicowanie 
przestrzenne w  datach pojawiania się burz. WT opracowywanym dziesię­
cioleciu 1946— 1955 burze pojawiły się najwcześniej 10. III. 1948 r. na 
stacjach: Zamość, Zakopane, Sandomierz, Kasprowy Wierch, Rzeszów, 
Rabka; 12. III. 1950 r. — Łódź, Wrocław, Katowice, Wieluń, Jelenia 
Góra, Szczecin, Resko, Gorzów, Poznań. Najpóźniej pierwsze burze wio­
senne w ystąpiły: 7. IV. 1952 r. — Zgorzelec, 1953 r. — Śnieżka, 1947 r . — 
Płock, 6. IV. 1948 r. — Koło, 5. IV. 1960 r. — Kalisz. Najwcześniej za­
notowały ostatnie burze: 22. IX. 1954 r. — Koło, 20. IX. 1953 r. — Kę­
trzyn, 20. IX. 1953 r. — Zielona Góra, a najpóźniej 30. X. 1952 r. — 
Zgorzelec, 29. X. 1955 r. — Zamość i 27. X. 1955 r. — Lębork.

Najwcześniejsze średnie daty  pojawiania się burzy w  Polsce przy­
padły na: R^zeiszów (30. III.), najpóźniejsze na Koło (6. V.) i Białystok 
(3. V.). Na pozostałym teren ie  Polski okres burzowy rozpoczyna się śre­
dnio między 6. IV. (Szczecin) a 29. IV. (Kalisz). Średnie dziesięcioletnie 
daty ostatniej burzy w ahają się w  granicach od 25. VIII. — Gorzów do 
28. VIII. — Koło, Białystok.

Najdłuższy okres potencjalny występowania burz waha się na obsza­
rze Polski od 233 (Zamość — 233, Kasprowy Wierch — 232, Zakopane —

http://rcin.org.pl



Okres potencjalny występowania burz w Polsce (1946 — 1955)
1 stacje z okresu 9-letniego; 2 stacje z okresu 8-letniego; 3 stacje z okresu 7-letniego
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Ryc. 26. Daty występowania najwcześniejszych burz w  Polsce (1946—1955)

232) do 160 (Białystok — 160, K ętrzyn — 168, Koło — 169). Średni naj­
dłuższy okres potencjalny dla naszego kraju  wynosi 207,9 dni. Różnica 
dni dla średniego okresu potencjalnego występowania burz jest niższa 
prawie dwukrotnie i wynosi 163 dni (Wieluń — 163, Resko — 162, Ka­
sprowy Wierch i Katowice — 161) do 114 dni (Koło — 114, Białystok — 
117). Średnio dla Polski 146,7 dni. To stosunkowo duże zróżnicowanie 
w liczbach dni dla obu okresów potencjalnych (najdłuższego i średniego) 
wiąże się z wcześniejszymi lub późniejszymi term inam i pojaw iania się 
i zanikania burz w różnych regionach. Zjawisko to będzie m ożna zapewne 
dokładniej wyjaśnić po rozpatrzeniu genezy burz — czy tereny  te  rze- 
rzywiście są osobliwe, czy jest to  jedynie przypadek.

W celu wykazania zróżnicowania przestrzennego w  datach pojaw iania 
się najwcześniejszej i najpóźniejszej burzy, średniej ich daty oraz długo-
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Ryc. 27. Średnie daty występowania najwcześniejszych burz w Polsce (1946—1955)

ści okresu potencjalnego (najdłuższego i średniego) na  obszarze ziem pol­
skich, wykonano m apki (ryc. 26—31), na  których izochrony kreślone są 
co pięć dni.

Z analizy ryciny 26 widać, że pochód burz rozpoczyna się od południa, 
południo-wschodu i północo-zachodu. Do obszarów uprzywilejowanych 
pod względem wczesnych burz należy również zachodnia krawędź W y­
żyny Małopolskiej i okolice Wrocławia. Pierwsze burze w ystępują tu  
w  drugiej dekadzie m arca. Do 1. IV. zjawiska burzowe notowane są p ra ­
wie w całej Polsce, z w yjątkiem  części NE (okolice Białegostoku, Elbląga 
i Kętrzyna) i środkowej (okolice Kalisz — Koło — Płock), gdzie naj­
wcześniejsze burze obserwowane były dopiero w  pierwszej dekadzie 
kwietnia.

10’

http://rcin.org.pl



148 Maria Stopa

Gdańsk,
Kołobrzet

o Koszalin Suwałki
o Elbląg

oK ętrzyn

Resko
Szczecinek o Chojnice

W ałcz /  
jB y d g o szc £

M łam 'Osrrołekc
>orzów

.Płock
>Słubice iPoznat ^Legionowo \t

Terespol 
a Pod!VMRSZAM'xfö

LZielono Góra °Leszno

'łodam

.Legnico
r j e l e c ^  /
(oJeJenia Góra- 

-SaSmeżko

Wieluń£P* /
*QpVnocław [°Lublin\

\Częstochowa Kielce x>Zamość
Sandomierz.

■Kłodzko

0  2 0  4 0  6 0  80  100 km

Ryc. 28. Średnie daty występowania najpóźniejszych burz w Polsce (1946—<1955)

Podobieństwo mapki izochron o wartościach średnich (ryc. 27) do 
m apki izochron najwcześniejszych (ryc. 26) daje się zauważyć zwłaszcza 
w północnej i środkowej Polsce, gdzie zanotowano średnio najpóźniej po­
czątek okresu burzowego — I dekada maja, są to: okolice Koła i Białe­
gostoku, a najwcześniej — I dekada kwietnia (Kotlina Sandomierska, za­
chodnia krawędź W yżyny Śląsk o-Małopolski ej, okolice Wrocławia 
i Szczecina), z tym że średnie daty są opóźnione mniej więcej o miesiąc 
w stosunku do najwcześniejszych. Dla obu m apek charakterystyczne jest 
największe zróżnicowanie dat na linii z NW na SE; w ystępują tu  na prze­
m ian obszary o wczesnych i późnych datach pierwszych burz w iosen­
nych. Na przykład Pojezierze Pomorskie wraz z północną częścią Niziny 
W ielkopolsko-Kujawskiej wyróżnia się datami wczesnymi, południowo-
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Ryc. 29. Daty występowania najpóźniejszych burz w Polsce (1946—1955)

-wschodnia część Niziny W ielkopolsko-Kujawskiej (okolice Koła) datami 
najpóźniejszymi w  całej Polsce, północno-zachodnia i zachodnia krawędź 
W yżyny Sląsko-Małopolskiej daje daty praw ie najwcześniejsze w  Polsce, 
centrum  W yżyny Małopolskiej — daty opóźnione, Kotlina Sandomier­
ska — daty najwcześniejsze w  całej Polsce, południowo-wschodni skra­
wek Polski — daty opóźnione.

Z rycin 28, 29 ilustrujących rozkład izochron ostatnich burz jesien­
nych wynika, że najwcześniej aktywność zjawisk burzowych zanika 
w  północno-wschodniej części naszego kraju  (średnio koniec sierpnia — 
początek września, najpóźniej druga dekada września), w  południowo- 
-wschodniej części K ujaw  (średnio koniec sierpnia, najpóźniej trzecia 
dekada września), na w ybrzeżu (średnio pierwsza dekada września),
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Ryc. 30. Średni okres potencjalny występowania burz w  Polsce (1946—1955)

w Kotlinie Sandom ierskiej (średnio I dekada września, najpóźniej III de­
kada września). Stosunkowo wcześnie działalność .burzowa zanika jesz­
cze, biorąc pod uwagę średnie daty  występowania burz, w  rejonie Go­
rzowa, a uwzględniając najwcześniejsze daty, w rejonie Zielonej Góry. 
Na pozostałym teren ie  Polski koniec okresu burzowego przypada: średnio 
na II dekadę września, najpóźniej na pierwszą dekadę października.

Długość okresu potencjalnego (maksymalnego i średniego) związana 
jest ściśle z datam i występowania pierwszych burz wiosennych i ostatnich 
burz jesiennych. Zazwyczaj na obszarach, k tóre notowały najpóźniej 
pierwsze burze wiosenne, działalność burzowa zanika najwcześniej i od­
wrotnie; w związku z tym  regiony te  charakteryzują się najkrótszym  lub 
najdłuższym  okresem potencjalnym . Do regionów o najkrótszym  okresie
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Ryc. 31. Najdłuższy okres potencjalny występowania burz w  Polsce (1946—1955)

potencjalnym  należą: północno-wschodnia część Podlasia i południowo- 
-wschodnia część K ujaw  (śr. < 1 2 0  dni, m aksym alnie <  170 dni), pół­
nocno-zachodnie wybrzeże (śr. <C 140 dni, m aksym alnie <  190 dni), a do 
regionów o najdłuższym  okresie potencjalnym  należą: zachodnia krawędź 
W yżyny Śląsko-Małopolskiej (śr. >  150 dni, maksym alnie >  200 dni) 
i Tatry  (śr. > 1 6 0  dni, m aksym alnie >  230 dni). W yjątek stanowi do­
rzecze dolnej W arty — Noteci, gdzie średni okres potencjalny jest sto­
sunkowo krótki (<C 140 dni), natom iast m aksym alny długi ( > 2 1 0  dni) 
i centrum  W yżyny Lubelskiej, gdzie średni okres potencjalny odpowiada 
wartościom przeciętnym  notowanym  w  Polsce, natom iast m aksym alny 
jest najdłuższy w  Polsce (Zamość 233, Zakopane, Kasprowy W ierch — 
232 dni).
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PRZEBIEG DOBOWY BURZ W POLSCE

Przebieg dobowy częstotliwości w ystępowania burz w  Polsce opraco­
wano dla poszczególnych miesięcy i roku. Analizę szczegółową przebiegu 
dobowego dla miesięcy ograniczono do miesięcy późnowiosennych (kwie­
cień, maj), letnich (czerwiec, lipiec, sierpień) i wczesnojesiennych (wrze­
sień), ze względu na to  że w  pozostałych miesiącach burze występowały 
sporadycznie.

Opracowania dokonano, jak już zaznaczono w e wstępie, w dwojaki 
sposób: w pierwszym przypadku brano pod uwagę tylko początek burzy 
(początek burz), w drugim  — początek i czas trw ania (burze w ogóle).

Dla gospodarki narodowej (rolnictwo, budowa trakcji wysokiego na­
pięcia, awarie na sieciach komunikacyjnych, pożary itp.) ważniejsze jest 
opracowanie drugie, dlatego że np. rolnika nie interesuje, na którą go­
dzinę przypada maksimum początków burz, ale o której godzinie w ystę­
puje maksimum burz w  ogóle, bo istnieje prawdopodobieństwo, że w tym  
czasie wystąpi najw iększy procent burz szkodliwych dla rolnictwa (burze 
gradowe, burze, którym  towarzyszą ulewy itp.). Podobnie sytuacja będzie 
się przedstawiała z pozostałymi gałęziami gospodarki narodowej, które 
interesuje, o której godzinie wystąpi najwięcej burz z dużymi wyłado­
waniami.

Natomiast meteorologów i klimatologów bardziej ciekawi geneza 
burz, w  których godzinach istnieją w arunki sprzyjające powstawaniu 
burz, i czy jest jakieś zróżnicowanie przestrzenne w  term inach występo­
wania maksimów burzowych na teren ie  Polski.

Z przebiegu dobowego dla miesięcy i roku za okres dziesięcioletni 
(1946— 1955) wynika, że burze występować mogą w  ciągu całej doby, 
lecz największa ich częstotliwość przypada na godziny popołudniowe od 
12 do 24.

Z przebiegu dobowego dla miesięcy, przy uwzględnieniu pojedynczych 
stacji i ich przestrzennego rozmieszczenia, wynika, że nie ma praw idło­
wości w  term inach występowania maksimów, w  ich ilości i długości od­
stępów czasu między maksimami, gdy przesuwam y się z północy na po­
łudnie naszego kraju; widoczne to jest zwłaszcza przy opracowaniu 
pierwszym (początek burzy).

Stacje notujące najwcześniej i najwięcej m aksimów są w  poszczegól­
nych miesiącach równom iernie rozproszone w  całej Polsce, z tym  że spo­
tykam y stacje obserwujące wcześniej i więcej m aksimów w  jednym  m ie­
siącu, w  stosunku do sąsiednich, w  następnym  — notu ją  później i m niej 
maksimów i odwrotnie, albo też przebieg dobowy w ykazuje dużą zmien­
ność z miesiąca na miesiąc lub w  tych sam ych miesiącach, zależnie od 
położenia stacji.
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K w i e c i e ń .  W kwietniu ilość maksimów waha się od 1 w  Świno­
ujściu, Koszalinie, Resku, Lęborku, Chojnicach, Słubicach, Sobieszynie, 
Zamościu, Raciborzu i na Śnieżce, do 5 w  Gnieźnie — dla początku -burz, 
a dla burz w  ogóle od 1 w Elblągu, Suwałkach, Gorzowie, Zielonej Gó­
rze, Sobieszynie, Koszalinie, Jeleniej Górze, w  Raciborzu, Katowicach 
i na Śnieżce do 4 w  Kaliszu.

Najwięcej stacji notowało po 2 maksima; dla początku burz około 21 
stacji, a dla burz w  ogóle 19 stacji.

Najwcześniej pierwsze maksima dzienne wystąpiły o godzinie 10 
w  Sandomierzu, o 11 w  K ętrzynie i Gnieźnie dla początku burz, dla 
burz w  ogóle o 11 w  Gnieźnie i na Kasprowym Wierchu.

Najpóźniej pierwsze maksimum dzienne wystąpiło o godz. 20 w Ko­
szalinie i Resku, o 19 w  Gorzowie dla początku burz a dla burz w ogóle
o 20 w Koszalinie i Zielonej Górze; o 19 w  Słubicach i Gorzowie.

Najwięcej pierwszych maksimów notowano o godzinie 14, bo na 11 
stacjach dla początku burz; dla burz w  ogóle maksima są dość równo­
m iern ie  rozproszone na godziny: 12, 13, 14, 15, 16.

Maksimum główne najwcześniej wystąpiło w  Kętrzynie i Gnieźnie
o godz. 11, w  Ustce, Lęborku, Białowieży, Krakowie, Tarnowie, Przem y­
ślu, Ostrołęce o godz. 12 dla początku burz, a dla burz w  ogóle o godz. 12 
w  Krakowie, Kętrzynie i Ustce. Najpóźniej maksimum główne wystąpiło
0 godz. 23 w  Gnieźnie, o godz. 22 w  Gorzowie, o 21 w Poznaniu, Zgo­
rzelcu, o 20 w  Resku, Koszalinie, Wałczu dla początku burz a dla burz 
w  ogóle o 23 w  Resku, Gnieźnie, o 22 w Warszawie, o 21 w Toruniu, 
Gorzowie, Koszalinie i Szczecinku. Najwięcej maksimów głównych zano­
towano o godz. 15, na siedem nastu stacjach dla początku burz, a dla burz 
w  ogóle o 16 w  jedenastu. Liczba równorzędnych maksimów waha się 
od 1 do 3 dla początku burz i dla burz w  ogóle.

Pierwsze m aksimum zbiega się z głównym o godzinie 11 w Kętrzynie
1 Gnieźnie, o  12 w  Białowieży, Lęborku, Ustce, Krakowie, Tarnowie, 
Przem yślu dla początku burz a dla burz w ogóle o 12 w Kętrzynie, Ustce, 
Krakowie; najpóźniej pierwsze m aksimum zbiega się z głównym w  Zie­
lonej Górze i Koszalinie o godzinie 20 dla początku burz, a dla burz 
w  ogóle o 21 w Koszalinie. Odstępy czasu między maksimami w ahają 
się w  granicach od 1 do 7 godzin w  obu przypadkach.

M a j .  Maj charakteryzuje się taką samą liczbą maksimów jak kwie­
cień: od 1 w  Rzeszowie i Sobieszynie do 5 na  Kasprowym Wierchu, 
Śnieżce, w  Zgorzelcu, Jeleniej Górze, Kaliszu, Chojnicach dla początku 
burz a dla burz w  ogóle od 1 na Kasprowym Wierchu, w  Krynicy, Tar­
nowie, Przemyślu, Sobieszynie i Łodzi do 5 w  Mławie. W m aju, tak 
samo jak w kwietniu, największa ilość stacji notowała po 2 maksima.
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Terminy występowania pierwszych i głównych m aksimów przesu­
nięte są w  większości przypadków na godziny wcześniejsze. Pierwsze 
maksimum na Kasprowym W ierchu w ystąpiło  o godz. 8, na Śnieżce, 
w  Zgorzelcu, Białowieży, Białymstoku o godz. 9 dla początku burz, a  dla 
burz w  ogóle o 9 w Toruniu, o 10 w  Elblągu i Płocku, najpóźniej pierwsze 
m aksimum notowano w  Gdańsku i Sobieszynie o godz. 17, w  Sandomierzu
i Gnieźnie o  godz. 16 dla początku burz, a dla burz w  ogóle o godz. 17 
w  Gdańsku i Jeleniej Górze.

Maksimum główne zanotowane było najwcześniej w  Zakopanem, Raci­
borzu, Radomiu o godz. 12 dla początku burz, a dla burz w  ogóle
o godz. 11 w  Bydgoszczy, najpóźniej m aksim um  główne zanotowane było 
dla początku burz o godz. 20 w  Kętrzynie, a dla burz w  ogóle w  K ętrzy­
nie, Mławie, Wałczu, Kole, Katowicach. Najwięcej stacji zanotowało 
maksimum główne o godz. 14 d la początku burz, a d la burz w ogóle o 16.

Pierwsze maksima najwcześniej zbiegają się z głównymi w  Raciborzu, 
Rabce i Radomiu o godz. 12 dla początku burz, a d la  burz w  ogóle o 13 
w Zamościu i Kaliszu; najpóźniej — w  Sobieszynie o godz. 17 dla po­
czątku burz, a dla burz w ogóle w  Gdańsku i Jeleniej Górze też o tej 
samej porze.

C z e r w i e c .  W czerwcu ogólnie stw ierdzam y zaznaczający się dalszy 
wzrost maksimów. Brak jest stacji notujących 1 m aksimum  przy opraco­
waniu pierwszym (początek burzy). Najwięcej stacji obserwowało po 4 
maksima dla początku burz, a dla burz w  ogóle po 3 maksima.

Terminy występowania najwcześniejszych i najpóźniejszych pierw ­
szych maksimów, term iny występowania najpóźniejszych i najwcześniej­
szych głównych maksimów, term iny zbiegu pierwszych maksimów 
z głównymi maksimami, odstępy czasu między m aksimam i utrzym ują się 
mniej więcej w takich granicach jak w  m aju. M aksym alne różnice są 
rzędu jednej godziny.

W czerwcu najm niej, bo 2 maksima, notowano w  Gdańsku, Kętrzynie, 
Słubicach i Rabce, najwięcej zaś we W rocławiu — 6 dla początku burz 
a dla burz w  ogóle od 1 w  Tarnowie, Radomiu do 4 w Krakowie, Raci­
borzu, Wrocławiu, Zielonej Górze, Poznaniu, Toruniu, Kętrzynie, Gdań­
sku. Pierwsze maksimum wystąpiło najwcześniej w  Kłodzku o godz. 9 
dla początku burz, a dla burz w  ogóle o godz. 7 na Kasprowym  Wierchu.

Najpóźniej pierwsze m aksimum  wystąpiło o godz. 14 dla początku 
burz w  Radomiu, Sandomierzu i Rabce, a d la burz w  ogóle o godz. 17 
w Lublinie, o 16 w  Tarnowie i Legnicy. M aksimum główne wystąpiło 
najwcześniej w  Kaliszu o godz. 11 dla początku burz, dla burz w ogóle
o godz. 12 w  Kaliszu, Strzelnej i na Śnieżce, natom iast najpóźniej obser­
wowano maksimum w Szczecinku, Bydgoszczy i Katowicach o godz. 20
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dla początku burz, a dla burz w  ogóle też o tej samej godzinie, ale na 
innych stacjach: w  Słubicach i w  Kole.

Liczba głównych maksimów równorzędnych waha się od 1 do 3 dla 
początku burz, a dla burz w  ogóle od 1 do 2.

Najwcześniej pierwsze m aksimum  zbiega się z głównym na Śnieżce
0 godz. 10 dla początku burz, a dla burz  w  ogóle o godz. 12 na Śnieżce, 
w Kaliszu, Strzelnej, najpóźniej zaś o godz. 14 w  Rabce, Radomiu, San­
domierzu dla początku, a d la burz w  ogóle w  Lublinie o godz. 17.

W czerwcu największa ilość stacji rejestrow ała m aksimum burzowe 
główne o godz. 14 dla burz w  ogóle, a dla początków burz o godz. 14 i 15.

L i p i e c .  Lipiec jest miesiącem najbardziej burzowym, co uwidacznia 
się w  wielkościach maksimów. Pod względem ilości maksimów, term inów 
ich występowania, odstępów czasu między m aksimam i lipiec niewiele 
różni się od miesięcy poprzednich.

Liczba maksimów w aha się od 2 w Świnoujściu, Elblągu, Wałczu, 
Legnicy i Krakowie do 6 w  Zamościu i na  Śnieżce dla początku burz, 
a dla burz w  ogóle od 1 w  Strzelnej, Elblągu i Resku do 5 w Łodzi
1 w  Zamościu.

Pierwsze m aksimum dzienne wystąpiło najwcześniej w  Rzeszowie, 
na Śnieżce i w  Kaliszu dla początku burz, a dla burz w  ogóle też
o godz. 7 ale na większej ilości stacji: w  Raciborzu, Kaliszu, Chojnicach, 
Koszalinie, Wrocławiu i na Śnieżce, a najpóźniej o godz. 16 dla początku 
burz w  Elblągu i Poznaniu, a dla burz w ogóle o 17 w  Zielonej Górze. 
Najwcześniej maksimum  główne pojawiło się o godz. 11 w Białymstoku 
dla początku burz, a dla burz w  ogóle o godz. 12 też w  Białymstoku. N aj­
później m aksimum główne w  lipcu notowano w  Sobieszynie, Gnieźnie
o godz. 20 w  Suwałkach, o 21 dla początku burz, a dla burz w ogóle
o 20 w Lublinie i Sobieszynie.

Liczba maksimów głównych równorzędnych w aha się od 1 do 3 dla 
początku burz, a dla burz w  ogóle od 1 do 2.

Pokrywanie się m aksimów pierwszych z głównymi dla początku burz 
rozpoczyna się już o godz. 11 w  Białymstoku, o 12 w  Suwałkach i Bia­
łowieży, a dla burz w ogóle o godz. 12 w  Białymstoku.

Różnica odstępu czasu między maksimami wzrosła o godzinę dla po­
czątku burz (1— 8 godzin), a dla burz w  ogóle o dwie i waha się w gra ­
nicach od 1 do 9 godzin.

S i e r p i e ń .  W sierpniu m aksima zaczynają już stopniowo maleć, 
zmniejszają się również odległości czasowe między maksimami od 1 do 6 
dla początku burz, a dla burz w ogóle od 1 do 5.

Liczba maksimów ogranicza się od 2 w Sobieszynie i Mławie do 7 
w Kole dla początku burz, a  dla burz w ogóle od 1 na Kasprowym W ier­
chu, Rabce, Tarnowie i Elblągu do 5 w  Jeleniej Górze i Słubicach.
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Pierwsze m aksim um  dzienne najwcześniej pojawiło się o godz. 7 
w Lęborku, Gdańsku, Resku, Toruniu, Gnieźnie, Kole, Białowieży, Słu­
bicach i Przem yślu dla początku burz, dla burz w  ogóle też o tej samej 
godzinie na Śnieżce, w Radomiu, Przem yślu i Białymstoku. Najpóźniej 
pierwsze m aksim um  wystąpiło w  sierpniu o godz. 15 w  Częstochowie, 
Sobieszynie i W rocławiu dla początku burz, a dla burz w ogóle o godz. 17 
w  Raciborzu.

Główne m aksim um  dla początku burz najwcześniej zanotowano 
w Kole o godz. 12, dla burz w  ogóle o godz. 13 w Koszalinie, Wałczu, 
Gnieźnie, Płocku, Strzelnej, Jeleniej Górze, Kłodzku, Krakowie i na 
Kasprowym  W ierchu, najpóźniej zaś w Ostrołęce dla początku burz
0 godz. 21, a dla burz w  ogóle o godz. 22 tylko w Kaliszu.

Na pozostałych stacjach maksima były notowane najczęściej o godzi­
nie: 14, 15, 16, 17 — w  obu opracowaniach.

Spotkanie maksimów pierwszych z głównymi, dla początku burz, roz­
poczyna się o godz. 12 w Płocku, o godzinę później dla burz w ogóle, 
ale na większej ilości stacji (Kasporwy Wierch, Kłodzko, Strzelna, Gniez­
no, Wałcz i Koszalin).

W r z e s i e ń .  We wrześniu zjawiska burzowe gwałtownie zanikają 
w całej Polsce. Ilość maksimów dla początku burz i burz w  ogóle odpo­
wiada wartościom  kwietniowym: od 1 w  Zamościu, Lublinie, Białej Pod­
laskiej, Zielonej Górze, Wałczu, Szczecinie, Szczecinku, Elblągu, Ostrołęce
1 Białym stoku do 5 tylko na jednej stacji (Kraków) dla początku burz; 
dla burz w ogóle od 1 w  Kielcach, Radomiu, Kaliszu, Sobieszynie, Go­
rzowie, Bydgoszczy i Toruniu do 4 w  Raciborzu, Chojnicach i Ustce.

We w rześniu najwcześniej pojawiło się pierwsze i główne maksimum 
dla początku burz i burz w  ogóle w  Ustce o godz. 8, najpóźniej zaś 
w  Kaliszu — o godz. 17. Maksimum główne pojawiło się o 23 w  Resku 
dla początku burz, a dla burz w  ogóle pierwsze najpóźniej notowano 
w Kielcach o godz. 20, a  główne o godz. 23 w  Szczecinku, Chojnicach
i Lublinie.

Najwcześniejsze i najpóźniejsze pokrycie maksimów pierwszych 
z głównymi w ystąpiło w  obu przypadkach na tych stacjach, na których 
notowane były najwcześniej pierwsze i główne maksima.

R o k. W przebiegu dobowym dla roku, uwzględniając pojedyncze sta ­
cje, w  dalszym ciągu utrzym uje się chaos, ale tylko w  rozmieszczeniu 
stacji notujących najw iększą liczbę maksimów i w  odstępach czasu m ię­
dzy maksimami.

Najm niej maksimów zanotowało Świnoujście i Elbląg w  liczbie 1; 
Resko, Płock, Strzelna, Lublin, Sandomierz, Opole, Rzeszów, Aleksandro- 
wice, K rynica i Zakopane w  liczbie 2, najwięcej zaś Koło i Racibórz
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Ryc. 32. Terminy występowania pierwszych maksimów dobowych częstotliwości
burz w  Polsce (1946— 1955)

w liczbie 5 dla początku burz, a dla burz w  ogóle prawie w  większości 
przypadków notowano 1 maksimum; najwięcej obserwowano w Zamościu, 
Katowicach, Raciborzu, Poznaniu i Zielonej Górze — w liczbie 3.

Odstępy czasu między maksimami w ahają się w  granicach 1—5 go­
dzin dla początku burz, a dla burz w  ogóle 1—3 godzin. W term inach 
występowania pierwszych i głównych maksimów dla początku burz zary­
sowuje się już pewna stref owość. Przebieg izochron pierwszych i głów­
nych maksimów ilustru ją ryc. 32 i 33. Z analizy ryc. 32 wynika, że do 
obszarów o wczesnej aktywności iburzowej należy: południowo-wschod­
nia część Polski, wschodnia część Niziny Mazowiecko-Podlaskiej, Wyżyna 
Małopolska, Sudety bez południowo-zachodniego skraw ka oraz północno-
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Ryc. 33. Terminy występowania głównych maksimów dobowych częstotliwości burz
dla roku w okresie 1946—1955

-zachodni skrawek Polski. Pierwsze maksima na tych obszarach obserwo­
w ane są o godz. 12.

Wzmożona aktywność burzowa rozpoczyna się najpóźniej w  dorzeczu 
dolnej Wisły (okolice Gdańsk — Elbląg) — godz. 16 i w  centrum  Niziny 
Śląskiej (okolice Wrocław — Legnica) — godz. 15. Na pozostałych tere ­
nach polskich pierwsze maksimum  w ystępuje między godz. 13 a 15.

Mapka izochron term inów występowania głównych maksimów tylko 
częściowo podobna jest do mapki izochron występowania pierwszych m ak­
simów. Stacje notują w  dalszym ciągu najwcześniej największą często­
tliwość burz na Podlasiu (Białowieża, Siedlce) i na północno-wschod­
niej krawędzi W yżyny Małopolskiej (Strzelna) — godz. 12. Największa
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aktyw ność zjawisk burzowych zanika najpóźniej w  południowo-wschod­
niej części Niziny Kujawskiej (okolice Koła) — godz. 20. Tu jednocześnie 
w ystępuje, najpóźniej w  całej Polsce, główne maksimum.

Obszarami notującym i najwcześniej pierwsze i główne m aksimum  
równocześnie są: Podlasie i północno-zachodnia krawędź W yżyny Mało­
polskiej — godz. 12, najpóźniej Gdańsk — Elbląg — godz. 16.

PRÓBA REGIONALIZACJI TERMINÓW WYSTĘPOWANIA 
MAKSIMÓW DOBOWYCH

Szczegółowa analiza przebiegu dobowego dla poszczególnych miesięcy
i roku przy uwzględnieniu pojedynczych stacji wykazała, że nie m a tej 
strefowości co do ilości maksimów, term inów ich występowania i co do 
odstępów czasu między maksimami, jakiej teoretycznie należało się 
spodziewać, gdy przesuwam y się z północy na południe naszego kraju.

Po skum ulow aniu częstotliwości występowania burz ze wszystkich 
stacji dla poszczególnych miesięcy i roku okazało się, że to tak  duże zróż­
nicowanie zaciera się praw ie zupełnie, zwłaszcza przy opracowaniu d ru ­
gim (burze w ogóle). Dla tegoż opracowania w przebiegu miesięcznym
i rocznym wyróżnia się tylko jedno maksimum i minimum. M inimum 
w przebiegu miesięcznym przypada na godz. 6— 7 rano, w roku zaś zde­
cydowanie o godz. 7. Maksimum najwcześniej w ystępuje w  czerwcu, bo
0 godz. 14, najpóźniej w  m aju, lipcu, sierpniu i wrześniu, o godz. 16.

Najwyższe m aksim um  frekwencji w ystępuje w  lipcu o godz. 16. W ro ­
ku m aksimum częstotliwości przypada na godz. 16. W przebiegu dobo­
wym, dla początku burz zaznaczają się już większe różnice w ilości m ak­
simów, term inów  ich w ystępowania i w  odstępach czasu między m aksi­
mami, co uwidacznia się bardziej przy analizie poszczególnych miesięcy.

Liczba maksimów w aha się od 1 — w kwietniu, m aju i lipcu do 3 
w sierpniu.

Najwcześniej m aksim um  częstotliwości występowania burz spotykam y 
w czerwcu i sierpniu o godz. 14, najpóźniej również w czerwcu o godz. 20.

Różnice czasu między maksimami mieszczą się w granicach 1 do 6 go­
dzin.

W przebiegu dobowym dla roku w ystępują wyraźnie dw a m aksima 
prawie równorzędne i jedno minimum. Termin występowania m inim um
1 drugiego m aksimum  pokrywa się z term inam i występowania m aksi­
mum i m inim um  dla burz w  ogóle. Pierwsze m aksimum w ystępuje o 2 go­
dziny wcześniej.

Należy dodać, że w  obu opracowaniach okres o zwiększonej ak tyw ­
ności burzowej rozpoczyna się najwcześniej w  miesiącach letnich (czer­
wiec, lipiec), bo już o godz. 10, w pozostałych — o godzinę później. W go-
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dżinach tych zaznacza się 2- lub 3-krotny w zrost częstotliwości burz 
w stosunku do godzin sąsiednich.

Tak wyraźnej granicy w  zaniku aktywności burzowej nie da się 
uchwycić. Najbardziej jednak interesujący i chyba najbardziej odzwier­
ciedlający rzeczywistość jest przebieg dobowy po rozbiciu częstotliwości 
występowania burz na 5 stref: I — wybrzeże, II — pojezierza, III — 
pas wielkich dolin, IV — pas wyżyn południowych, V — góry. W stre ­
fach tych zaznacza się wyraźne zróżnicowanie czasowe i przestrzenne, 
co uwypukla się bardziej przy opracowaniu pierwszym (początek burz) 
dla miesięcy. We wszystkich miesiącach dla wszystkich prawie stref 
przypadają po 3 maksima częstotliwości burz. W yjątek stanowi pas wiel­
kich dolin, gdzie w miesiącach letnich (lipiec, sierpień) w ystępują 4 m ak­
sima dla początku burz, a dla burz w  ogóle w yraźnie akcentuje się
1 maksimum we wszystkich regionach; 3 m aksim a w ystępują tylko na 
wyżynach w lipcu i wrześniu, w pasie wielkich dolin w czerwcu, na po­
jezierzach w  m aju; 2 maksima — na wyżynach w  sierpniu, w  pasie wiel­
kich dolin w  kwietniu, sierpniu i wrześniu, na pojezierzu w kwietniu, 
czerwcu, sierpniu i wrześniu, na wybrzeżu w  m aju, czerwcu i wrześniu.

Pierwsze maksimum w ystępuje najwcześniej w e wszystkich prawie 
strefach o godzinie 12, na wybrzeżu w  czerwcu i wrześniu, w  pasie w iel­
kich dolin w  kw ietniu i wrześniu, na wyżynach — we wrześniu, w  gó­
rach w czerwcu. W yjątek stanowią pojezierza, gdzie pierwsze maksimum 
wystąpiło o godz. 13 w czerwcu.

W opracowaniu drugim  (burze w  ogóle) najwcześniej pierwsze m ak­
simum notowano na wyżynach w czerwcu o godz. 13, na pojezierzach 
w lipcu, wrześniu, w  pasie wielkich dolin w czerwcu, w górach w czerwcu
i w sierpniu o godzinie 14.

Najwcześniej główne m aksimum obserwowano na wybrzeżu — czer­
wiec, sierpień — godz. 15, na pojezierzach — czerwiec godz. 13, w  pasie 
wielkich dolin — maj, sierpień godz. 14, na wyżynach — maj, czerwiec, 
godz. 14, w górach — kwiecień, czerwiec, sierpień i wrzesień godz. 14 
dla początku burz; dla burz w  ogóle na wybrzeżu — czerwiec, lipiec, 
sierpień i wrzesień godz. 16, na pojezierzu — wrzesień godz. 14, w  pasie 
wielkich dolin — kwiecień, maj, czerwiec, sierpień i wrzesień godz. 16, 
na wyżynach — czerwiec godz. 13, w  górach — czerwiec, sierpień godz. 14. 
Najpóźniej pierwsze m aksim um  pojawiło się na wybrzeżu godz. 16 — 
czerwiec, na pojezierzach — kwiecień godz. 15, w  pasie wielkich dolin — 
maj, sierpień godz. 14, na wyżynach — kwiecień i lipiec godz. 15, w  gó­
rach — kwiecień, sierpień i wrzesień godz. 14 dla początku burz.

Szczegółową charakterystykę term inów  występowania pierwszych, naj­
późniejszych maksimów pominięto dla opracowania drugiego ze względu
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na to, że pierwsze maksimum, w większości przypadków, jest maksimum 
głównym.

Najpóźniej główne maksimum pojawiło się dla początku burz na w y­
brzeżu — kwiecień, maj, lipiec, wrzesień godz. 16, na pojezierzach — 
kwiecień godz. 15, w pasie wielkich dolin — czerwiec, wrzesień godz. 16, 
na w yżynach — maj i sierpień godz. 16, w  górach — maj, czerwiec 
godz. 15 dla początku burz, a dla burz w  ogóle na wybrzeżu — kwiecień, 
maj godz. 17, na pojezierzach — kwiecień, maj, czerwiec, lipiec i sier­
pień godz. 16, w  pasie wielkich dolin — kwiecień i lipiec godz. 17, na 
wyżynach — kwiecień, maj, sierpień, wrzesień godz. 16, w górach — 
lipiec i wrzesień godz. 16.

Biorąc pod uwagę różnice czasowe w występowaniu maksimów głów­
nych między regionami należy podkreślić, że między wybrzeżem a pasem 
wielkich dolin, wybrzeżem a wyżynam i dochodzą one średnio do 1 go­
dziny, największe natom iast zaznaczają się między wybrzeżem a poje­
zierzem, wybrzeżem a górami — średnio po 2 godziny dla początku burz, 
a dla burz w ogóle w yraźna różnica pojawia się tylko między wybrzeżem, 
pojezierzem, pasem wielkich dolin, wyżynam i i górami — średnio o 1 go­
dzinę.

Pierw sze m aksimum  zbiega się z głównym we wszystkich miesiącach 
n*a pojezierzu* na wybrzeżu — w lipcu i sierpniu, w  pasie wielkich 
dolin — w sierpniu, na wyżynach — w kwietniu, czerwcu i lipcu, w gó­
rach — w kwietniu, sierpniu i w rześniu dla początku burz, a dla burz 
w ogóle w e wszystkich regionach, dla wszystkich prawie miesięcy, pierw ­
sze m aksimum  jest jednocześnie głównym maksimum.

Odstępy czasu między pierwszym i ostatnim  maksimum dziennym 
w ahają się w granicach od 1 do 7 godzin dla początku burz, a dla burz 
w ogóle od 1 do 6 godzin.

W przebiegu dobowym dla roku zróżnicowania między ilością mak­
simów, term inam i ich występowania i odstępami czasu między maksi­
m am i naw et dla stref zacierają się — podobnie jak dla całej Polski, 
liczba maksimów w aha się od 1 na pojezierzu, wyżynach i w górach do 3 
na nizinach dla początku burz, a dla burz w ogóle od 1 do 2, ale tylko 
w  pasie wielkich dolin.

Najwcześniej m aksimum  w ystępuje na pojezierzu, w pasie wielkich 
dolin i górach, o ogdz. 14 dla początku burz, a dla burz w  ogóle w górach
o godz. 15, w pozostałych strefach maksimum przesuwa się na godz. 16.

Najpóźniej ostatnie m aksimum  dzienne w ystępuje w  pasie wielkich 
dolin o godz. 20, na wybrzeżu o godz. 19 dla początku burz, a dla burz 
w  ogóle również w  pasie wielkich dolin, o tej samej godzinie. Odstępy 
czasu między m aksimam i w ahają się w  granicach od 1 do 3 godzin

11 Z a c h m u r z e n i e
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w  pasie wielkich dolin dla początku burz, a dla burz w ogóle wynoszą 
tylko 3 godziny, również w pasie wielkich dolin.

Z braku miejsca zestawienia tabelaryczne do przebiegu dobowego nie 
będą podane.

CZAS TRWANIA BURZ W POLSCE

Ze względu na ograniczoną objętość pracy czas trw ania  burz opra­
cowano dla 29 stacji, charakterystycznych dla różnych regionów: w y­
brzeża, pojezierza, pasa wielkich dolin, wyżyn i gór.

Z analizy m ateriału  (tab. 5) ilustrującego częstotliwość trw ania burz 
w  poszczególnych przedziałach czasowych (10-minutowych) oraz średni 
czas trw ania iburz za okres dziesięcioletni (1946— 1955) wynika, że burze 
trw ać mogą średnio od 5 m inut do 10 godzin, z przerwam i mniejszymi 
niż pół godziny, lecz największa ich częstotliwość przypada na następu­
jące przedziały czasowe: 0—40 m inut w  Sobieszynie, 0—50 w  Świno­
ujściu, 0—60 w  W arszawie i Wrocławiu, 0— 70 w  Mławie i Poznaniu, 
0— 80 w Aleksandrowicach, Elblągu i Gorzowie, 0—90 w  Rzeszowie, Su­
wałkach i na Śnieżce, 0— 100 w  Bydgoszczy i na Kasprowym Wierchu, 
0— 110 w  Białymstoku, Kole i Lublinie, 0— 120 w  Kaliszu, 0— 130 w. Kło­
dzku, 11—60 w  Kielcach, 11— 70 w  Szczecinku i Wałczu, 11— 80 w  Ko­
szalinie, 11—90 w Częstochowie i Zamościu, 11— 100 w Rabce, 11— 120 
w  Lęborku, 21— 80 w  Słubicach, 21— 110 w  Zielonej Górze. W wyżej po­
danych przedziałach czasowych, o największej częstotliwości czasu trw a­
nia burz, zaznacza się w  większości przypadków dwukrotny lub trzykrot­
ny wzrost lub spadek częstotliwości w  stosunku do przedziałów sąsiednich.

Burz najkrótszych, trw ających do 10 m inut, najwięcej zanotowano 
w Aleksandrowicach — 18,4%, w  Świnoujściu — 14,5%, W Bydgoszczy — 
11,4%, w  Sobieszynie — 11,2%, w  Suwałkach — 11,0%, w Warszawie — 
10,8%, najmniej w  Lęborku — 0,4%, w  Słubicach — 0,8%, w  Rabce — 1,5%, 
w Kielcach — 2,8%, w  Koszalinie i Zielonej Górze — 3,1%, w  Częstocho­
wie — 3,6%.

W opracowywanym dziesięcioleciu (1946— 1955) najw iększy procent 
burz trw ających 11—20 m inut zaobserwowano: w Świnoujściu — 22,7%, 
w  Sobieszynie — 21,6%, w  Gorzowie — 18,0%, na Kasprowym W ierchu — 
15,4%.

Burze najdłużej trw ające w ystąpiły w  Kłodzku — 9,8 godz., w  Szcze­
cinku — 9,4 godz., w  Poznaniu — 9,2 godz., w  Kaliszu — 9,1 godz., 
w  Szqzecinku —  8,8 godz)., w  Białym stoku — 8,6 i 8,4 godz. i na  
Śnieżce — 8,2 godz.; były to oczywiście sporadyczne przypadki notowane 
raz na 10 lat.
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Ryc. 34. Czas trwania burz w  Polsce (1946—1955)

Średni czas trw ania  burz waha się w  granicach od 42,7 m inut w  So­
bieszynie i 45,3 m inu t w Świnoujściu do 108,0 m inu t w  Szczecinku, 
a średni dla Polski wynosi 73,4 m inuty.

W celu zilustrowania przestrzennego zróżnicowania czasu trw ania burz 
na Ziemiach Polskich załączono ryc. 34. Ze względu na trudności gra­
ficzne umieszczono na niej histogram y częstotliwości czasu trw ania burz, 
ograniczone do 180 m inut. Pod histogram ami podano średni czas trw ania 
burz dla każdej stacji. Z m apki widać, że przy uwzględnieniu pojedyn­
czych stacji rozkład częstotliwości czasu trw ania  burz n ie wykazuje stre- 
fowości równoleżnikowej ani pod względem długości trw ania burz, ani 
ilości maksimów, jak też ich wielkości oraz przedziałów czasowych w ystę­
powania poszczególnych maksimów.

11*
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Stacje  notujące najwięcej krótkich i długich burz są równom iernie 
rozproszone na  teren ie  całej Polski, czyli częstotliwość czasu trw ania burz 
nie w ykazuje  na pierwszy rzut oka zależności od położenia stacji. Liczba 
m aksim ów w aha się od 1, wyraźnie akcentującego się w Sobieszynie, 
do 6 —  m niej w yraźnie zaznaczających się w  Bydgoszczy i Szczecinku. 
Najwięcej stacji notowało po trzy  maksima. Maksima główne występować 
mogą w  siedm iu przedziałach czasowych 0— 10 do 61—70 m inut. Na 
przedział czasowy 0— 10 m inut (burz najkrócej trwających) maksimum 
główne przypada tylko w  Aleksandrowicach — 18,4% i Bydgoszczy — 
11,4%. Na przedział czasowy 11—20 m inu t (burz stosunkowo krótkich) 
m aksim um  główne częstotliwości czasu trw ania  burz w ystępuje w Świ­
noujściu —  22,7%, w  Sobieszynie — 21,6%, w  Gorzowie — 18,0%, na Ka­
sprow ym  W ierchu — 15,4%, w  Białymstoku — 15,0%, w  Elblągu — 15,0%, 
we W rocławiu — 13,6%, w  Kłodzku — 11,9%, w  Kaliszu — 11,0%, w Byd­
goszczy — 11,4%. W przedziale tym  najwięcej stacji notowało główne 
m aksim a i najwyższe maksima częstotliwości czasu trw ania burz spo­
tykanych w Polsce. W przedziale czasowym 60— 70 m inut (burz stosun­
kowo długo trwających) m aksimum główne częstotliwości czasu trw ania 
burz w ystąpiło tylko w  Lęborku — 11,2%, z tym  że równorzędne m ak­
simum notowano w  przedziale czasowym 31—40 m inut (burz średnio 
długich). Dwa m aksima równorzędne w ystępują jeszcze na stacji w  W ar­
szawie i praw ie równorzędne w  Poznaniu i Wałczu.

W pojedynczych, 10-minutowych przedziałach czasowych w ystępują 
m aksima główne częstotliwości czasu trw ania burz na wszystkich stacjach 
z w yjątkiem  Rabki, W arszawy i Bydgoszczy. Na wymienionych stacjach 
m aksimum  główne rozciąga się na dwa przedziały czasowe. Maksimum 
główne najw yraźniej akcentuje się w Świnoujściu, Sobieszynie, Białym­
stoku, Aleksandrowicach, Słubicach, Gorzowie, Częstochowie, Kielcach
i na Kasprowym Wierchu, gdzie różnice częstotliwości, w  stosunku do 
przedziałów sąsiednich, są duże.

Po skumulowaniu częstotliwości czasu trw ania  burz ze wszystkich 
stacji dla poszczególnych przedziałów czasowych, okazało się, że to tak 
duże zróżnicowanie zupełnie zaciera się. Ogólnie można powiedzieć 
(ryc. 35), że krzyw a ma przebieg bardzo wyrów nany. Maksimum zazna­
cza się tylko jedno, wyróżniające się na 2 przedziały czasowe — 11—20
i 21—30-minutowy; wartość jego wynosi średnio około 9% częstotliwości 
czasu trw ania burz. Od czasu trw ania burz ponad 30 m inut, w  m iarę 
wzrostu czasu ich trw ania  średnio o 10 m inut, częstotliwość spada stop­
niowo średnio o 1%. Po rozbiciu częstotliwości czasu trw ania burz na 
5 stref: I — wybrzeże, II — pojezierza, III — pas wielkich dolin, IV — 
pas wyżyn, V — góry, zarysowuje się zróżnicowanie przestrzenne w  cza-
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T a b e l a  5

Czas trw an ia  burz w Polsce w  dziesięcioleciu 1946 — 1955

Lp. Nazwa stacji
*
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Średni czas 
trwania

1 Aleksandrowice 18,4 10,5 14,2 10,5 6,8 7,9 7,3 5,8 0,5 3,1 2,1 1,6 1,6 0,5 0,5 2,1 1,0 1,6 1,0 0,5 1,0 0,5 0,5 0,5 57,1

2 Białystok 7,5 15,0 8,1 8,8 8,1 5,0 4,4 8,1 3,8 3,1 3,8 1,9 1,9 3,1 1,2 1,9 1,9 3,8 2,5 0,6 1,2 — 0,6 — 0,6 — 0,6 — — 0,6 — 0,6 0,6 — — 0,6 — — — — — — — — — — — — — — 0,6 0,6 — — — — — — — 81,7

3 Bydgoszcz 11.4 11,4 7,7 9,9 5,5 7,7 5,5 7,7 3,6 5,9 2,3 3,2 3,2 2,3 2,3 — 0,9 1,4 0,5 0,5 0,9 0,9 — 1,4 0,5 0,5 — — 0,9 1,4 — 0,5 — — 0,5 0,5 — — 0,5 — — — — — 0,5 — — — — — — — — — — — — — — 77,8

4 Częstochowa 3,6 11,2 13,2 16,8 10,4 6,8 6,0 6,4 6,4 3,2 3,2 3,2 0,8 3,6 0,8 0,4 — 0,4 1,2 — — — 0,4 0,4 — — 0,4 — — 0,4 0,4 0,4 62,4

5 Elbląg 7,5 15,0 12,9 7,9 8,8 8,8 7,9 4,2 2,5 3,8 4,6 3,8 1,3 1,7 2,9 1,7 0,8 1,3 0,4 0,4 0,4 0,4 0,4 — 0,4 — — 0,4 — — 0,4 0,4 59,3

6 Gorzów 10,0 18,0 12,7 8,7 11,0 4,7 4,7 5,3 1,3 4,0 1,3 0,7 4,0 2,0 — 0,7 1,3 2,7 0,7 1,3 1,3 — — 2,0 0,5 0,7 0,7 66,2

7 Kalisz 6,7 11,0 10,5 7,6 8,1 10,5 5,2 6,7 8,6 5,2 4,3 2,9 1,4 1,9 1,4 0,5 1,0 0,5 0,5 0,5 0,5 1,4 — 0,5 — 1,4 — 0,4 — — 0,5 — — — — — — — — — — — — - — — — — — — — — — — 0,5 — — — — 70,5

8 Kasprowy 7,6 15,4 11,1 5,4 4,6 7,0 5,9 4,9 4,6 4,6 2,4 4,1 3,0 1,7 1,7 1,3 2,0 1,3 2,4 0,4 1,3 1,3 0,9 — 0,2 0,2 0,2 0,2 0,6 0,9 0,4 0,9 — 0,4 — — 0,2 0,2 — — 0,2 0,4 83,0

9 Kielce 2,8 12,8 10,6 16,1 8,9 6,7 3,9 4,4 6,1 2,8 5,0 2,2 1,1 3,9 0,6 1,7 2,2 — — 0,6 1,1 — 0,6 — 1,1 — 0,6 0,6 — 0,6 — 0,6 — 0,6 0,6 72,7

10 Kłodzko 5,8 11,9 10,0 10,4 5,8 6,9 5,4 4,6 3,9 2,7 5,0 2,7 4,6 2,3 2,3 1,9 1,9 1,2 0,4 1,2 0,8 0,4 — 1,2 0,4 0,4 0,8 — 0,8 1,2 0,8 0,4 0,4 — 0,4 — -ft 0,8 — — — — — — — 0,4 0,4 0,4 87,1

11 Koło 5,6 7,2 13,3 12,2 6,7 11,1 9,4 5,5 4,4 5,0 7,2 2,8 2,2 1,1 0,5 1,7 1,1 — 1,1 0,5 0,5 0,5 1,1 0,5 69,0

12 Koszalin 3,1 13,1 11,1 8,1 10,0 8,1 5,6 3,1 2,5 2,5 5,6 3,1 3,1 0,6 4,4 0,6 2,5 1,2 0,6 1,2 — 0,6 — 1,2 — 0,6 0,6 — — 0,6 — — — — 0,6 — — — — 0,6 — — — — — — 0,6 — — — — — — — — — — — — 78,2

13 Lublin 9,2 12,5 14,6 10,0 10,4 4,2 5,4 5,8 6,2 5,4 4,6 0,8 2,5 1,2 0,8 — — 1,2 0,4 1,2 1,2 0,4 0,8 — 1,2 0,8 60,5

14 Lębork 0,4 5,6 6,0 11,2 8,8 6,0 11,2 6,0 10,0 4,8 4,8 4,0 2,4 2,0 2,8 2,0 1,6 2,4 0,8 0,8 0,8 0,4 0,4 0,4 0,8 0,4 0,4 0,8 0,4 U,*! 89,8

15 Mława 6,1 6,1 12,8 15,0 12,2 8,3 6,7 2,8 4,4 3,3 3,3 5,0 1,7 1,7 1,7 0,6 0,6 1,1 0,6 1,1 1,1 — 0,6 — 0,6 — 0,6 — 1,1 — 0,6 — 0,6 — — — — 0,6 — — — — — 0,6 0,6 — — — — — — — — — — — — — 74,4

16 Poznań 10,0 7,2 8,4 10,4 8,0 6,0 8,8 3,6 4,4 2,4 2,8 4,8 3,2 2,4 4,0 1,2 1,2 2,0 — 0,8 0,8 2,0 0,8 1,6 0,4 0,4 0,4 — 0,4 — 0,4 — — 0,4 0,4 0,4 84,7

17 Rabka 1,5 9,4 9,1 11,6 11,9 7,8 6,9 7,8 3,8 5,0 2,5 2,5 3,8 3,1 2,2 0,3 0,3 1,5 1,3 0,3 1,5 1,5 — 1,3 — 0,6 1,3 — 0,3 0,3 — — — 0,3 0,3 — — 0,3 — _ 78,2

18 Rzeszów 10,0 4,7 8,7 11,3 8,0 5,7 7,7 8,3 6,7 4,3 4,3 3,0 2,0 1,7 2,0 1,3 2,3 3,7 2,0 0,3 1,0 1,0 0,7 — 0,3 — — — 1,3 0,3 0,3 74,7

19 Słubice 0,8 5,0 9,6 15,0 11,9 8,7 10,4 9,6 5,0 3,5 3,8 4,2 0,8 2,3 0,4 1,9 2,3 0,8 0,4 0,4 — — 1,2 0,4 0,4 — 0,4 0,4 74,2

20 Sobieszyn 11,2 21,6 16,0 14,8 8,0 6,0 4,8 5,6 2,8 1,2 1,2 0,8 0,8 1,2 0,8 — 0,4 0,4 0,4 — 1,2 " ł *
42,7

21 Suwałki 11,0 8,1 12,4 10,0 11,0 6,2 5,2 5,2 6,2 2,9 3,3 1,4 1,9 2,4 3,3 2,4 1,9 1,0 1,0 — 1,0 1,0 — 0,5 1,0 68,1

22 Śnieżka 7,3 9,0 10,0 7,0 7,7 4,0 7,3 4,3 6,0 3,3 2,7 4,3 1,3 1,7 5,0 3,7 1,3 2,3 1,0 1,3 1,0 1,7 1,0 1,3 1,7 0,3 — 0,3 — 0,3 — 0,7 — 0,3 0,7 — — — — — — 0,3 — — 0,3 — — — — 0,7 — — — — 0,3 — — — — 93,9

23 Świnoujście 14,5 22,7 13,6 8,2 7,3 4,5 2,7 5,5 5,5 1,8 1,8 0,9 2,7 — 1,8 — 0,9 0,9 0,9 45,3

24 Szczecinek 4,5 6,0 8,5 7,0 9,0 6,5 6,5 2,0 3,5 3,5 2,5 5,0 3,5 2,5 3,5 2,0 5,5 2,0 1,5 3,5 — 0,5 2,0 1,5 0,5 0,5 — 0,5 — 1,5 0,5 1,0 — — 1,5 — — — — 1,0 — — — — — — — — — — — — 0,5 — — — 0,5 — — 108,0

25 Wałcz 5,3 10,0 7,6 8,8 9,4 10,5 4,7 3,5 5,3 1,8 2,9 5,3 4,1 5,9 2,9 1,2 1,8 0,6 0,6 0,6 — — — 0,6 1,8 — — — 0,6 — 0,6 76,1

26 Warszawa 10,8 9,2 10,0 10,8 10,8 7,1 3,8 2,9 5,8 2,1 4,2 2,9 1,7 1,7 1,3 3,8 0,4 1,3 1,7 0,4 1,7 0,8 1,3 1,3 0,4 0,4 — — 0,4 1,3 — 0,4 0,4 0,4 76,4

27 Wrocław 7,6 13,6 10,8 9,2 9,6 8,8 2,8 5,2 4,4 3,2 1,2 5,2 4,0 2,0 2,4 2,0 1,2 0,4 — — 0,8 0,4 0,8 — 0,4 — — — 0,8 1,6 0,4 — 0,4 — 0,4 69,6

28 Zamość 4,2 12,3 15,0 10,4 5,8 8,5 9,2 6,9 5,8 2,7 1,5 2,7 1,5 1,9 1,2 1,5 0,4 — 0,8 — — 1,9 1,2 — 0,8 — 0,8 0,4 — — 0,4 — — 0,4 — 0,4 — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — 66,5

29 Zielona Góra 3,1 4,4 10,6 9,1 9,1 11,2 6,6 8,1 5,9 5,6 7,2 3,4 2,2 2,2 1,9 1,2 1,2 2,2 0,3 0,9 1,2 0,3 0,6 0,6 0,3

I

79,6
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sie trw ania burz, czego, przy pierwszym rzucie oka na ostatnio omówioną 
mapę, nie dało się zauważyć.

W przebiegu częstotliwości czasu trw ania burz we wszystkich stre­
fach zaznacza się wyraźnie jedno maksimum, z tym  że są różnice co do 
ich wielkości i co do przedziałów czasowych ich występowania. Najwyższe 
maksimum częstotliwości czasu trw ania  burz zaznacza się na wybrzeżu — 
16,9%, drugie miejsce zajm ują góry — 15,2%. Najniższe maksimum czę­
stotliwości czasu trw ania burz w ystępuje na pojezierzach — 10,1%.

Biorąc pod uwagę przedziały czasowe należy zaznaczyć, że maksimum 
na wybrzeżu przypada na burze krótkie, trw ające 11—20 m inut, w po­
zostałych zaś strefach raczej na burze średnie 21—40 m inut: w  górach —
20—30, na wyżynach i w pasie wielkich dolin — 21—40, na pojezie­
rzach — 31—40 m inut.

Na wybrzeżu i w  górach maksimum w yraźnie akcentuje się w poje­
dynczych przedziałach czasowych, natom iast w pozostałych strefach m ak­
sima są m niej w yraźne i obejmują po kilka przedziałów.

PRÓBA PODZIAŁU POLSKI NA REGIONY BURZOWE

Na podstawie przestrzennego rozkładu burz w  poszczególnych m ie­
siącach (kwiecień, maj, czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień), w  trzech 
porach roku (wiosna, lato, jesień) i roku, różnic między liczbą burz 
a liczbą dni z burzą, stosunku burz gradowych do ogólnej sum y burz,
okresu potencjalnego, przebiegu dobowego oraz czasu trw ania burz za
okres 1946— 1955, można wyróżnić na terenie Polski cztery strefy  i osiem­
naście regionów burzowych zaznaczających się dość w yraźnie (ryc. 36). 
Pierw szeństw o w  wydzielaniu stref i regionów oddawano liczbie burz
i liczbie dni z burzą.

STREFA I

Strefa I o małej ilości burz obejmuje północną część k ra ju  mniej 
więcej po równoleżnik 53°. Średnia dla wiosny — lb 5,0, ld 4,6, średnia 
dla lata — lb 14,8, ld 12,6, średnia dla jesieni — lb 1,6, ld 1,4, średnia dla 
roku — lb 21,5, ld 18,4. W obrębie tej strefy  wyróżniono sześć regionów:

1. R e g i o n  z a c h o d n i  o b a ł t y c k i  obejm uje wąski pas wybrzeża 
od Świnoujścia do Ustki. Jego południowa granica biegnie w  przybliżeniu 
po północnej krawędzi wzniesień Pojezierza Pomorskiego. C haraktery ­
styka — na podstawie 3 stacji. Region ten  charakteryzuje się najm niejszą 
ilością burz w  poszczególnych miesiącach, porach roku i roku, najm niej­
szymi różnicam i między liczbą burz a liczbą dni z burzą, w stosunku do 
spotykanych na  ziemiach Polski. Daty występowania najwcześniejszych

http://rcin.org.pl



I

Regiony burzowe 167

R E G I OH  W A R C I A Ś / S k o -  n o t e c k i

r e g i o n )

*rv 
R. T A T R Z A Ń S K I

Ryc. 36. Próba podziału Polski na regiony burzowe.

burz są opóźnione w stosunku do regionu pomorskiego, natom iast ostat­
nie — w ystępują wcześniej, w związku z tym  okres potencjalny jest 
stosunkowo krótki. Udział tourz gradowych, w  stosunku do ogólnej sum y 
burz, odpowiada wartościom przeciętnym dla Polski. W przebiegu dobo­
wym  miesięcy i roku zaznaczają się, jak w  pozostałych regionach, 3 m ak­
sima, z tym  że w  stosunku do regionów górskich są one opóźnione o 2— 3 
godziny. Średni czas trw ania burz — 61,8 minut.

2. R e g i o n  p o m o r s k i  obejm uje wzniesienia Pojezierza Pom or­
skiego wraz ze wschodnim wybrzeżem, po Gdańsk. Charakterystyka re ­
gionu — na podstawie 6 stacji. Odznacza się zwiększoną ilością burz 
w  poszczególnych miesiącach, porach roku, wcześniejszymi datam i w ystę­
powania burz wiosennych, a późniejszymi jesiennych, dłuższym okresem 
potencjalnym  w porównaniu z regionami: zachodniobałtyckim i w ar-
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ciańsko-noteckim, zmniejszoną działalnością burzową w kwietniu, maju, 
sierpniu, na wiosnę, w  lecie i w  roku w  stosunku do regionu dolnej Wisły. 
Należy jeszcze dodać, że w  regionie tym  Resko wyróżnia się prawie we 
wszystkich miesiącach, porach roku i roku większą ilością burz w  sto­
sunku do wartości przeciętnych dla tego regionu.

3. R e g i o n  d o l n e j  W i s ł y  obejm uje dorzecze dolnej Wisły od 
Bydgoszczy—Torunia do Zatoki Gdańskiej. Charakterystyka — na pod­
stawie 4 stacji. Region ten cechują wartości przeciętne dla Polski: liczba 
dni z burzą, liczby burz (w maju, czerwcu, lipcu, sierpniu, wrześniu, 
na wiosnę, w  lecie i roku), średnie różnice między liczbą burz a liczbą 
dni z burzą, średnia długość okresu potencjalnego „dużego”. Udział burz 
gradowych w  stosunku do ogólnej sumy burz — mały w  północnej części 
(poniżej przeciętnego), natom iast w  południowej bardzo duży (Bydgoszcz 
48%). W przebiegu dobowym dla roku (dla początku burz i burz w ogóle) 
główne m aksim a częstotliwości są opóźnione o godzinę w stosunku do 
regionów sąsiednich: pomorskiego i mazurskiego. Osobliwością tego re ­
gionu jest najpóźniejszy w  całej Polsce term in występowania pierwszych 
maksimów dobowych częstotliwości burz dla roku (początek burz). P ierw ­
sze i główne maksima zbiegają się z sobą (Gdańsk, Elbląg — godz. 16).

4. R e g i o n  w a r c i a ń s k o - n o t e c k i  obejmuje dorzecze dolnej 
Warty. Północna granica przebiega ciągiem moren czołowych myśliborsko- 
-wałczańskich, południowa zaś ciągiem m oren słubicko-międzychodzkich. 
Duży kompleks leśny w  widłach W arty i Noteci (Puszcza Notecka). Cha­
rak terystyka na podstawie jednej stacji, w  Gorzowie. Region ten  zaj­
m uje drugie miejsce — pod względem małej ilości burz, małych różnic 
pomiędzy liczbą burz a liczbą dni z burzą, długości „średniego” okresu 
potencjalnego — po regionie zachodniobałtyckim. W przebiegu dobowym 
dla roku (dla początku burz i burz w ogóle) w ystępują 3—4 maksima, 
z tym  że pierwsze maksimum (dla początku burz) wypada o 2 godziny 
wcześniej, w  porównaniu z regionem pomorskim i wielkopolskim.

5. R e g i o n  m a z u r s k i  obejmuje Pojezierze Mazurskie. Charakte­
rystyka regionu — na podstawie 4 stacji. Region mazurski pod każdym 
praw ie względem podobny jest do pomorskiego. Od sąsiednich różni się 
większą lub mniejszą ilością burz; większą w stosunku do regionu bie- 
brzańsko-narwiańskiego, mniejszą w stosunku do regionu dolnej Wisły 
i mazowieckiego.

6. R e g i o n  n a r w i a ń s k o - b i e b r z a ń s k i  obejm uje obszary 
torfowiskowe leżące w  widłach Narwi — Biebrzy. Północna granica prze­
biega wzdłuż doliny Biebrzy przez wydm y w  pobliżu Augustowa, połud­
niowa — wzdłuż doliny Narwi. Dużo lasów. Charakterystyka — na pod­
stawie 1 stacji w  Białymstoku. Region narwiańsko-biebrzański zajmuje 
trzecie miejsce pod względem małej ilości burz w  poszczególnych mie­

http://rcin.org.pl



Regiony burzowe 169

siącach, porach roku i roku, pod względem różnic (lb — ld) po regionie 
zachodniobałtyckim i notecko-warciańskim. Indywidualność tego regionu 
stanowią najpóźniejsze daty  występowania burz jesiennych, najkrótszy 
okres potencjalny „duży” i „średni” spotykany na terenie naszego kraju. 
W przebiegu dobowym dla roku dla początku burz w ystępuje aż 5 m ak­
simów częstotliwości, dla burz w  ogóle tylko jedno. Pierwsze maksimum 
w ystępuje wcześniej niż w  regionie mazurskim. Główne maksimum (dla 
początku iburz) zbiega się z maksimum (dla burz w  ogóle) na godzinę 16.

Osobliwością całej strefy północnej jest region dolnej Wisły, który 
w większości przypadków różnił się od terenów  sąsiednich większymi 
wartościami lb i ld.

STREFA II

Strefa II — o średniej ilości burz obejmuje prawie cały pas wielkich 
dolin. Średnia dla wiosny — lb 6,0, ld 5,3, średnia dla lata — lb 17,2, 
ld 14,3, średnia dla jesieni — lb 18,0, ld 16,6; średnia dla roku — lb 25,3, 
ld 21,3. W strefie tej wyróżniono 5 regionów burzowych:

7. R e g i o n  l u b u s k i  obejmuje większą część Ziemi Lubuskiej, 
teren  sandrowy, brak lasów. Charakterystyka — na podstawie 1 stacji 
w Słubicach. Region ten jest najbardziej burzowy w  strefie pasa wielkich 
dolin. Pod względem liczby dni burz w  lecie i roku ustępuje jedynie re ­
gionowi karpackiem u i tatrzańskiem u, a pod względem różnic lb i ld 
tylko tatrzańskiem u. Data występowania pierwszej burzy wiosennej jest 
opóźniona w  stosunku do regionu notecko-warciańskiego i wielkopolskiego, 
natom iast średnie daty  ostatnich burz jesiennych w ystępują wcześniej 
w  stosunku do wyżej wym ienionych i śląsko-sudeckiego, w związku 
z czym okres potencjalny „duży” zaliczyć można do przeciętnych, a „śred­
n i” do krótkich w stosunku do całej Polski. Udział burz gradowych 
w ogólnej sumie burz — duży, o równej wartości spotykany tylko w regio­
nie małopolskim, Roztocza i karpackim. W przebiegu dobowym dla roku 
dla początku burz w ystępują 4 maksima, a dla burz w ogóle — 3 maksi­
ma częstotliwości. Term iny maksimów głównych różnią się o 2 godziny. 
Pierwsze m aksimum  dla początku burz w ystępuje bardzo wcześnie, bo 
już o godzinie 12.

8. R e g i o n  w i e l k o p o l s k i  obejm uje prawie całą Nizinę Wiel­
kopolską. Południowa granica przebiega wzdłuż pasma Gór Kocich, 
wschodnia natom iast w  przybliżeniu oddziela Wielkopolskę od Kujaw. 
Charakterystyka regionu — na podstawie 3 stacji. Wartości średnie tego 
regionu dla liczby burz i liczby dni z burzą w  poszczególnych miesią­
cach, porach roku i roku, dla różnic między liczbą burz a liczbą dni 
z burzą, dla okresu potencjalnego, dla stosunku 'burz gradowych do
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ogólnej sumy burz, dla term inów występowania maksimów dobowych 
rocznych, dla ilości maksimów odpowiadają wartościom średnim notowa­
nym  na terenie naszego kraju. Region ten różni się od sąsiednich — w ar- 
ciańsko-noteckiego i kujawskiego — większą ilością burz, natom iast w po­
równaniu z lubuskim  i śląsko-sudeckim mniejszą ich liczbą.

9. R e g i o n  k u j a w s k i  obejm uje większą część Niziny K ujaw ­
skiej. C harakterystyka — na podstawie 2 stacji. Region ten jest mniej 
więcej tak  burzowy jak region warciańsko-notecki i narwiańskoHbie- 
brzański, z tym  że wartości różnic między lb i ld  należą raczej do śred­
nich. Osobliwością tego regionu, zarówno jak regionu narwiańsko-bie- 
brzańskiego, są najpóźniejsze daty  występowania burz wiosennych (Koło — 
średnia data 5. V) i najwcześniejsze da ty  średnie występowania burz je ­
siennych spotykanych w  Polsce (28. VIII). W przebiegu dobowym dla 
roku (dla początku burz) osobliwością tego regionu jest największa liczba 
maksimów częstotliwości — 5 i najpóźniejszy term in występowania głów­
nego m aksimum  — godz. 20. Dane związane z tą osobliwością dotyczą 
tylko stacji w  Kole, która jest najbardziej reprezentatyw na dla tego re­
gionu, ponieważ leży w jego centrum . Region kujawski różni się od 
wszystkich sąsiednich mniejszą ilością burz.

10. R e g i o n  m a z o w i e c k i  obejmuje Nizinę Mazowiecką. Po­
łudniowa granica przebiega wzdłuż północnej krawędzi W yżyny Małopol­
skiej, a wschodnia wzdłuż krawędzi wysoczyzny podlaskiej. Największą 
trudność sprawiało przeprowadzenie granicy zachodniej, oddzielającej 
region kujawski, a jednak było to  konieczne, ponieważ regiony te różnią 
się pod każdym  względem. Charakterystyka regionu — na podstawie 
4 stacji. Region mazowiecki różni się od sąsiednich: od kujawskiego, m a­
zurskiego i narwiańsko-biebrzańskiego zawsze większą ilością burz, nato­
miast od podlaskiego, Wyżyny Lubelskiej i małopolskiego mniejszą ich 
liczbą, ale ty lko  w  niektórych miesiącach, porach roku i roku. Regiony te 
wykazują również wiele cech wspólnych, ponieważ sąsiadują ze sobą. Re­
gion mazowiecki podobny jest do wielkopolskiego i dolnej Wisły, czyli 
ogólnie można powiedzieć, że pod względem wartości i czasu występowa­
nia poszczególnych wskaźników, branych pod uwagę przy podziale, odpo­
wiada wartościom przeciętnym notowanym dla Polski i nie wykazuje 
osobliwości.

11. R e g i o n  p o d l a s k i  obejm uje wysoczyznę podlaską. Połud­
niowa jego granica przebiega wzdłuż północnej krawędzi W yżyny Lubel­
skiej. Przebieg granic innych podano przy opisie sąsiednich regionów. 
Charakterystyka regionu — oparta na wynikach obserwacji <z 5 stacji. 
Jest to region o zwiększonych wartościach, a w  niektórych miesiącach, 
porach roku i roku, zwłaszcza w  liczbie burz, naw et o dużych wartościach 
w  stosunku do wartości średnich dla tej strefy. Poza tym  cechują go
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jeszcze różnice w stosunku do regionów najbliższych: od północy nar- 
wiańsko-biebrzańskiego, od zachodu — mazowieckiego, od południa — 
Roztocza. W stosunku do sąsiada północnego prawie zawsze i pod każdym 
względem dominuje; w  stosunku do pozostałych bywa różnie, zdecydo­
wanie przewyższa w roku, w  lecie, w  jesieni i lipcu, zwłaszcza przy licz­
bie burz.

Osobliwością tego regionu jest najwcześniej obserwowane w  Polsce 
pierwsze m aksimum  częstotliwości w  przebiegu dobowym dla roku (dla 
początku burz), bo już o godzinie 11 (Siedlce), stosunkowo duży udział 
burz gradowych w stosunku do ogólnej sum y burz, jeden z najwyższych 
notowanych na terenach nizinnych naszego kraju, i duże różnice między 
liczbą dni z burzą a liczbą burz obserwowane średnio już w  strefie III. 
Osobliwość strefy  II stanowią właściwie dwa regiony skrajne — kujawski, 
prawie o najniższych wartościach ilości burz notowanych w  Polsce i lu­
buski, w  ilości burz ustępujący tylko karpackiem u i tatrzańskiem u.

STREFA III

Strefa III — o dużej ilości burz — obejmuje pas wyżyn południowych 
wraz z Podkarpaciem, Sudetami (bez Karkonoszy) i Nizinę Śląską. Granice 
tej strefy  przebiegają chyba najw yraźniej: północna wzdłuż krawędzi 
wyżyn i pasma Kocich Gór, południowa wzdłuż Karpat. Średnia dla 
wiosny lb 6,5, ld 5,6, średnia dla lata lb 18,4, ld 15,3, średnia dla jesieni 
lb 1,8, ld 1,7, średnia dla roku lb 26,8, ld 22,8. W strefie tej, tak  jak 
w strefie II, wyróżniono 5 regionów:

12. R e g i o n  ś l ą s k o - s u d e c k i  obejmuje całą Nizinę Śląską 
wraz z Sudetami, bez najwyższych partii — Karkonoszy. C haraktery­
styka — na podstawie obserwacji z 8 stacji. Region ten  jest bardziej 
burzowy od regionu kujawskiego, wielkopolskiego i małopolskiego, mniej 
zaś od lubuskiego, karkonoskiego i podkarpackiego, zwłaszcza w lecie 
i w  roku dla liczby burz; w  pozostałych porach roku i miesiącach różnice 
te częściowo zacierają się. Pod względem ilości burz w  poszczególnych 
miesiącach, porach roku, wielkości różnic między liczbą burz a liczbą dni 
z burzą, długości okresu potencjalnego, średnich term inów występowania 
częstotliwości dobowych maksimów dla roku, region śląsko-sudecki naj­
bardziej podobny jest do regionu podlaskiego. Indywidualnością tego re ­
gionu, w stosunku do pozostałych regionów tej strefy, jest średnio naj­
mniejszy udział burz gradowych w  stosunku do ogólnej sumy burz.

13. R e g i o n  m a ł o p o l s k i  obejmuje Wyżynę Sląsko-Małopolską. 
Charakterystyka regionu — na podstawie 8 stacji. Region małopolski 
jest osobliwością sam w  sobie. Widać to w  rozkładzie liczby burz i liczby
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dni z burzą w  poszczególnych miesiącach, porach roku i roku, w  rozkła­
dzie izochron pierwszych wiosennych burz i ostatnich jesiennych, a na­
wet w stosunku burz gradowych do ogólnej sum y burz, kiedy to na kra ­
wędzi, zwłaszcza zachodniej i północnej, wyżyny obserwuje się większą 
liczbę dni z burzą, wcześniejsze daty występowania burz wiosennych, 
późniejsze — burz jesiennych, większy udział burz gradowych w stosunku 
do ogólnej sumy burz, w  porównaniu z centrum  wyżyny. Całego regionu 
małopolskiego nie można porównać z żadnym regionem w Polsce. Można 
tego dokonać, ale osobno dla krawędzi i centrum . Centrum  wyżyny w y­
kazuje bardzo duże podobieństwo w  liczbach burz i w liczbach dni z bu­
rzą, zwłaszcza w  maju, sierpniu, w  lecie i roku — do regionów północ­
nych: mazurskiego i pomorskiego; natom iast krawędź, szczególnie
północna i zachodnia, w ykazuje podobieństwo do wszystkich regionów 
pozostałych w  tej strefie, a ze strefy II — do regionu lubuskiego i pod­
laskiego. Jedną cechą wspólną dla tego regionu są różnice w  roku między 
liczbą burz a liczbą dni z burzą, które utrzym ują się w  tych samych gra­
nicach, i term in występowania pierwszego maksimum częstotliwości do­
bowej dla roku (dla początku burz). Do osobliwości tego regionu w  sto­
sunku do całej Polski należy pierwsze dobowe maksimum częstotliwości 
dla roku (dla początku burz) notowane najwcześniej, bo już o godz. 11, 
w  Kielcach.

14. R e g i o n  W y ż y n y  L u b e l s k i e j  obejmuje całą Wyżynę 
Lubelską. C harakterystyka regionu — na podstawie 2 stacji w  Lublinie 
i w Zamościu. Południowo-zachodnia część regionu W yżyny Lubelskiej 
wykazuje wiele cech podobnych do legionu podkarpackiego; zwłaszcza 
przy liczbie burz na wiosnę i w lecie izarytm y oddzielające Podkarpacie 
od pozostałych regionów przebiegają także przez Roztocze. Natomiast 
północno-wschodnia część podobna jest do regionu podlaskiego i śląsko- 
-sudeckiego. Średnie wartości liczby burz i liczby dni z burzą odpowiadają 
wartościom przeciętnym  dla tej strefy. Region Wyżyny Lubelskiej jest 
jednym  z tych regionów w Polsce, na k tórym  najwcześniej notowano 
pierwsze burze wiosenne (Zamość 10. III) i jedynym, gdzie zaobserwowano 
najpóźniej ostatnie burze jesienne (Zamość 29. IX). W związku z tym  
region ten  pod względem długości maksymalnego okresu potencjalnego 
ustępuje tylko regionowi tatrzańskiem u.

15. R e g i o n  p o d k a r p a c k i  obejmuje Podkarpacie wraz z Pogó­
rzem. Dość duże zalesienie. C harakterystyka regionu — na podstawie 
4 stacji. Region o większej działalności burzowej niż region Wyżyny 
Lubelskiej, małopolski i śląsko-sudecki, a mniejszej w  stosunku do kar­
packiego. Różnice te  zaznaczają się praw ie we wszystkich miesiącach, 
porach roku i roku. Osobliwością tego regionu są zróżnicowania w  da­
tach występowania pierwszych i ostatnich burz, w  term inach pierwszych
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i głównych maksimów częstotliwości (dla początku burz). Daty występo­
w ania burz wiosennych i jesiennych, term iny głównych maksimów 
w przeciągu dobowym dla roku (dla początku iburz) opóźniają się z za­
chodu na wschód, natom iast pierwsze maksimum opóźnia się ze wschodu 
na zachód o 1 lub 2 godziny.

Osobliwością strefy  III, odznaczającej się dużą ilością burz, jest re­
gion małopolski, który w ykazuje największe zróżnicowanie regionalne.

STREFA IV

Strefa IV — o bardzo dużej ilości burz — obejmuje wyższe partie 
K arpat wraz z najwyższymi partiam i Sudetów — Karkonoszami. Średnia 
dla wiosny lb 8,3, ld 7,9, średnia dla lata  lb 25,2, Id 18,9, średnia dla 
jesieni lb 2,2, ld 1,9, dla roku lb 35,9, ld 27,9. W obrębie tej strefy  wy­
różniono najmniej, bo tylko 3 regiony.

16. R e g i o n  k a r p a c k i  obejmuje wyższe partie K arpat bez Tatr. 
Duże zalesienie. Charakterystyka — na podstawie 4 stacji. Region kar­
packi jest obszarem o bardzo dużej działalności burzowej w Polsce, do­
m inuje nad wszystkimi regionami, dotychczas opisanymi, a ustępuje 
tylko tatrzańskiem u.

17. R e g i o n  k a r k o n o s k i  obejmuje Karkonosze. C harakterysty­
ka — na podstawie 1 stacji na Śnieżce. Pod względem ilości burz w lecie 
i w  roku, pod względem różnic między liczbą burz a liczbą dni z burzą, 
region karkonoski najbardziej podobny jest do karpackiego. Od regionu 
śląsko-sudeckiego różni się zwiększoną ilością iburz. Osobliwością tego 
regionu jest najw iększy udział burz gradowych w stosunku do ogólnej 
sumy burz zaobserwowanych na terenie naszego kraju  (74%o).

18. R e g i o n  t a t r z a ń s k i  obejm uje Tatry. Charakterystyka — 
na podstawie 1 stacji na Kasprowym Wierchu. Region ten charakteryzuje 
się największą ilością burz w  poszczególnych miesiącach, porach roku 
i roku, największymi różnicami między liczbą burz a liczbą dni z burzą, 
najdłuższym spotykanym  na ziemiach polskich okresem potencjalnym. 
Region ten  zajmuje drugie miejsce w Polsce pod względem udziału burz 
gradowych w stosunku do ogólnej sumy burz — ,po regionie karkonoskim. 
W przebiegu dobowym miesięcznym maksima w ystępują wcześniej o 2 
do 3 godzin w  porówaniu z regionami północnymi.

Charakterystyka liczbowa poszczególnych regionów znajduje się w  ta­
belach 4, 6 i 7.
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Liczbowa charakterystyka

Średnia liczba burz (lb) Średnia liczba dni z burzą (ld)

Nazwa regionu Maksi­
mum

Wio­
sna Lato

Je­
sień Rok

Maksi­
mum

Wio­
sna Lato

Je­
sień Rok

Zacnodnio-
-bałtycki 4. VI 3 11 2 16 4. VI-VII 3 10 1.5 15

Pomorski 6. VII 5 16 2 23 5. VII 4 13 2,0 19

Dolnej Wisły 7. VII 6 18 2 25 6. VII 5 15 1,5 22

Mazurski 6. VII 5 16 1.6 22 5. VII 4 13 1,5 19

Warciańsko-
-notecki 4. VII 5 11 1,0 16 3. VII 4 10 1,0 15

Narwiańsko-
-biebrzański 5. VII 4 12 1,0 16 4. VII 3 11 1,0 15

Lubuski 8. VII 7 22 1,5 31 6. VII 6 16 1,0 23

Wielkopolski 6. VII 6 16 1,5 24 5. VII 5 14 1,5 21

Kujawski 5. VIII 5 14 1,5 19 4. VII 3 12 1,0 15

Mazowiecki
0

6. VII 6 17 1,5 25 5. VII 5 14 1,5 22

Podlaski 7. VII 6 18 2,0 27 6. VII 5 15 2,0 22

Śląsko-sudecki 7. VII 7 19 1,5 27 5. VII 6 15 1,5 23

Małopolski 6. VII 5 17 2,0 24 5. VII 5 14 2,0 21

Roztocza 6. VII 6 18 1,5 25 5. VII 5 15 1,5 22

Karkonoski 8. VI 6 22 2,0 31 5. VII 5 17 2,0 24

Podkarpacki 7. VII 7 20 2,0 28 6. VII 6 16 1,5 24

Karpacki 8. VII 8 23 2,0 33 6. VII 7 18 2,0 27

Tatrzański 12. VII 11 33 3,0 48 8. VI 8 23 2,0 33
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T a b e l a  6
regionów burzowych

Różnice (lb — ld)

Rok

w°/oo

Okres potencjalny

Wio­
sna Lato

Je­
sień Rok

Początek Koniec

Długość 
okresu po­
tencjalnego 
w  dniach

najwcze­
śniejsza

data

średnia
data

średnia
data

najpóź­
niejsza

data

mak­
syma­

lnie

śred­
nio

_ 1 0,5 1 21 26. IV 26. IV 5. IX 2. X 190 133

1 3 — 4 19 21. III 16. IV 10. IX 9. X 205 149

1 3 0,5 3 22 25. III 17. IV 13. IX 7. X 195 147

1 3 — 3 22 28. III 23. IV 6. iX 3. X 185 137

1 1 — 1 19 12. III 14. IV 25. VIII 11. X 213 133

1 1 — 1 6 5. IV 3. V 28. VIII 12. IX 160 117

1 6 0,5 8 32 27. III 14. IV 5. IX 15. X 202 144

1 2 — 3 19 20. III 15. IV 14. IX 3. X 189 149

2 0,5 4 11 5. IV 6. V 28. VIII 22. IX 170 125

1 3 — 3 22 31. III 23. IV 15. TX 3. X 190 144

1 3 — 5 33 31. III 20. IV 17. IX 11. X 194 149

1 4 — 4 15 29. III 19. IV 10. IX 14. X 183 142

— 3 — 3 27 20. III 13. IV 14. IX 6. X 200 153

1 3 — 3 26 19. III 17. IV 12. IX 16. X 213 149

1 5 — 7 74 7. IV 24. IV 12. IX 4. X 180 141

1 4 0,5 4 22 24. III 15. IV 9. IX 3. X 193 140

1 5 — 6 30 17. III 16. IV 19. IX 9. X 208 150

3 10 1,0 15 62 10. III 9. IV 17. IX 18. X 232 161
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Liczbowa charakterystyka

Liczba maksimów Terminy występowania maksimów

częstotliwości dla miesięcy

Nazwa regionu

w miesią­
cach w roku

I maksi­
mum dla po­
czątku burz

I maksi­
mum dla 

burz w ogóle

gł. maksi­
mum dla po­
czątku burz

dla dla dla dla naj- naj- naj- naj­ naj­ naj-
począ­ burz począ­ burz wcze- póź- wcze- póź­ wcze­ póź-

tku w ogó­ tku w ogó­ śniej- niej- śniej- niej- śniej - niej-
burz le burz le sze sze sze sze sze sze

Zachodnio-
-bałtycki 1

C
O

C
O 1 3 2 7 13 7 13 9 19

Pomorski 2 - 3 to 1 C
O 2 3 13 16 13 16 13 2 0

Dolnej Wisły 2—4 1—4 1 2 1 0 16 1 0 16 14 19

Mazurski

Warciańsko-

2—4 3—4 3 1 9 14 9 14 1 1 2 0

-notecki

Narwiańsko-

2 — 6 1—3 4 1 1 0 19 1 0 1 2 13 16

-biebrzański 2—5 2—4 4 3 8 14 7 14 11 2 0

Lubuski 1—5 1—4 4 2 7 18 8 15 14 19

Wielkopolski 2—4 2—4 4 3 1 1 16 1 1 14 14 18

Kujawski 2 — 6 2 - 3 5 2 7 1 2 1 2 15 1 2 2 0

Mazowiecki 2—3 2—3 3 2 1 0 15 7 15 14 19

Podlaski 1—4 1—3 2 2 11 15 9 14 15 17

Śląsko-sudecki 2—3 2—3 2 2 12 15 7 14 14 18

Małopolski 2—4 1 — 2 4 1 1 0 15 14 2 0 13 18

Roztocza 1 — 6 2—5 4 3 7 13 11 16 12 17

Karkonoski 1—4 1—3 3 3 7 16 7 15 1 0 2 0

Podkarpacki 2—4 2—2 2 1 7 14 13 15 13 18

Karpacki 3—5 2—3 2 1 8 14 8 14 12 14

Tatrzański 2—4

CO1csi 3 1 7 14 7 13 12 17
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regionów burzowych

częstotliwości dobowych, w godz. Odstępy cza­
su między 
maksimum 

w godz.
Śre­
dni
czas

trwa­
nia

burz

dla roku

gł. maksi­
mum dla 

burz w ogóle

maksimum 
dla początku 

burz

maksimum 
dla burz 
w ogóle

gł. maksi­
mum dla po­
czątku burz

gł. maksi­
mum dla 

burz w ogóle Rok
po­
czą­
tek

burz

Rok 
począ­

tek 
burz 
i czas 
trwa­

nia

naj-
wcze-
śniej-

sze

naj-
póź-
niej-
sze

naj­
wcze­
śniej - 

sze

naj-
póź-
niej-
sze

naj-
wcze-
śniej-

sze

naj-
póź-
niej-
sze

naj-
wcze-
śniej-

sze

naj-
póź-
niej-
sze

naj-
wcze-
śniej-
sze

naj-
póź-
niej-
sze

8 20 13 19 13 16 16 16 16 16 2 2 - 3 61,8

14 21 14 20 14 20 14 16 16 16 3 1—3 91,3

15 16 16 16 15 17 16 16 15 15 — 1 68,6

12 20 14 18 14 17 14 14 14 17 1 1 71,2

14 17 12 21 16 16 16 16 16 16 1—3 1 66,2

12 20 12 20 13 20 16 16 16 16 1—2 2—3 81,7

15 20 12 19 15 19 14 16 15 19 1—2 3 74,2

14 21 14 21 16 21 16 16 18 21 1—2 1 84,7

13 20 12 20 17 20 20 20 20 20 1 2 69,0

14 20 14 20 14 20 14 14 14 14 1—3 5 76,4

14 20 15 20 16 20 15 15 16 16 4 3 42,7

13 21 15 18 16 18 15 16 16 16 1 1 74.6

14 20 11 18 14 15 13 13 14 15 1—2 — 72,6

13 19 13 22 13 20 13 13 13 13 2 2—3 63,5

12 20 13 20 13 20 16 16 16 16 2—3 2—3 93,9

14 16 13 17 15 15 13 13 15 15 3 — 65,9

14 16 13 18 14 15 13 13 14 15 4 — 78,2

13 15 14 21 14 14 14 14 14 14 2—3 — 83,0
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WNIOSKI

Szczegółowa analiza rozmieszczenia: a) liczby przypadków burz i licz­
by dni z burzą w  poszczególnych miesiącach (kwiecień, maj, czerwiec, 
lipiec, sierpień, wrzesień), porach roku (wiosna, lato, jesień) i roku, 
b) różnic między liczbą burz a liczbą dni z burzą, c) stosunku burz gra­
dowych do ogólnej sumy burz, d) okresu potencjalnego, e) przebiegu do­
bowego oraz f) czasu trw ania burz za okres dziesięcioletni (1946—1955) 
wykazała, co następuje:

1. Do obszarów najbardziej burzowych w Polsce należą Karpaty, a do 
najmniej burzowych wybrzeże; zaznacza się to  w  poszczególnych mie­
siącach, porach roku i roku.

2. Różnice między liczbą przypadków burz a liczbą dni z burzą w zra­
stają w miarę przesuwania się z północy na południe; uwidacznia się to 
przede wszystkim w miesiącach letnich i w roku.

3. Udział burz gradowych, w stosunku do ogólnej sumy burz, średnio 
jest wyższy w e wschodniej części od przeciętnego dla Polski.

4. Do obszarów uprzywilejowanych pod względem wczesnych burz 
(wiosennych) należą: południowa, południowo-wschodnia i północno-za- 
chodnia część Polski, zachodnia krawędź W yżyny Małopolskiej, centrum  
Niziny Śląskiej oraz Kotlina Sandomierska. Najwcześniej aktywność zja­
wisk burzowych zanika z północno-wschodniej części naszego kraju, 
w  południowo-wschodniej części K ujaw  i na wybrzeżu.

5. Przebieg dobowy częstotliwości burz w ykazuje duże zróżnicowa­
nie czasowe i przestrzenne: pod względem ilości i wielkości maksimów, 
term inów ich występowania i interw ału odstępu czasu pomiędzy m aksi­
mami.

6. Burze trw ać mogą średnio od 5 m inut do 10 godzin, z przerwami 
mniejszymi od pół godziny, lecz najwięcej jest burz krótkich (11—20-rni- 
nutowych).

7. Zróżnicowanie przestrzenne wyżej wymienionych wskaźników po­
zwoliło wydzielić na terenie Polski 18 regionów burzowych.
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MapHH CTO nA

rP03bi B nojibuiE

PE3KDME

Abtop flaeT KOJiH^ecTBeHHyio xapaKTepHCTHKy roflOBOMy xo,ny rp030Bbix hbjishhh 
h rp030Bbix flHen b Ilojibme, hx TeppHTopnajibHOMy pacnpocTpaHeHHio b oT^ejibHbie 
MecHu;bi (anpejib, Maß, HioHb, Hiojib, aßrycT, ceHTHßpb), b OTflejibHbie BpeMeHa ro^a 
(BecHa, JieTO, oceHb) h b Te^eHHe ro^a xapaKTepH3yeT rpaflOBbie rpo3bi oTHocHTejibHo 
oómeń c y M M b i rpo3 b rofly; hhcjio rp030Bbix flHeft b üojibiue Ha (|)OHe Eßponbi no 
BpeMeHaM ro^a h b TeneHHe Bcero ro/ja, noTeHijHajibHoro nepno^a, cyTo^Horo xo/ja 
H npOflOJIJKHTeJIbHOCTH rp03 3a 1946— 1955 roflbl.

Ha 0CH0Be xap aK T epH C TH K  B biu ie  n p H B e ^ eH H b ix  n o K a 3 a T e j ie n  H a T e p p H T o p H H  

r io j ib u iH  Bbifl;eji8HO n e T b ip e  30H b i H B o c eM H a /jija T b  rp 0 3 0 B b ix  paHOHOB, B ecbM a o t h c t -  

JIHBO 0 6 0 3 H a q e H H b IX .

I I p H  B b lf le j ieH H H  3 0 H  H paHOHOB OCHOBHbIM K p H T e p H e M  CJiyHtHT lIHCJIO r p 0 3  

H KOJIHHeCTBO f lH eH  c  r p o 3 a M H .

3 o H a  I c  H e ß o j i b H i H M  K O J i H ^ e c T B O M  r p o 3  —  o x B a T b iB a e T  c e B e p H y K )  

q a c T b  C T paH bi ,  n p H 6 j iH 3 H T e j ib H o  5 3 °  c .  m .  C p e / j H e e  a j i h  B ecH bi k o j i h h c c t b o  r p o 3  —  

—  5 , 0 ,  KO jiH ^ecTBO  A H eft  —  4 , 6 ,  c p e ^ H e e  « jih  J ieT a  KOJiH^ecTBO r p o 3  —  1 4 , 8 ,  k o j i h - 

q e c T B o  A H eft  —  1 2 ,6 ;  c p e ^ H e e  a j i h  o c e H H  K O jm q ecT B O  r p o 3  —  1 ,6 ,  K 0 J iH q e c T B 0  

A H efi  —  1 ,4 ;  c p e f l H e r o f l O B o e  k o j i h h c c t b o  r p o 3  —  2 1 , 5 ,  h hc jto  f lH ett  —  1 8 , 4 .  B  n p e -  

f l e j i a x  3T 0 H  3 0 H b i  B b if le j ieH O  m e c T b  paHOHOB: l )  3 a n a A H o - B a j i T H ö c K H ß ,  2 )  I I o M o p c K H f t ,  

3)  HHJKHeft B h c j i b i , 4 )  B a p T C K O -H o T e u K H H , 5 )  M a 3 y p c K H f t ,  6 )  H a p eB C K O -E eö J K a H b C K H H .

3 o H a  I I  c o  c p e f l H H M  k o j i h h c c t b o m  r p o 3  —  o x B a T b iB a e T  i i o h t h  

Be c b  n o n e  S o j ib u i H X  a o j i h h . C p e ^ H e e  a j i h  B e c H b i  ^ h c j io  r p o 3  —  6 , 0 ,  r a c j i o  A n e f i  —  

5 ,3 ;  cpeflHee a j i h  J ieT a  h h c j i o  r p o 3  —  1 7 , 2 ,  h h c j io  ^ H e n  —  1 4 ,3 :  cpeflHee a j i h  o c e H H  

MHCJio r p o 3  —  1 8 , 0 ,  HHCjio f lH eft  —  1 6 ,6 ;  c p e f l H e r o f l O B o e  h h c j i o  r p o 3  —  2 5 , 3 ,  'm c j i o  

AHe f t  —  2 1 , 3 .  B  3 T 0H  3 0 H e  B b if le j ieH O  5  r p 0 3 0 B b i x  paHOHOB: 7 )  J I io ö y c K H H , 8 )  B e j i H K o -  

nOJIbCKHÖ, 9 )  KyH BCK HH, 1 0 )  M a 30B e i] ,K H H , 1 1 )  nOflJIHUIC.KHHl.

3 o H a  I I I  c  ß o j i b u i H M  K O J i H i e c T B O M  r p 0 3  —  o x B a T b iB a e T  n o n e  

EO>KHbix B 0 3 B b im e H H 0 C T e H  B M e c T e  c  I I p e ß K a p n a T b e M  h  C y ^ e T a M H  —  6 e 3  K a p n o H o m  

H C H Jie3C K 0H  HH3MeHH0CTH. C p e ^ H e e  a j i h  B e c H b i  r a c j i o  r p o 3  —  6 , 5 ,  *ih c j i o  ^ H e n  —  

5 , 6 ,  c p e ^ H e e  jjjih J ie T a  h h c j i o  r p o 3  —  1 8 , 4 ,  h h c j io  f lH eft  —  1 5 , 3 ,  c p e f l H e e  f l j i a  o c e H H  

HHCJio r p o 3  —  1 ,8 ,  HHCjio f lH eft  —  1 ,7 ,  c p e f l H e r o f l O B o e  h h c j i o  r p o 3  —  2 6 , 8 ,  t o c j i o  

f lH ef i  2 2 , 8 .  B  3 T o f t  3 0 H e  T a n n t e ,  KaK h  b  3 0 H e  I I ,  B b if le j ieH O  5  paHOHOB: 1 2 )  C H J ie 3 K 0 -  

-C y^ eT C K H H , 1 3 )  M a j i o n o j i b C K H H ,  1 4 )  P o 3 T o n a ,  1 5 )  I Ip e f lK a p n a T C K H H .

3 o H a  I V  c o  3 H a i H T e j i b H b i M  K O J i n q e c T B O M  r p o 3  —  o x B a T b iB a e T  

6o j i e e  B b ic o K H e  n a c T H  K a p n a T  B M e c i e  c  H a n ö o j i e e  b h c o k h m h  qacTHM H C y a e T O B  —
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K a p K O H o m a M H .  C p e ^ H e e  rjih BecHbi q n c j i o  r p o 3  —  8 , 3 ,  h h c j io  A H eft  —  7 , 9 .  C p e A H e e  

fljiH j i e T a  h h c j io  r p o 3  —  2 5 , 2 ,  h h c j io  A H eft  —  2 7 , 9 .  B  n p e ^ e j i a x  9 T o ro  n o f l c a  B b i^ e -  

j i e H o  M e H b i n e e  K O J in n e c T B o ,  a  HMeHHO 3 p a f t o n a :  16 )  K a p n aT C K H H , 1 7 )  K a p K O H O iiicK H ft ,  

1 8 )  T a T p b i .

K o jiH ^ e c T B e H H b ie  x a p a K T e p n c T H K H  k  o T f le jib H b iM  p a f t o H a M  n o M e m e H M  b  TaojiH- 
u ,a x  6  H 7 .

I lon b iT K a AeJieHHH nojibuiH Ha paftoHbi rpo3 HMeeT öojibm oe 3HaneHHe ffjin  

pa3jiHHHbix oßjiacTeft HapoAHoro xo3HftcTBa (cTpoHTejibCTBo jiHHHft nepeAan BbicoKoro 

nanpflłKeHHH, noHBJieHHS aßapH H  b ceT H x KOMMyHHKanHH, nojK apbi h  t .  a -)-

Ü O T p eÖ H O C T H  CejIbCKOrO X03HHCTBa C03Aai0T TaKJKe HeoÖXOAHMOCTb n03HaHHH  

nepHOAHHHOCTH rp 030B b IX  HBJieHHH H HX npOCTpaHCTBeHHOTO paCnpOCTpaHeHHH, 

B ocoöeHHOCTH r p o 3  c  rpaAOM, T an Kan nocjieA H H e npflMO nponopu,HOHajibHbi b s j ih - 

HHHe n o T e p b ,  KOTopbie M oryT npHHecTH cejibCKOMy xo3H ftcTBy.

IIpocT paH C T B eH H oe p a 3 M e m e H H e  r p o 3  H H T epecH o Tam Ke a j ih  reo rp a4)O B  h  kjih-  

MaTOJioroB, nocKOJibKC Ha nacTOTy r p o 3  h  h x  pa3M em ,eH H e b  o n p eA ejieH H o ft  cTeneHH, 
HeAoeraTO^HO e m e  H 3yneH H 0H , B jm aeT  H enocpeA C TB eH H o p h a  r e o r p a ^ n n e c K H X  4>aK' 

TopoB, n an : pejibecJ), r e o j io r H n e c K o e  cT p oeH H e, BOAHaH ceTb h  noHBeHHbift n o K p o B ,  

OT KOTOpbIX 3aBHCHT rHApOTepMHHeCKHe yCJIOBHH MeCTHOCTH.
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P h c . 6. H hcjio AHeft c rpo3aMH B IToJlbllie —  HiOHb ( 1 9 4 6 — 1 9 5 5 )

P hc . 7 . H hcjio rp o3 B I lo j ib m e - HiOHb ( 1 9 4 6 — 1 9 5 5 )
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M aria STOPA

THUNDER-STORMS IN POLAND

S U M M A R Y

The au thor presents a brief characteristic of the annual course of 
thunder-storm s and of the  num ber of days w ith  thunder-storm s in 
Poland, of their spatial distribution during individual months (April, May, 
June, July, August, September), seasons (spring, summer, autumn), and 
the en tire  year, th e  ratio of hail storms to  the total of annual storms, 
the num ber of days w ith storms in Poland compared w ith those of Europe 
during seasons and full year, the potential period of storms, the  course 
of storms during the  day and the  duration of storms — all for the period 
from 1946 to 1955.

On the basis of the  above indices the  author distinguishes in Poland 
four storm zones and 18 storm regions which are deliminated fairly 
distinctly.

Of first consideration in distinguishing zones and regions was the 
num ber of storms and the num ber of days in which storms occurred.

Zone I, w ith  few storms, embraces the northern  part of Poland 
extending m ore or less as far south as parallel 53°. The spring m ean is: 
num ber of storms (n. st.) 5.0, num ber of days w ith storms (n. d. st.) 4.6; 
the sum m er m ean is 14.8 n. st., 12.6 n. d. st.; th e  autum n mean is 1.6 d. st., 
1.4 n. d. st.; th e  annual mean: 21.5 n .s t., 18.4 n. d. st. This zone is divided 
into the  following six regions: 1) the  W estern Baltic, 2) the Pomeranian, 
3) the Lower Vistula, 4) the  W arta-Noteć, 5) the Masurian, 6) th e  Narew- 
-Biebrza region.

Zone II, w ith  a m edium  num ber of storms, comprises alm ost the 
entire belt of the  large river valleys. Here the m ean values are: spring 
6.0 n .s t., 5.3 n. d. st.; sum m er 17.2 n. st., 14.3 n. d. st.; autum n 18.0 n. st., 
16.6 n. d. st.; annual 25.3 n .s t., 21.3 n. d. st. In this zone, the  5 regions 
are: 7) the Ziemia Lubuska, 8) the Wielkopolska, 9) the Kujavian, 10) the 
Masovian, 11) the Podlasie region.

http://rcin.org.pl



184 Maria Stopa

Zone III, w ith  a large num ber of storms, embraces the belt of the 
southern hilly foreland including the Fore-Carpathian area, the Sudeten 
M ountains exclusive of th e  Karkonosze massif (Riesengebirge), and the 
Silesian Lowland. The m ean values are: spring 6.5 n. st., 5.6 n. d. st.; 
sum m er 18.4 n. st., 15.3 n. d. st.; autum n 1.8 n. st., 1.7 n. d. st.; annual 
26.8 n. st., 22.8 n. d. st. In th is zone the following 5 regions w ere distin­
guished: 12) the Silesia-Sudeten, 13) the Małopolska, 14) the Roztocze, 
15) the  Subcarpathian region.

Zone IV, w ith  a very large num ber of storms, comprises the upper 
ranges of the Carpathians as well as the highest part of th e  Sudeten 
Mountains, the  Karkonosze massif. Here the mean values are: spring 
8.3 n. st., 7.9 n. d. st.; sum m er 25.2 n. st., 27.9 n. d. st. In this zone, only 
3 regions w ere distinguished: 16) the Carpathian, 17) the  Karkonosze, 
18) the  T atra region.

The num erical characteristics referring to the  individual regions-are 
presented in  Tables 6 and 7.

This ten ta tive  division of Poland into storm  regions is of great 
importance in various provinces of the .national economy (planning of 
high voltage transmission lines, occurrence of disturbances in  road and 
railw ay transport lines, fire hazard, etc).

Also m ost desirable for purposes of agriculture is a thorough study 
of the frequency of storms and their spatial range, especially of hail 
storms — in view of the  fact th a t  the  la tter a re  directly proportional 
to  the  m agnitude of dam age which threatens agriculture due to  such 
thunder-storm s.

The spatial range of storm s is of importance to geographers and to 
climatologists too since, to  a certain hitherto  undeterm ined degree, the 
frequency and the  distribution of storms is indirectly depending on 
a num ber of geographic agents such as surface relief, geological structure, 
vegetation cover and w ater network, all of which bear upon the  hydro- 
therm al condition of the  region involved.
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